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Wojna turecko-perska
Kraków, 15 sierpnia 

(K) Po upływie trzechdniowego ultimatum. 
Turcja wysiała Persji ^ a m c  stlumima 

BOWstania Kurdów, wojska tureckie przekroczy 
terytorium Persji. . . .

Obecne powstanie w Kurdystaniejesttylko 
S *ą n  stłumionego w roku 1925 P O ^ a  Kur 
d*w. Na czele tureckiego korpusu, k jr y  ^ e n  
czas krwawo stłumił p o w s t a n ie  Kurdó-stał
becny ambasador Turcji w  Berlinie Kemaleddm
Pasza. Że Turcja bardzo poważnie traktuje obe_ 
cne powstanie, świadczy okoliczność, że Kema 
leddin Pasza został odwołany z Berlina * stanie 
znowu na czele tureckiej armji, która wkro 
czyła do Persji, by zająć terytorium ^aratu, 
■w którem to terytorium koncentrują się giowne 
siły powstańców. , ,. , .

Kurdów jest około 3 miliony, z których około 
dwa miliony mieszka na tureckiern ten^onum 
reszta zaś żyje w Rosji. Persji i Iraku, a 
czownlkami, a żyją z hodowli bydła ’ 11 n,
ków. Mieszkają po górach a więc w o j 1 J r n, 
niedostępnych. Za czasów Abdula nami ;a ' 
szyli Się wielkiemi względami tureckich mo- 
znowladców. którzy wyznaczyli im nawet ro ę 
katów w rzeźiach nad Armeńczykami. 
cia ich pogorszyła się gdy stara Turcja up 
a 5 ernal Pasza objął rządy. . TnrH.

Kemal Pasza, którego nazywają w lurci 
'.' hazitn“ (zwyciąscą) jest człowiekiem o 
k*ej ambicji. Dawniej był cichym oficerem usu 
gającym się od wszelkich politycznych intryg

dlatego za czasów powstania Mlodo-Tur. ow 
żadnej wybitnej nie odegrał roli. Ody P°te™ . n

Pasza wciągnął Turcje w win' wielkiej 
światowej wojny stał również na uboczu a 
właśnie rezerwa pozwoliła mu potem wypłynąć 
lako zbawcy ojczyzny. Najzawziętszym jego 
wrogiem był wówczas Enwer, awanturnik 1 bo
hater w jednej osobie. Ody Grecja za namową , 

^ tar^ l a  do Anatolii i zajęła Smyrnę, , 
I^ mal pasza zaapelował do tureckiego patrio- 
2  ’ sformował armie, którą udało mu się 
Pobió Grecję i zmusić ją do wycofania się z Ma

P d te&° czasu datuje się wrogie sta 
nowisko Kemala Paszy wobec Anglii, która ze

ej strony korzysta z kazdei sposobności, by 
ma Podstawić nogę. A Kemal Pasza był nietyl- 
ri>nr!r1,fyc' ^ ' ni wodzem Turcji, ale chce byt 
łes« ł? IZ-atorem Państwa i reformatorem ospa 
N i f  i f Cia .Porażonych we fataliźmie Turków, 
me oglądając się na ekonomiczne zacofanie kra 

m0cną hierarchię tureckiego ducho 
zntós! zakony derwiszów i przepro 

wadzd żelazną ręką sekularyzacje Turcji. Ni©
uszanował uświęconych tysiącletnią tradycja 
tureckich obyczajów i drogą dekretów zniósł 
tez, narzucając tureckim obywatelom ubiór eu- 
™pelski, złamał więzienie kobiet w haremie, zll 
KWlaow&l pozostając© w© więzach teolO£" 
osk. ivodawstwo, wprowadzając wzorowane na 
szwajcarskim kodeksie nowe prawo familijne i 
karne. Chociaż Koran zakazuje odtwarzania lu- 
dz1 pozwolił Kemal Pasza, twBWi »-•- .w w a in  itemal Pasza, by mu wystawiono 
P0Ciaiki w europejskim stroju. A chcąc przepr©

wadzić zbliżenie Turcji do Europy, zmósł daw 
ny alfabet, wprowadzając na jego miejsce ab 
fabet łaciński.

Czy to olbrzymie dzieło reformy w zupełno
ści się udało, czy przetrwa i utrzyma się na sta 
łe — na ło pytanie trudno już teraz odpowie
dzieć. Jakże tu bowiem można mówić o nowo- 
czesnem państwie, skoro kraj jest bardzo bie 
dny, gospodarka wprost prymitywna, a 8-mi- 
Ijonowa ludność ugina się pod ciężarem podat
ków hojnie nakładanych, by utrzymać liczna, ar 
mję. Kemal Pasza wprowadził nowy alfabet — 
ale przeważna większość ludu składa się ze sa 
mych analfabetów. Zniósł fez i zasłonę, jaką 
kobiety nosiły na twarzy — ale mógł to tylko 
przeprowadzić po miastach, a nie ma dość po 
licji i żandarmów, by to przenrowadzić po zapa
dłych wioskach. Najzaciętszymi jego wrogami 
są dawni dostojnicy duchowni, którzy teraz 
wprawdzie w samej Turcji cicho się zachowu
ją, ale wszędzie gdzie tylko mogą agitują prze
ciwko niemu Nię dziwota więc. że rządy Ke 
mała Paszy są rządami dyktatury ze wszystkie 
ml faktycznemi następstwami dyktatury. Sza* 
leje więc w Turcji teror, a nikt nie jest pewnym 
swego życia i mienia. Na porządku dziennym 
sa wciąż procesy o zdradę stanu, o sprzysięże- 
nia przeciwko dyktatorowi, a wyroki wołają 
wprost o pomstę do nieba.

Powstanie Kurdów jest pewnego rodzaju pro 
testem starego świata przeciwko temu tureckie 
mu Napoleonowi, który chce Turcję wyrwać z 
długoletniego letargu. Dla Kurdów istnieje Je
szcze sułtanat i kalifah istnieje ten stary świat, 
któremu Kemal Pasza wypowiedział wojnę

Do tego należy dodać stałe intrygi ościen
nych państw a zwłaszcza rywalizację między 
Rosją a Anglją. Ścierają się więc ze sobą, roz 
maite prądy tak religijnej jak i politycznej na
tury. Powstanie w roku 1925 organizował szeik 
Said, który nawet ogłosił się „MahdinT* i wy- 
jx>wiedział świętą wojnę niewiernemu Kemalowi 
Powstanie to zostało krwawo stłumione, a Ke 
miłl Pasza czuł się tak dalece bezpiecznym, że 
pozwolił ewakuowanym Kurdom na powrót do 
domu. Równocześnie powstało tzw. Locamo a 
zjatyckie tj. system paktów przyjaźni między 
Turcją. Persją, Rosją a Afganistanem skierowa
nych głównie przeciwko Anglji, Ta ostatnia je 
dnakowmż także nie była bezczynną, a powstanie 
Kurdów w roku 1925 było jej dziełem. Na cze

le tego powstania stał Saianaddin, jeden ze sy
nów powieszonego w r. 1926 szeika Saida, a 
Salahaddin militarne swe wyszkolenie odebrał 
w angielskiej szkole oficerskiej w Bagćadzl©. 
Anglja miała nawet zamiar stworzyć niezależ
ne państwo Kurdów, w traktacie ze Sevres wi
dzimy za~ysy tej idei, ale w traktacie lozań
skim nie udało się Anglji tej idei zrealizować. 
Gdy w r. 1925 i 1926 wybuchło powstanie Kur
dów. Anglja miała znowu zamiar wystąpić w 
Genewie z inicjatywą stworzenia niezależuegu 
państwa. Szybkie i gruntowno stłumienie poWj  
stania sparaliżowało ten plan. Nie ulegr Więc 
wątpliwości, że i w obecnem powstaniu Anglii 
bierze bardzo czynny udział. Kto wic. czy taje
mniczy pułkownik Lawrence nie jest dusz* po* 
wstania...

W każdym razie powstanie Kurdów jesr dłą 
tureckiego skarbu bardzo dotkliwym ch*se»a. 
Turcja przeżywa obecnie ciężki? przesileni go
spodarcze a skarb państwa jest posty. Wiaad- 
mri jest rzeczą, że powstanie W roku 1925 kosz
towało Turcję 30.000 funtów. Nowe powstań* 
pociągnie za sobą canajmniej taką samą kwo.W 
n to może doprowadzić do ruiny gospdarczttf 
Turcji. Na to zdaje się głównie Uczy 'Anglja. 
Pytanie zachodzi, czy Persja ograniczy się ty l
ko do protestującej noty, czy tez zmobilizuje 
również armję, by wystąpić z brontą w ręfcl 
p-zeciwKo ^tircji. Persj? jest gospodarczo je w  
c?e bardziej wyczerpaną od Turcji, a milkarmc 
zależną Jest od sowietów. Wątpliwą jest taxzĄ, 
czy sowiety przyłożą swą rękę do ugfabienU 
Turcji. To, że Kemal Pasza bezwzględnie dławi 
wszelkie próby już nietylko komunistyczne ató 
wogóle robotniczego ruchu w Turcj", nie josf 
dla sowietów wystarczającym oowodent, by 
wystąpić wrogo przeciw Turcji. Wszak 
rv w swej zagranicznej polityce umieją po*0* 
dzić się z faszyzmem a ich przedstawiciele niw* 
dawno dopiero wygłaszali toasty na cześć M a1 
ssoliniego. Dlaczegóżby więc nie mieli popierać 
Kemala Paszy, chociaż sowiecka prasa m zyww 
go katem tureckich robotników. Zachodzi więo 
prawdopodobieństwo, że sowiety wystąpią ra
czej w roli pośrednika pokojowego między Tur 
cją a Persją. Już teraz zarysowują się warun
ki pokojowe a mianowicie Turcja otrzyma Ara
rat i będzie mogła ostatecznie załatwić się z 
Kurdami, wzamian za co Persja otrzymą od Tu* 
cii niektóre terytorja graniczne.

Walki m pograniczu
L o n d y n  14. 8- (R) L Teheranu donoszą, że 

rząd parski zarządził usunięcie szczepu JalaM 
z nad granicy persko-toreokiej, ponieważ 
szczep ten sympatyztoe z powstaniem Kurdów 
i udziela im poparcia. Przjnjpócca Kurdów p*> 
wstańczycn Kh&I od Agha, który przebywa o* 
becnie w Persji, przygotowuje się do przekro 
czenia granicy- Z Araratu wysłano po niego 
eskortę składająca się z kilkudziesięciu nzbrojo j 
nycł Kurdów. Przy przekraczaniu granicy na i

tknęl; się oni na oddiział perski i stoczyli z nim 
walkę, podczas której Kurdowie stracili 2 zubi 
tych. Po stronie perskiej poległ oficer i 21 żoł 
nierzy a 11 zostało ęannyoh.

T e h e r a n ,  14. 8. PAT. Około 100 Kurdów d© 
stało się na terytorium perskie, przyczem przy 
szło do walki, w ozasiie której kilku przywód 
ców plemion kurdyjskich zorało zabitych. Per
ska 9traż graniczna straeda 20 zabitych i 11 
rannych-
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Protest rządu polskiego
przeciwko mowie Treviranusa

1Telefonem od naszego toiesyondenta)
W a r s z a w a .  14. 8. (Sin) Minister spraw za 

granicznych p. August Zalesld, któty wczoraj 
wieczorem wrócił do Warszawy z Estonji, po 
zazm jomiemu się z treścią mowy ministra Tre 
viramisa złożył na ręce charge d‘affalres Rze 
szy Niemieckiej w Warszawie kategoryczny 
protest z powodu formy przemówienia mlui-

B u k a r e s z t  14. 8. PAT. Przywódca rucbu
antyżydowskiego Codi urno, przewodniczący
stowarzyszenia „Żel. m. Straż", oskarżony o
nawoływanie do wystąpień antyżydowskich i
zakłócenie spokoju został uniewinniony.

Prokurator wystąpił z apelacją piicciw wy *■ * r a m

Manfu zostaje
W ie d e ń . H. 8. PAT. Dzienniki donoszą z

P r a g a .  14. 8. ŻAT. Pizez cały dzień wczo 
n iszy  oto było obrad plenum, obradowały na- 
■nmuact komisje. Komisja poiityczna powzięła 
MZołocję, domagającą się swobody samudzlel 
■ej akcji pofitycznej rewizjonistów. Zarazem 
hrańsja uchwaliła pod.ęcL= separatystycznej 
ttcjL Projekt Grossmanna, żądający zaprze- 

i^»aa wysyłki funduszów do Palestyny, zosta 
Ole najprawdopodobniej od^uoony.

Wśród większości delegatów panuje tenden- 
4> zmierzająca do utworzenia wraz z lewicą 
^ mistyczną odrębnej o.~ranb ac, sjońskiej, któ 
naby nawiązała bezpośredni kontakt z rządemM A + m

Rewizjonistyczna konkurencja 
i a  Histadrnt Haowdim

P r a g a  i4 8. ŻAT. Do prezydium konferen-

M o s k w a  14. 8. (R) Centralny komitet wy
konawczy lnzyjął przez radę komisarzy ludo 
wytJi wypracowaną ustawę przewidującą po
wszechny obowiązek służby wojskowej. We- 
<9e tej ustawy, armja aktywna będzie uzupeł 
okna „narodem pod bionią“, ogólną organiza 
cją wszystkich warstw społeczeństwa, które 
będzie podciągnięte do , słi 'żby produkcjo wo- 
jemef*. Także studenci nie s ąod tego obowiąz 
ku uwolnieni i będą musieli kończyć kursy woj 
akowe równocześnie ze studiami. Ustawa ta 
przewiduje zwolnient od tej służby tylko ro 
botalków zatrudnianych w przedsiębiorstwach 
ntezbędnj ch do życia ,jak rolników, członków 
i robotników gospodarstw kolektywnych, kie
rowców traktorów, szoferów itp.

Nauczycielstwo w sowietach 
głoduje

M o s k w a .  14- 8- PAT. W  związku ze zbliża 
jącym się początkiem noku szkolnego i zarzą
dzeniami o wprowadzeniu obowiązku powsze
chnego nauczania, paląca stała się kwestja ure 
guiowanri warunków bytu sfer nauczyciel 
skich. Jak donosi prasa sowiecka pomimo roz 
porządzenia rządowego i partyjnych władz 
centralnych dotychczas nie załatwiona została 
sprawa mieszkaniowa ecaz kwestja zaopatrzę-

stra Treviranusa, godzącej w  totoresy Pań
stwa Polskiego. Minister Zaleski podkreślił, 
że tego rodzaju przemoc ierle nie przyczyni 
się dc wzmocnienia nastrojów pokojowych i do 
pokojowej współpracy 'obu sąsiadujących 
państw*

Bukaresztu: Rokowania, które prowadzone by 
ty pod kierojmictwum Tifeulescu, co do możno 
ści utworzenia rządu konentracyjnego nie dały 
żadnych rezultatów. Prezyden. Maniu po zosta 
je u władzy (Jabiiiet ten cieszy się zaufaniem 
korony i oj, aa ty o silną większość parlamentar 
ną pi zygoto w uje obeer e prog ram sesji je
siennej parlamentu-

cji rewizjonistów wpłynął memorjał rewizjonis 
tycznej grupy robotniczej w Palestynie, doma
gający się utworzenia samodzielnej rewizjonis
tycznej organizacji robotniczej, któraby współ 
zawodniczyła na gruncie palestyńskim z Hista 
drut Haowdim.

Postulat zawarty w memoriale był na konfe 
rencji gorąco popierany przez delegata pales- 
tyńsKlego Weinsteina.

Pogłoski o ustąpieniu 
prof. Brcdetzkiego

P r a g a  14. 8 ZAT. W  kołach delegatów ro 
zeszły się pogłoski, że prof. Brodetzki zamie
rza wkrótce ustąpić ze stanowiska członka E- 
gzekutywy. Krog ten podobno nie pozostaje w 
żadnym związku ze zjazdem rewizjonistów. lecz 
wynikać ma z pobudek natury osobistej.

nia sił nauczycielski oh w przedmioty najnie
zbędniejsze. Nauczycielstwo nie jest zrównane 
z robotnikami pod względem aprowizacji i 
zwykłe swe porcje żywności otrzymuje po u po 
kar-zajacych i długich staraniach, uochodzą- 
eych nieraz do skandalów- Według pracy na
uczycielstwo dosłownie głoduje.

Wo skowy samolot sowiecki 
nad terytorfuir estnńsken.

Ta l l i n .  14. 8. PAT. W e wtorek w godzinach 
popołudniowych w pobliżu Zatoki Narwskiej 
ukazał się r.ad terytorium esfwńskiem wojsko 
wy samolot sowiecki. Estońska straż nadlbrze 
żna otworzyła ogień na samolot, który odpo
wiedział również ogifiem. Po krótkie; strzelani 
nie samolot z powrotem skierował się ku gra 
nicy prawdopodobnie trafiony kulami, aino- 
wiem wiózoano jak spadał z pewnej wysokości 
już po tamtej stronie granicy- Minister spraw I 
zagranicznych Lattik skieruje do posła sowie- I 
ckego w Tallinie energiczny protest przeciw I 
wielokrotnie powtarzającemu się naruszeniu 
granicy przez samoloty sow eckie.

S z t o k h o im. 14. 8. PA T. Wczoraj do portu 
tutejszego przybył okręt „Pułaski" pod bande
rą polską, przywożąc 570 turystów z całe.

Obejdzie się bez Sejm u..
(Telefonem od uaaego korespondenta}

W a r s z a w a .  14. 8. (Sin) Zgodnie z infor
macjami, udzielonemu passie przez iranćjuer 
stwo przemysłu i handlu, rada ministrów postu 
powiła wprowadzić w życie drogą rozporządzę 
nia traktaty handlowe z Rumunią. Porbugalją, 
Hiisepamją, Grecją i Egiptem.

Wpływy podatkowe znm er 
szają się

W a r s z a w a .  14. 8. (Sin) Na podstawie dv 
tjcłiczasowe&o zestawienia obrotów k a w  
wych, podatki bezpośrednie w lipcu wynosfly 
58.710 tysięcy zł., poctezaf gdy w  łipcu VńeciD 
go roku wpływy z podatków bmpośieumcii 
wyniosły 65.617 zł.

Bilans dekadowy Banko 
Polskiego

W a r s z a w a .  14. 8. PAT. Bilans Banku Pd  
SKiego za pierwszą dekadę sierpnia br. wyka 
żuje zapas złota 703.278.000, tj. o 84.000 więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należ
ności zagraniczne, zaliczone do pokrycia, wzro 
sły o 102.000 do sumy 221.875-000. Natomiast 
nie zaliczone do pokrycia zmniejszyły się o 
1-296.000 do sumy 109.405.000. Portfel wekslo
w y spadł o 7.949-000 i wynosi 602.730.000. 
Poeyczk zastawowe wzrosły o 743-000 do 
sumy 75,102.000. Inne aktywa wynoszą 
159.935.000, a zatem o 9,944.000 więcej, niż w  
poprzedniej dekadzie- W  pasywach pozycja na 
tychmiast płatnych zobowiązań wzrosła o
23.37S.000 do sumy 265.788.000. Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 32.753-000 do su
my 1-288.244.000. Stosunek procentowy pokry
cia obiegu biletów bankowych i natychmiast 
płatnych zobowiązań Baąjpu wyłącznie złotem 
wynosi 45.26 proc., pokrycie kruszcowe walu 
towe 59-53 proc., wreszcie pokrycie zlotem sa 
mego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
54.58 proc.

Próbne pogotowie Federacji 
Obrońców Ojczyzny na Pomctzu

W a r s z a w a .  14. 8. (Sin) Celem powitania 
bawiącego w Polsce prezesa FIDaC‘u pułk. 
Abbota zarządzone zostanie próbne pogotowie 
bojowe członków Federacji polskich związków 
Obrońców Ojczyzny na Pomorzu. Pogotowie 
obejmie około 80.000 członków Federacji.

Endecki obebód zwycięstwa
niedopuszczony przed grób  

Nieznanego Zolnferza
W a r s z a w a .  14. 8. (Sin) Komisariat rządu 

m- Warszawy, który przyjął do wiadomości 
program jutrzejszego obchodu 10-lecia zwycię
stw? pod Warszawą (obchód organizują koła 
endeckie), zawiadomił przedstawiciel aScomitę- 
tu obywatelskiego, że nie zgadza się na to. bv 
pochód przeszedł przez plac Marszałka Pił
sudskiego celem złożenia wieńca na grobie 
Nieznanego Źomierz a. ponieważ o tej porze Plac 
Marszałka Piłsudskiego zarezerwowany zo 
stał dla FIDiAC‘u.

Adw. poseł Hofmoki-Ostrowski 
obrońcą Jakubowskiego w procesie 

rewizyj nym
W a r s z a w a  14. 8. (Sin) Adwokat puse* 

Hofmokl-Ostrowski otrzymał od rodziny Jaki1 
buwsJdego, który w roku 1925 niewirtnie skaza 
ny został na karę śmierci przez sąd w Ner 
Streli-tz pełnomocnictwo do obrony czci i parnie 
ci ich syna-

W  związku z tern adw Hcfmoił-Ostrowslo 
wystosował do trybunału Rzeszy prośbę o do 
puszczenie go do rozprawy rewizyjnej przed 
sądem niemieckim. Adw. Ostrowski, który jest 
dotąd członkiem krakowskiej izby adwokackiej 
powołuje się na istniejące precedensy, iż ad W1' 
kaci krakowscy występowali przed sądaod 
nieiT ieckiemi. _

Polski. Przybyłych witał polski poseł Rzeczy 
pospolitej w  Sztokholmie aa czew całego P**” 
sooelo. poselstwa.

Codreanu uwolniony!

s

Rewizjoniści chcą utworzyć odrębną
organizację?

Dalsza militaryzacja społeczeństwa
w Rosji
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Motocykliści palestyńscy w Krakowie
( * )  Podana płzez nas we wczorajszym numerze 

■'wiadomość o przy jeździ e motocyklistów palestyń
skich rozeszła sie po mieście i rat cm błyskawicy, 
lu t we wczesnych godzinach popołudniowych g.o- 
madaiy się w  stronach rogatki warszawskiej tłu
my publiczności oczekującej na przyjazd gości W  
ostatniej chw jj okazało silę jednak, że przybędą 
od strony Bielska, dokąd w  dniu wczorajszym się 
oJali z Katowic, a więc przyjazdu ich należy ocze 
ktwac od stmcny Podgórza. Tan. też udali się przed 
s titn k fik  Iccnuteitu organizacyiniego, chcąc pizywu” 

gości przy wjeźdzae do miasta.
Po przejeździć przez rogatkę skierował się 

szmr motocykli! ulicami Kałwaryjską, Mostową, 
Krakowską, Stradomiem, Grodzką i Rynkiem w 
stronę ulacy Starowóśłnci, gdzie po umieszczeniu mo 
tocyUl w garażu p. dyr. Meidisa udali się goście 
<*> Żydowskiego Domu Akademickiego, gdzie będą 
nM Wia łi podczas swego trzechdmowego pobytu
w Krakowki.
1  Tymczasem na bowku Makkabi zebrały s.ę tyslą- 
oa»e tłumy publiczności. Boisko odświętnie przybra 
ne Łiełetsą i flagami, trybuny wypełnione pubi.cz 
OQ* ci^, "wszystko oczekuję na przybycie drogich go 
***« Prayjeżdżającycłi zdaleka bo aż z Erec, przy- 

p o z d r o w ię  od braci tamtejszych. 
S iM  pubLcznośoi widzimy przedstawicieli wszyst 

, Wganizacyj siootetycznych, społecznych i spor
tawych.

Y^śród ogóinego napięcia uwagii ukazują się na 
sarnię lótrwsi jeźdźcy. Zrywa się burza frenetycz 

bfaw oklasków. Na boisko wjeżdża na sze- 
w motocyklach dziewięciu jeźdźców, postacie 

tm !rSki6’ Wakwte od wfcbru, wśród trwającej od 
miesięcy jazdy po krajach Europy. Objeżdża 

*  iOłSko, defJują obok tiybuny i ustawiają się na 
* A  ołdaskotn niema kodca.

/ -a Przywitanie wahodzą na boisko przedstaw.- 
cfcie arganizacyj. Rozpoczynają się powitama. 
■rierwszy przemawia imieniem Tarbutu, Keren Ha- 
łesod i Keren Kajemeth p. Silberrimg. Mówi po he 

ra'sku, Witając serdecznie gości, mówca wyraża 
^ °® ć .  że chociaż na niedługi czas, może się zna- 
le&  wśTód tych, którzy tam zdała od nas odbudo 
Wuiją naszą ojczyznę i wśród których kwitnie ży
we słowo hebrajskie.

“ Serwem Organizacyj 91011'stycznych przemawia > 
^ejprezes Egzekutywy p. Dr. O. Herschd&rfer )

Wskazuje na ważną rolę, jaką w odrodzeniu żyćo- 
stwa odgrywa wychowanie fizyczne. Żydzi zacofa
ni w swem odrodzeniu fizycznem. muszą w  chwili 
wytężonej pracy nad odbudową Palestyny parnię 
tać o tężyżnie swego narodu. Ci otc synowie Naro 
du, jadący od szeregu miesięcy przez wszystkie 
kraje Europy i propagujący wśród Żydów hasła 
odrodzenia i wychowania fizycznego niechaj będą 
najlepszym dowodem, iż rośnie obecnie nowe poko 
lewie żydowskie, pokolenie zdrowe siłne, zdolne do 
wiiefficieb wysiłków i czynów.

Imieniem Okręgu Wszechświatowego Zwilązku 
Makkabi oraz żydowskich organizacyj sportowych 
wita gości p. Lnż. Zitnmermaitn. \Vita ich jako 
przedstawiciel tych ołganizacyj, które pracując tu
taj nad rozwojem fizycznym społeczeństwa ade za 
lommaja jednak o swych braciach w  Erec i przy
gotowują się. aby móc wkrótce stanąć przy ich 
brawu. Wyczynu ich nie uważamy jako wyczyn re
kordowy. Nie o rekotd tutaj chodzi, nie o idość prze 
jechanych kilometrów. Ich podróż jest niejako dro 
gą do serc naszych, wskazuje nam, iż tam zdaia od 
nas czekają nas bracia, f że ca»ej naszej pracy je
den ceł przyświeca: Odrodzenie Narodu i Odlbudo 
wa Ojczyzny Już niezadi»ągo, bo za dwa lata 
sipotkamy się na Pierwszej Mabkab'adzie w Pale
stynie. Z pewnością niejeden z tutaj, obecnych bę
dzie brał udział w tern Święcie, a wtedy pokażemy 
światu, te  nde ustępujemy nikomu i w  dziedzinie 
wychowania fizycznego.

imieniem gości przemawia p. Tnż. Arazi. Pozdra
wia wszystkich imieniem braci palestyńskich. Po 
dróż nasza, mówi, ma być świadectwem i dowo
dem naszej pracy i rozwoju. Jedi emy wśród ty- 
sęcy braci w golus-ic i tchnąc w nich siłę moralną 
d zdrowe tchinienie naszej Ojczyzny, podtrzymuje
my ich na duchu, przypominając, że niedługa jest 
ohw.ida, kiedy spotkamy się wszyscy tam u siebie, 
zjednoczeni w e wspólnej pracy dla wspólnego do
bra.

Ze względu na spóźnioną porę i zapadający 
zmrok musiała odpaść dadsza cześć przyjęcia

W  dniu dzisiejszym goście będą zwiedzali mia
sto, a popołudniu będą obecni na meczu Makkatń. 
W  sobotę odbędze się o godz 8 wlecz, w salach 
Żydowskiego Domu Akademickiego Uroczysta A- 
kademja, na której m. innemi p. lnż. Arazi wygłos 
odczyt p. t.: .Motywy i cede naszej podróży".

Rozmowa z profesorem Dr. S. E aronem
Nieco o \ftiit2eir szkolnictwie w Stanach Zjednoczonych

Przejeżdzie zatrzymał się krótki czas pro 
hia J ron v/e Wiedniu, udając się z polećc 
&a ^merican Congress do Rumunji, by
tentyleiSCu zbadać położenie Żydów i zebrać au 
m ° fny ma*erial w sprawie obecnego sta-

Pro f Zajść"C2eili esor Baron, rodem z Tarnowa, po ukon
skiego trzec  ̂ fakultetów uniwersytetu wiedeń-
Czas ^ ̂ minarjum rabinicznego, przez pewien
założon w pedagogium hebrajskiem,
Prżez przez profesora Chajesa, później
tut of olcres docentem w Jewish Insti-
został T,e gion> a w roku ubiegłym powołany
żydowskie- ZWyczain<t£o profesora dla historii
Y°rku c  "i Ha ^ 0*urnWa University w Nowym
W ażniejszy 'b I1'>ia uniwers^ fet należy do najpo
bach 7 ;„,i bacówek nauki wyższej w Sta

Profesor ° r f0nych" 
swojej tiow n opowiada ciekawe rzeczy o 
fakultecie 61 p*acdwce pracy. Dział historii na 
łony na _ w Columbia University jest podzie- 
lów stanów^ oddz'aN>w, a tych sześć oddzia 
snaścię uda całości, liczącej ogółem sze
bk spote Zlafów. tworzących fakultet dla na- 
bzyskuje yC|,1' wszelkich tych oddziałach 
fedra profeso r  ° raty filozofii. Oficjalnie ka 
historji i y (j 0^  Barona nazyu ■> się katedrą dla 
dowsklej. (Jc2c *' instytucji i literatury ży- 
i ci, k tó rzy  *u słuchacze historii, jak
tyce lub histor"-Wn'e p°święcają Sl'c orjentalis- 
iest ciekawem *1 Porównawczej religji. Ale co 
sltiej jest sekul dra ta dla hitsorji żydów 
tów 
hist

. .—  ^uiaryzowana, nie częścią instytu 
tow orjentalistycznych. czy religijnych. Grupa
mstoryczna na Columbia University o 
lak już wiemy, sześć oddziałów: .oTJ' roPei
żytności, średniowiecza, nowoczesnej- - _*/jv . 
skiej, Ameryki i h’słorji żydowskiej j_. 
Który kończy jeden z tych działów, jes

rykiem i ma prawo do uczenia historji ogólnej. 
Kio uzyskuje doktorat, ma prawo zostać profe
sorem w College, tj. wyższej uczelni, odpowia 
dającej pozfomowi dwu ostatnich lat studjów 
gimnazjalnych i dwu pierwszych lat studjum tr 
niwersyteckiego. Ale o doktorat na Columbia 
University jest specjalnie trudno. Napisanie dy
sertacji trwa 3 do 5 ciu lat. Musi ona nadawać 
się do publikacji i zostać olgoszona drukiem. 
Objętość przepisana 300 do 500 stron. Biorąc 
pod uwagę, jak drogim jest czas w Ameryce 1 
horendalnie drogie opłaty za studjum — zro
zumiemy. że mało kto uzyskuje doktorat. Na 
pięciu oddziałach historii w ciągu ostatnich 30 
lat przeciętnie rocznie na Columbia University 
liczono po pięć dysertacji. Prof. Baron wykła
da ogólną historię żydowską w wieku XIX. W  
ramach tych wykładów znajduja się wedle o  
ficjalnego ogłoszenia i początki sjonizmu poli
tycznego. Można więc w Columbia Un!versity 
uzyskać stopień doktorski na podstawie pracy 
o historii sjonizmu i na jej podstawie zostać na
uczycielem ogólnej historji. Następujące dyser 
tac.ie zgłoszone zostały u profesora Barona: Po 
czatki praw mniejszościowych: Palestyna w la 
fach 1900 — 1930: Historja amervkańsko-ży 
dowskiego ruchu reformacyjnego; Polskie n» 
cbv wolnościowe a 2ydzi w nowszych czasach.

Prócz pracy na uniwersytecie wykłada profe 
sor Baron w Jewish Institut of Peligion. który 
kierowany jest przez Stephena Wise‘a Istnieje 
w Nowym Yorku wielka fur,dacia, zwana Sche 
merhom Foundation, która corocznie urządza 
dostępne dla publiczności wykłady uczonych 
na polu religji. Na wygłoszenie tych wykładów 
które ukazują sie drukiem, zaproszeni bvwaja 
uczeni z całego świnta Ubiegłego roku.byt pre 
łegentom nrof. Mach*'"’!' z Neamlu T~gp rnk>> 
został zajroszony prof. Baron, który wygłosił

Rewizjoniści nie wyslępaią 
z brgairiizacji

P r a g a .  14. 8. ŹAT. Na posiedzę nu komisji 
permanenicyjrcj konferencji sjonistów-rewizjo- 
nistów odrzucano 12 głosami przeciwko 2 
wmostui w siprawde wysUipienia z orgamizacjl 
sjońskiej-

Dr. Schiels jedzie do Genewy
L o n d y n .  W, 8. ŻAT. Podsekretarz stanu 

dir. ShieJs ptied podróżą do Palestyny uda sit 
do Genewy na sesję Rady Ligi Nanoaów celem 
obrony stanowiska rządu angielskiego.

Shielswwi będzie towarzyszył sir Chancelior.

Kierownik i rzędu celnego 
w Sosnowcu aresztowany 

za nadużycia
S o s n o w i e c  14 8. Policja dokonało wczo- 

laj rewizji w lokalu kolejowej agencji celnej 
w Sosnowcu. Rewizja dała wyniki wprost sen
sacyjne. Stwierdzono, że wszystkie niemal ra
chunki i kwity są sfałszowane. Dochodzenia wy 
kazały, że fałszerstw dokonał kierownik ggen- 
ci celnej na stacji w Sosnowcu Teofil Walew
ski. który na podstawie sfałszowanych kwitów 
i asygnat sprzeniewierzył znaczne sumy. Stra* 
ty jakie poniósł skarb kolejowy wskutek tych 
machinacyj obliczają na kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. Walewski został aresztowany. W  tra
kcie przesłuchania przyznał się do winy.

Randvta tatrzański aresztowany
Z a k o p a n e  14. 8. Przed tygodniem donie 

śliśmy o zuchwałym napadzie rabunkowym na 
grono turystów w Tatrach. Tajemniczy osobnik 
pod groźba rewolweru zmusił turys.óy’ do wy
dania gotówiri i biżuterii. Na podstawie ryso* 
pisu podanego przez poszkodowanych rozpisa* 
no za bandyta listy gończe. Śledztwo uwieńcz 
ne zostało obecnie pomyślnym rezultatem. W  
Krakowie aresztowano pewnego osOuflika ktu- 
reg rysopis zgadzał się w zupełności z rrsopl* 
sen- bandyty. Podczas rewizji znalezino u nie
go przedmioty zrabowane u turystów. Jest ta 
niejaki Władysław Pawlik lat 26 z T, mobrzegu 
notowany już poprzednio w kronikach poliĄ-T 
nych.

Japonia — Polska 5:0
W a r s z a w a  14. 8. PAT. W  trzecim dnht 

spotkania międzypaństwowego Polsk? — Japo* 
nja odbyły się gry- Abe (Japonja) — Stolarow 
3:6, 6:3, 9:7, 2:6, 6-3 oraz Ohta — Tłoczyósld 
6:0, 6:0, 6:3. Końcowy wynik meczu międzypalf- 
stwov’ego zakończył się zwycięstwem Japofl* 
czyków w stosunku 5:0.

cykl wykładów; jest ich zazwyczaj dziesięć, o» 
związku jaki zachodzi m iędzy polityczną. SPO- 
łecną historią a historią religji u Żydów w ró
żnych epokach.

Columbia University liczy 40 tysięcy ducha" 
czy. dysponuje imponującym kompleKseit bu
dynków, posiada własną stację kolei podziem
nej i własną pocztę. Budżet roczny wynosi 13 
milionów dolarów

Ruch hebrajski w Stanach Zjednoczonych 
wzmacnia się i czyni niebywałe postępy. Pow
stają bogato wyposażone szkoły hebrajskie, za
silane nauczycielami z Palestyny, a nawet ttir* 
dzielne szkoły zasymilowanego i zreformowa* 
nego żydostwa uwzględniają coraz więcej nau
kę hebrajskiego.

Obecnie udaje się prof. Baron do Rumunji t  
polecenia Jewish American Congress; towarzy* 
szy mu wiedeński dziennikarz Gross - Zimmer- 
mann. Zebrane spostrzeżenia przedłotży profe
sor Baron plenum kongresn Żydów w Ameryce, 
które się zbiera dnia 19 października. O misji 
nrof. Barona zostały oficjalnie uwiadomione 
'■■tadze Himnńskie.

Wiedeń, w sierpniu Dr. T. Nussenolatt
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Po roku
I. Jewish Agency

Rok mija od chwili, gdy z trybuny pierwszej, 
uroczystej sesji Agencji Żydowskiej w Zury
chu padły słowa prez. Weizmanna: „Szalom,
Szalom larachok ulkarow” ! A niejako w odpo' 
wiedzi na te słowa, obwieszczające wolę poko
jowego ułożenia stosunków na wewnątrz i ze
wnątrz padł w Jerozolimie pierwszy strzał z 
ręki AraDa i zaczęły się krwawe wypadki sier 
pniowe, któyrch skutki i konsekwencje silnie za 
ciążyły na sjoniźmie, stanowiąc po dzeń dzi
siejszy zawiązek wielu trudości i przeszkód. 
Rok działalności i walki nie jest może wystar
czającym czasokresem dla objektywne: oceny 
wielkiej gry, jaka toczy się obecnie w sprawie 
palestyńskiej, ale był to rok pełen tragicznych 
smagań, olbrzymiego wysiłku, doniosłych wy
padków i walk, nieznanych dotąd w dziejach 
sjonizmu. Warlo przecie zestawić dotychczaso
wy jego bilans, wskazać na rezultaty rocznej 
działalności w wielce zmienionych warunkach i 
określić zasadnicze proDlemy, jake obecnie wy 
suwają się na plan pierwszy pracy sjonistycz- 
nej.

Pierwsza rocznica wypadków palestyńskich 
jest równocześnie pierwszą rocznicą istnienia 
rozszerzonej Agencji Żydowskiej. Pamiętne są 
jeszcze te piękne chwile entuzjazmu i wielkich 
naćLieji. jakie łączono z powstaniem nowej A" 
tegncji. Mówiono o „osobliwej chwili1*, o „punk
cie zwrotnym w dzfiejacn żydowskich” , o no
wych torach pracy palestyńiskiej. A konkretnie 
V  dziedzinie realizacji sjonizmu liczono się z 
ftwoosł czynnikami: 1) przez utworzenie Jewish 
Agency wziosną wpływy polityczne sjonizmu, 
U przez to silniejszy będzie także nacisk na wla 
ftsę mandatową i 2) wzrosną przytem możliwo" 
fcti finansowe i zwiększą, oraz przyspieszą tem- 
m  rtfacy palestyńskiej. Biorąc pod uwagę ta- 
ldc możliwości, nawet opozycjoniści w fanie 
gggaufaacfi sjońskiej stępili ostrze opozycji 
f f g echr rozszerzeniu Agencji Żydowskiej, a 
ćfecdS z rfcfc (radykałi) nawet wstąpiła do A ' 
Wnejl

Cry Agenci i żydowska spełniła nadzieje łą- 
tKOBd z Jej otworzeniem? Czy stworzyła nowe 
Inor^waścJ raziwoju politycznego i ekonomicz- 
W «0? 0 progu jej działalności spotkały ją dwa 
Ciosy. Wypadki palestyńskie narzuciły nowej 
Instytucji, jeszcze nieskoncentrowanej, wielką 
ńoŚć ciężkich l trudnych problemów, wobec któ 
rych iriesjctŁŚci stanęli niezorientowani, niezde
cydowani, niemal bezsilni. Sądzili, że z pracą 
palestyńską i jej zawikłanemi zagadnieniami bę 
()ą mogli się Stopniowo zaznajamiać, a tu nagle 
problemy te wystąpiły z całą jaskrawością f wy 
magały natychmiastowego rozważania. A przy 
tem zabrakło najsilniejszej indywidualności 
wśród biesjonistów, Louisa Marshalla, zabrakło 
bsobłstości która niemal jedyna w obozie niesjo 
nlstycznym mogła rzucić na szalę wypadków 
swój olbrzymi wpływ i objąć kierownictwo w o- 
kresie tragicznych wypadków.

Zamiast więc zająć się stopniowa, konstruk
tywną praca i urzeczywistnieniem szeroko za
krojonych planów wypracowanych na pierw 
szej sesji, rozszerzoa Jewish Agency musiała 
się zająć akcją pomocy dla ofiar wypadków pa 
lestyńskich. I w tej dziedzinie zdziałała niewąt
pliwie wiele — zebrała duże fundusze na cele 
odbudowy zniszczonych osiedli. Ale już przy 
tej akcji ujawniła się duża różnio poglądów 
między niesjonistami a sjonistami, silne przeci
wieństwa, które w konsekwencji doprowadziły 
do tego, że większa część funduszów pomocy 
jest uwięziona w bankach palestyńskich i ame
rykańskich, a osiedla zniszczone w sierpniu ubie 
głego roku nie są jeszcze odbuJowane. Niesjo" 
niści amerykańscy, a oni wszak zajmują kiero
wnicze stanowisko wśród ntesjor.istów, odmó
wili oddania zebranych sum do dyspozycji de
partamentów Egzekutywy Jewish Agency, lecz 
pragnęli na własną rękę i wedle własnych pla
nów prowadzić odbudowę zniszczonych kolonij. 
Stworzyli więc duży — przytem wielce koszto
wny — aparat administracyjny, opracowywali 

nierealne plany, bo nie oparte na

faktycznej znajomości stosunków w kraju, nie 
zwracali uwagi na głos opinji publicznej i do
prowadzili do tego, że piaca komitetu pomocy 
postępuje bardzo powoli naprzód, wywołując o- 
burzienie i rozgoryczenie jiszuwu palestyńskie
go Wskazuje się słusznie na tę okoliczność, że 
obecnie w sezonie letnim, gdy zawsze w Pale
stynie istnieje bezrobocie, fundusze przeznaczo
ne na odbudowę kolonij mogącą dać zatrudie- 
nie setkom robotników, są zamknięte w kasach 
banków amerykańskich i palestyńskich.

Rozszerzona Jewish Agency nie spełniła rów
nież. nadzieji związanych z budżetem. Poniekąd 
okolicznością łagodzącą jest fakt, że rozpoczę
ła działalność w okresie kryzysu gospodarcze
go na całym świecie, a głównie w Ameryce. 
Budżet uchwalony na sesji Jewish Agency zo
stał wprawdzie pokryty, ale stało się to dzięki 
ofiarności jednostek. Wystarczy wskazać, że 
Warburg ofiarował osobiście w ciągu jednego 
roku na cele palestyńskie 800.000 dolarów, w 
tem 300.000 na cele budżetu. Gdyby nie ofiar
ność jednostek, Egzekutywa Agencji Żydow- 

{ skiej w Palestynie znalazłaby się w ciężkiej sy
tuacji. Wpływy na Keren IJajesod z Ameryki 
całkowicie zawiodły, a trzeba zaznaczyć, że ak
cja palestyńska odbywała się wespół z akcją 
Jointu. Już, sam ten fakt wywołał niezadowo
lenie w kołach sionistycznycn, choć coprawda 
było to nietylko wynikiem tendencji niesjoni" 
stów, lecz także słabości organizacji sjonisty- 
cznej w Ameyce. A pozatem rozwiały się wiel 
kie plany snute w czasie uroczystej sesji Jewish 
Agency o wielkich instytucjach inwestycyjnych 
z miljonowemi kapitałami zakładowemi, o roz
maitych wielkich przedsiębiorstwach, które oży 
wią palestyński rynek pracy. W  tej dziedzinie 
dała się zauważyć tylko praca i ofiarność jed
nostek. Meichctt, Warburg, Oskar Wassermann 
łiojną dłonią składali ofiary na cele palestyń- i 
skie, lub też inwestowali w Palestynie duże ka
pitały. Ale równocześnie w dziedzinie realne? 
pracy odbudowawczej w Palestynie ujawniła 
się tendencja wyodrębnienia pracy niesjonistów. 
Uwydatni/o się to najsilniej przy planie koloni
zacji tysiąca rodzin. Realzację tego' planu ma j 
przeprowadzić nie departament rolniczy egze
kutywy Agencji Żydowskiej, lecz odrębny apa
rat administracyjny dysponujący sumą 350.000 
f. stzt. zebranych poza budżetem Agepcji, a wła
ściwie ofiarowanych przez rozmaite jednostki. 
Plan ten wywołał ożywiona dyskusję w Pale
stynie, a pominiecie dotychczasowych instancyj I 
kolonizacyjnych, nawet niezadowolenie, ale jest j 
on pierwszym, dodatnim czynem rozszerzonej 
Agencji Żydowskiej. Drugim takim czynem ma 
być kolonizacja 506 rodzin stanu mieszczańskie
go z Polski przewidywana na rok przyszły.

Ale równocześnie z tą pożyteczną akcją ko- 
lonizacyjną ujawnia się tendencja zmniejszenia 
budżetu Agencji Żydowskiej. Podczas gdy w 
roku ubiegłym budżet Agencji Żydowskiej wy
nosił 750.000 funtów szterlingów, nowy prelimi
narz budżetowy przewiduje zaledwie 630.000. Je 
śli uwzględnimy, że z sumy tej duża część prze 
znaczona jest na spłaty długów i na cele admi 
nistracyjne, to okaże się, wedle obliczeń ztnaw- 
ców, że zaledwie 360.000 f. szt. porostank dla 
właściwego dudżetu palestyńskiego. Budżat ta
ki oczywiście nie może rozszerzyć pracy, ani 
przyspieszyć jego tempa a rnema nawet mowy, 
by przy takim budżecie zrealizować plan o kon 
solidacji i usamodzielnieniu istniejących kalo- 
nij. A p-zytem tendencja departamentu fiiutso 
wego idzie w tym kierunku, by zmniejszyć do 
minimum wydatki na cele wychowawcze i sa
nitarne. Wskazuje na to groźba zamknięcia te
chnikum w Hajfie i uchwała organizacji kdbicl 
dla pokrycia budżetu kulturalnego i sanitarne- | 
go. Taki zmniejszony budżet napewno nie od
powiada nadziejom, jakie łączono z rozszerze
niem Jewish Agency.

Inny rozdział stanowi polityka nies,ordstycz- 
nej części Jewish Agency, która orjeniowała się 
przez pewien czas głównie wedle koncepcji Ma 
gnesa, choć ostatnio w tym względzie nastą-

Z TEATRU. LITERATURY i SZTUKJ
—  LW O W SKA OPERA I OPERETKA.

popołudniu po cenach popularnych przedstawia 
nie Balotowe. Chcąc szerokim masom -przystę
pnie zobaczenie przepięknych baletów „Podtój Ka
wa] er j r  | „Zaproszenie do tańca“ i „Tańce Po ło
wieckie” , daje dyrekcja to przedstawienie o go 
dzinie 3*30 popołudniu. W ieczorem, po raz meod- 
wołałnie ostatni „Księżmiczka Chicago” . Oporeciu 
ta cieszy się niebywałem powodzeniem, które za
wdzięcza pięknej wystawie, dowcipnemu libretta 
oraz świetnej grze artystów.

—  AR TYŚC I TE A TR U  „QU I PRO QUO“ W HEJ' 
ItYM TE ATR ZE . Znakomici arty__d teatru „Qoi 
pro Quo“ , Z. Dyimszyna, B. Nobdsówua, A. Dym
sza, oraz świetny Chór Dana, wys ąpią z jedy
nym wieczorem humoru i lekkiej piosenki dziś, 
W piątek, 15 bm. w  Starym Teatrze i wylLouuji 
bogaty i  arcywesoły program, złożony z najnow
szych szlagierów.

—  „UC IECH A*4 w y iw ietla  głośny mm Pawła 
Czinmera (realizatora wieilkich film ów  z  Fłżbieta 
Bergner) p t ; „U lica potępionych dusrf*. G łów
ną rolę w  film ie kreuje znakomita nasza rodacz
ka Pola Negri, która po powrocie z Ameryki 
święci na nowo triumfy w  Europie.

O PERA I  O PE R E TK A  LW O W SKA
Pfiąitok: pop. „Przedstaw ienie baletowe** (eo

ny zniżone); wiecz. „Księżniczka Chicago* (po 
raz ostatni).

Sobota: „Baron Cygański”  z F  Platówną (osta-> 
tnil raz).

TEATRY ŚWIETLNE / DZWIEKOWE
UCIECHA: „U lica potępionych dusz* (Po la  Ne- 

£ri).
SZTU KA: „Błąd ojca” .
W AN D A ; „Cztery pióra**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APO LLO : „W róć — wszystko wybaczam” .
B A G A TE LA : „Tajemnice fak iiów  indyjskich” l 

„Poświęcenie kobiety”
COiRSO: „W ładca Sahary” (w  gl. roli Wł. Gaj

da row).
W A R SZA W A : „Zagłada Wscaodu*

lltMl
, PRZED „WYŚCIGIEM TATRZAItSKiM”

Jak już donosiliśmy, w  n iedzielę, dnia 24 bm.
odbędzie się pod protektoratem Pana Prczydcn 
ta Rzeczypospolitej III. Międzynarodowy „W y  
ścig Tatrzański” na tras‘ie Zakopane—Morskie 
Oko. Po raz pierwszy wzorem zagranicy będą 
rozegrane nagrody pieniężne w wysokości 
Zł. 20.000 — dla zawodrfwków kategorji wyści
gowej i sportowej, pozatem rozegrana będzie 
bardzo wielka, ilość nagród honorowych, oraz 
nagroda przechodnia, tzw. .Wielka Nt gr-da 
Tatr” , dotąd dwukrotnie zdobyta przez p. Jana 
Rippera, mistrza Polski.

Wyścig Tatrzański zaliczony jest zarazem 
do wyścigów rozstrzygających o .JWistrzostw ;e 
Górskiem Europy na rek 1930“ . Z tego powodu 
wzbudził on silne zainteresowanie zagranica, 
czego dowodem są bardzo liczne zapytania o- 
raz definitywne zgłoszenia zawodników zagra
nicznych. Jakkolwiek lista .zawodników rie 
jest jeszcze zamknięta, widzimy już dzisiaj na 
niej pierw szonzędnych „asów4* jazdy automobi
lowej, jak np. F. Schmd&t na ,̂ AanilIicarze“ , W. 
florak na „Aoniłcanze** i VeniHrovsky oa 
„Tatrze1* z Czechosłowacji. Praiwie pewny 
jest udzrał Strucka, Caraociofi i Pedrazzinóego. 
Wyścig SaniochodoTYy poprzedzony będzie w y 
śaigiem rrMtocykJowyra, w  którym biorą udział 
pierw sizo rzędni zawodnicy.

— -o——
W A W E L —MAULiŁB]r Jjtraikcvjm to spotkanie 

które odbędzie słę dziś, w  pic al na Doisku liak- 
kabi zapowiada się sensacyjnie. Początek o godz 
4 pop. Poprzedzą zawody o puhar KZOPN. Gwia
zda— Makkahd. Kasy będą czjsstć od g. 1 w p© 
ładnie.

piło pewne przeobrażenie. Tak przedstawia sW 
wynil pracy pierwszego roku Jewish Ageory 
Praca ta nie we wszystkich punktach jest U* 
dawalająca, nie we wszystkiem odpowiada ** 
daniom obecnej chwiłi. ale jednak trzeba przy* 
znać, ze dala początek nowym możiiwościoff 
rozwoju, może zapowołnym, ale bardziej sketfr 
solidowanym, opartym na sflmejszych podst* 
wach, choć w jej pracy mało jest narazie peft*? 
go ztoz&mkmia dU celów, odbudowy Palestyny-

i  i
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N a s z  epizod podczas wojny światowej
Są ludzie i pisarze, którzy posiadają swój 

walor ludzki i pisarski — „poza dobrem 
1 złem*. Możemy z ich poigądami zgadzać się 
lub nie zgadzać, ' ’
naiu być bliski

ich „światopogląd* może 
lub zgoła obcy — cóż to 

znaczy, skoro oni sami jako ludzie są i n d y -  
w. i  d u a l u o ś c i a m i ,  a jako pisarze —  f a- 
s„c y n u j ą. Taką osobistością . w świecie 
Ądowakim jest Włodzimierz Ż a b o t y ń s k i. 
W *  naszych towarzyszy rewizjonistów jest 
on bożyszczem, bez maić tern, czem dla nas 
WBZystkich był raz tierzl. Dla Das werewi- 
zjonistów, którzy na zasadnicze problemy 
przyszłości palesu ńskiej zapali , e my  się 
‘M czej niż Żabotyński, którzy go często 
zwalczamy, a niektóre jtgo kroki uważamy 
ąieraz nawet za szkodliwe dla sjon.zmu — 
jest on mimoto kimś, kogobjśmy bj najmniej 

chcieli wymazać z hisiorji sjouizmu, bez 
którego bistorję sjonizmu uważalibyśmy 
stanowczo za ubozszą, za mule; piękną, za 
nu“ *i —  tak jest —  hobaterską.

. "łaśnie ukazał 6ię niemiecki przekład jego 
historji legjonu żydowskiego (Władimir Zabo- 

Die jiidische Legion im Weltkrieg, 
Berlin 19b0)

t. zn. wierząc niezachwianie w swoje — 
zwycięstwo.

Legjon żydowski poaczas wojny światowej 
był łakiem samem pociągnięciem, jakiem 
była polska armja Hallera we Francji. Z tą 
ważną różnicą że po stronie państw central
nych bili się poszczególni Żydzi, bardzo 
wiernie i odważnie, ale nie walczyła żadna 
f o r m a c j a  żydowska. Jeżeli więc Zabotyń- 
ski w sitnycL i pięknych słowach podnosi 
ważność legionu dla ugruntowanie naszych 
praw do Palestyny jeżeli powiada, że o ile 
o okres wojny idz.e, lo 50 proc. zasługi 
w uzyskaniu deklaracji Baifoura należy się 
iegjonowi, to ma bezwątpienia rację. Udział 
korpusu żydowskiego w walkach na Gailipoli 
z Pattersonem i Tiumpeldorem na czele 
(od kwietnia 1Ł16 do marca 1910), a potem 
czynny, bohaterski, ofiarny udziai legjonu 
żydowskiego w ofen/ywie palet lyńskitj (1918) 
— to były czyny, które z a wa ż y ł y  na szali. 
To Lyiy c z y n y ,  a nie tylko s ł o w a .  
M okiesie, kiedy szlaudaiy łopotały w po 
szum e krwi i tylko „sztandar* symbolizo 
wał wotę i żywotność narodów, trzeba było 
podnieść i sztandar żydowski. Trumpeldor

ze
ny

NA MARGINESIE

Jddischer Verlatr Berlin 19b0) i mieliśmy , „ v—
osaczę raz snosobn S  i rzeżyć z zapartym 1 . Żabotynsk mają tę hisioryczuą zastugę 
oddechem najciekawszy, najbardziej z pew- j rozwiuęh sztandar żydowski w czasie w , 
uoócią dratoaiyczny, najbardziej tmoc4cnujący 
^othent uowozytnych dzie.ów żydoslwa.
a®a sprawa regonu żydowskiego podczas 

w°lhj światowej jest —  u raczej: była 
sP0rna. Legjon żydowski, wystawiouy po 
stronie eulenly Lo walki z Turcją na lroncie 
Palestyńskim, był naturalnie — ryzykiem, 
żaboty ński postawił na dobrą — jak uopiero 
Pr*ysziosć okazać miała —  kar.ę, ; — wy* 
grai. Guyby wojna była się skończyła zwy
cięstwem państw ceuiramycb, byłby legion 
Wędem, tt ^ lo vGe czy nie me&zezesciem.In ..-

światowej. Ze rozwinęli go do walki, 
o r ę ż n e j  — to nie ich wina, lecz — wojny 
A  Józef Trumpeldor —  kochany, cudowny* 
święty człowiek — by wszakże ?oc alistą 
i przeciwnikiem wo uy.

To, że Żabotyński stworzy! legon żydow
ski, byłoby jednak tylko połową iego za
sługi. Żabotyński s ł u ż y ł  tez w legionie. 
Jako szeregowiec w obozie pod Londynem 
odbywał musztro i szorował .->.o;y kasami; ne. 
Jako porucznik „Koyui Fuslicrs". później
szego „pułku żydowskiego*, odbyt kampanję 
nadjordańską i wszystkie jej nieludzkie trudy. 
Kto wie, co bardziej stanowi o wartości 
legjonowego czynu Zabotyuskiego — baje
czne wyczyny jego propagandy, które mimo 
tysiączne przeszkody uopiowadziiy wkońcu 
do powstauia legjonu, czy lez ia, niewido
czna nazewnąliz, służba w legionie, szoro
wanie stołów w Winchester i marsz przez 
Joidnn w pościgu za arniją mrecką.

Czyż trzeba jeszcze wkońcu dodawać, 
ze bistorja legjonu naprana ,.est zajmująco 
; doskouaie? U Żaboty ń kiego rozumie sie 
te samo przez się. Ż y d o w s k i  epizoa 
podczas wojny światowej — jr.!; m były 
dzieje ic^.ouu ^ydewokiegc —  doczekał się 
możliwie najlepszego dziejopisu — dziejopisa 
w osobie jego twórcy.

W. Berkeiłmwmer

Tcpo /,,L---- - “ ■ * ---
swojej książce zupełnie

olyka, ta ewentualność dla mego wogóle 
istuic,^ i ze s w e g 0 stanowiska,

rację. Bo on rzucił na szalę 
svvo„ą nie

me istnieje, i  on,
ma naturalnie rację. uu 1
“ etyiko swoje świetne P‘oro.
Pospouią wy uiowę, ale siebie całeg , fen i-
leu» k io  ryzykuje wszystko, życia swego 

Wyłączając, ma prawo byc uiespra- 
^lediiwym. Zabolyussi j e s t  mesprawie- 
^hwym wobec organizacji sjonisiycznej, 
Móra n.e popierała Koncepcji legjonu, która 
? 1 e m o g i a jej poprzeć. Ale me mozua 
el mespirtwieabwosc. brac za złe człowie- 
0Wi, ktoiy stawia wszystko na kartę ryzyka, 

Wlfi’" '1' n ie  ryzykuje,rZłłe pi iy głęboko, że

hsnieezni ministerstwo
Gdańska „Baltische Presse*' wyśmiewa się z 

oryginalnej bądźcobądź propozycji „Vosische 
Zeitung", aby obok dotychczasowych ministerstw 
powołano do życia — ministerstwo dla poko
ju. „Ministerstwo to przez swoją ponadpartyj 
ność będzie spokojnym biegunem wśród zmien
nej fali wypadków, jego kierownik nie powi 
nien zmieniać się przy każdorazowym kryzysie 
gabinetowym*.

„Baltische Presse'1 powiada, że w Niemczech 
istnieje już takie ministerstwo, które stanowi 
„spokojny biegun wśród zmiennej fali wypad
ków", mianowicie ministerstwo dla Reichswe 
hry, w którem od długiego szeregu lat ci sami 
panowie przygotowują... zbrojenia.

Ale „Baltische Presse** nie ma racji. Minister 
stw-o dla pokoju przydałoby się zarówno w 

Niemczech, jak i wszędzie indziej. Sądzę, że ta 
kie ministerstwo jest nawet instytucją wprost 
konieczną. Obok ministerstwa wojny powinno

w każdem szanującem się nowoczesnem pań
stwie istnieć ministersiwo dla pokoju.

Dlaczego?
Poprostu dla zadokumentowania tendencyj pa 

cyfikacyjnych, którym — jak wiadomo — hoł
dują wszystkie rządy, wszyscy mężowie stanu, 
wszyscy postępowi i demokratyczni politycy. 
Te tendencje, te nastroje, te prądy powinny 
mieć swój zewnętrzny oficjalny wyraz w for 
mie reprezentatywnej instytucji — właśnie mim 
sterstwa dla pokoju.

Szkody takie ministerstwo nie przyniosłoby 
żadnej. Mimo jego istnienia możrtaby nada! 
zbroić się w najlepsze, co więcej: mianoby je* 
szcze parawan, za którym możnaby wojne przy 
gotowywać tem łatwiej i bezpieczniej. Byłoby 
z temi ministerstwami tak jak z Ligą Narodów; 
mianoby gdzie deklamować o pokoju, mogąc 
przytem dalej sposobić się do wojny.

Uważam przeto projekt „Wosstsche Zeitung1* 
za bardzo wskazany i aktualny. Pepin.

Przedruk wzbroniony

powrót Chatma Letierera
AutoryZovvany przekład Leona Te wpiera

Spraw*

(Ciąg dalszy.) 
Aazdciał V I. 

IŁACłtUNEK SUM IENIA.

pogarszała się ® nędzy Nie sy_
Lederer nie miewał juk sn~. • oczami i  vrp*-

Piał już wcale. Leżał z ^ L jU w a ł nad ^  
trywał się w czarną noc. * r  kiepski sen. 
<ńem, które przemknęło, niby J®. , w jycrnt J®s* 

Nacóż żyłf Czego d>ciał doP1̂ wszvsikiero Jego 
Przecież rzeczą niemożliwą, PJ . praca,
dążeniem była tylko praca. Cze™ spra
Czy kochał pracę, którą wy ny . , xachodzlL
wiała mu przyjemność? i  ak̂  , _ koSsułamd, któ- 
J°ka wewnętrzna łączność tylko środ-
re szył, a nim? Praca była i™ adoby-
kitm zdobycia lepszych warunków korzystać 
ci* pieniędzy, by potem wyg°ld‘nl1® »cst praca? 
z życia. Czernie jednak właściwie J ^  ^  
Czy chętnie pracował? Ozy W® sta „owo? 
coraz bardziej obmierzłą, oodnia, by

Jśie, po stokroć niel Ni* gwoH pr 
stworzyć wielkie przedsiębiorstwo . -j-noa-
zapewnić byt, nie poto żytam SeWu . e 
Jących u niego były ma zwpebne 
ne było mu, kto u niego p ra c u je , kto
swoje siły, swój czas i Życi® eketono"
nd ludźmi i  z temi koszsdamŁ^ki go-
waao u niego i  sprzedawano? , ̂ botricy, J°* 
szwie, Jutro takie Eteiś Ludaie

inni. Kupczył ko— itM t i roootuJ>

nie obchodzili go wcale, byle tylko pracowali jak 
najwięcej, byie tylko praca ich wyrzuciła jak naj
w ięcej koszaii Nie, po stokroć nie: nie poto, by lu
dziom dostarczać pracy, — wystawał od wczfesne- 
go ranka, aż do późnej nocy w zakurzonym, nu
dnym, bezsłonecznym lokalu, wśród zgiełku, w  
którym nie słyszał własnego głosu, gdzie telefon 
w  kawały rozrywał go po tysiąc razy na dzień, 
gdaie rozryw ali go kupcy, robotnicy, nabywcy i 
sprzedawcy — cała ta „hołota*. Gdyby szło tylko
0 to, by dostarczać ludziom zajęcia, nie byłby chy
ba wcale tilantropem. Ibaiciłby całą tę robotę, nir 
wystawałby ani dnia, nie łykałby kurza, ani j>suł 
wzroku przy markotnem, elcktryczucm świetle, 
jo kie pu lić musiało się także i zadnia. Stał tara, by 
zarabiać pieniądze, by książeczka bankowa tuczy
ła się coraz bardziej okrągłemi, pełnemi cyframi
1 tyła jeszcze jedną liczbą i jeszcze jodną — by 
jutro nie musiał czynić tego, co setki ludzi czyn i
ło teraz za niego. By zaś to osiągnąć, była mu 
każda droga dobra i wszystkie środki odpowie
dnie; maszyna, czy praca rąk. Gdyby zaś tylko 
było dopuszczalne, kazałby poprostu odciąć od tu
łow ia  ręce, które mu były potrzebne, —  gdyby ty l
ko nie ten przeklęty „Związek*1, z którym pozo
stawał w  wiecznej wojnie i który uważał za naj
w iększego wroga. Wszak trzeba mu było rak! Cóż 
obchodzili go  ludzie? Kłnmstw an było, co wma
w ia ł sobie w  warsztacie, że ozy-nił to wszystko 
dlatego, że chciał ludziom dostarczyć zajęcia, że 
to —  dla lud id rozbudował przedsiębiorstwo.

Nie, to gw o li pdwilądzom, pieniądzom gw oli! Ale 
naco potrzebne były mu pieniądze? Dla siebie sa
mego? Dla siebie, dla własnej osoby — zadowolił
by się życiem prostem. Dla siebie mógłby był po- 
rcodć przedsiębiorstwo Już przsd już

przed ló-tu laty; mógł był przedsiębiorstwa w o 
góle nie rozpoczynać na wielką skalę Dia siebie 
samego? Czuł się o w iele wygodniej, swobodnie#, 
lepiej 1 spokojnej w  dwóch pokojami t kuchnią, 
zajmowanych przy III. ulicy w  East- Swe, aa trst
oi em piętrze. K iedy wracał wieczorem do domu, 
żona przygotowywała mu już dużą porcję maka
ronu, który lubiał tuk bardzo, albo kawał śledziła, 
ogórek, kilka „całusków 11 chleba, albo kalka p r ^ -  
piekanych kromek chleba, kiikś placuszków z ma
kiem, lub żydowską sztruolę K iedy w ypija ł szklan
kę kawy, siadał z gazetą w  ręku 1 czytał żooię 
nowiny, albo czytał książkę, póki sta' się seony
i szedł do łóżka. Niekiedy wybierał się na odczyt, 
kiedy referat wygłaszał dobry prelegent, albo toż 
n& dyskusję; niekiedy na mityng swojaków, słbo 
innej grupy, do której należał Później, kiodŁ 
przedsiębiorstwo urosło, wybierał słę od czasu do 
czasu do kina. W ltcie wyjeżdżał niekiedy w  so
botę lub w  niedzielę na Coney- Island; \V zimię 
odprowadzał niekiedy ziomka na wieczny odpo
czynek, jadąc za pogrzebem, aż na cmentarz, — by* 
by to jedyne dw ie sposobności przejechania się w  
okolice miasta. Czuł się o w iele lepiej był bardzie, 
szczęśliwy, niż tu, w tych wielkich pokojach w ill i  
w  Flattbush, gdzie wciąż do czynienia ma się a 
służbą, gdzie nie wszędzie można usiąść, ani sta
nąć, gdzie nadymać trzeba się wobec sąsiadów, 
którzy znów nadymają się dda ciebie. „Czegóż po
trzebowałem dla siebie? Dla siebie zostać mogłem 
takim biedakiem, jakim byłem przedtem Byłoby 
mi z tem o w iele lepiej! Nie musiałbym tak pę
dzić, ani tak harować tak kwapić się, ani tak u- 
ganać za czemś, tak pędzić na prześcigi, nic Ok* 
znając chwili czasu dla siebie samego *

(Ciąg dolscy nastąpi.).
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Zadania Banku Wypłat Międzynarodowych
„Basier Nachrichtan" w  szeroko żaki cslonym 

artykule na powyższy temat wywodź^ co nastę
puje:

Pod względem interesów Bant W yp ia i M iędzy
narodowych musi zawsze mieć na obu swój. chara
kter podwcjmy jako instytucji reperacj jne^ i koo
peracyjnej. Wkłady, któremi operuje i z których 
ciągnie zyski, są po części przymusowo. Liczne 
Banki Biletowe stosunek swój do Banku W ypłat 
Między®"rodowych uważają, za konieczny, a jest 
im w  pewnej milerze obojętne ozy ich aktywa w a 
lutowe znajdują się w  własnym Kraju, czy też w  
tej instytucji, zwłaszcza, że pod względem odsetek 
sprawa prezdstawia się nawet korzystniej. Odset
k i Banku W ypłat Międzynarodowych są w ogóle  
tak pcaętne, że przyciągają także depozyty, prze
ważnie pochodzenia publicznego. Ten przypływ, 
który tak&amo jak lokaty pieniężne hokonywiuje 
cię wyłapanie za pośrednictwem narodowych Ban
ków  Biletowych ponieważ bezpośredni ruch z rzą
dami jest Bankowi W ypłat Międzynarodowych za
kazany, by ł aotymozas tak w ielki, że najprawdo
podobniej powetował i obdzieloną KO Idpca hr. su
mę, uzyskaną z Pożyczki Mobilizacyjnej. Jest a- 
tpM ,z»ozc| jasną, że przyciąganie takich wkładów  
musi mieć swoją granicę ze względu na banki pry
watne. D latego też zainiar Banku W ypłat Między
narodowych z pomocą równomiernych odsetek 
pray czy nić się do M iędzynarodowego wyrównania 
pieniężnego da się zrealizować tylko w  ograniczo
nej mierze.

Skoro zaś Bank W ypłat Międzynarodowych pod 
un^ędem  odsetek prześciga iinoe banki, to musi 

dbać o lukratywne użytkowanie przyciąga- 
pśćooędsy. Naturalnemu popędowi jednak do 

o  wysokiej stopie procentowej przeciw- 
ię przymus pewnego dopasowania lokat 

ido wfc1ha¥im. a to niełyłko pod względem płatności 
iaca i  w  iM jt  Jest przeto wątpliwe czy Bank W y- 
yirit MjęUąemcodowych w  bliskiej pra.,s._jości zdo
ła  aa M hjdiyiiu  i al« i w j  iii Rynku Pieniężnym ode- 
Prać większą rodę, jLś up. Bank Francji.

Ga zaś ■ pnz się zj kó v, jakich spodziewać się 
Bank W jpesś Międzynarodowych, to należy 
^■■edeftrszystkien ląu zytawnić, że pragnąc 
znsBć rezerwę przewidzLanemd w  płatnie 

I  pooc g r t ś z ,  a przytem zarobić także C prcc. po- 
h a t b y k  aa dywidendę od wpłaconego kapitału, 
■wsi W tym ceta jo t  uzyskać kwotę w  wysokości 
•  1 pół mifjona. Otóż przychody Barku W ypłat 
B h jb y n e u tn w j*  li rekrutują sk  2 1  pro i.dlle, 
j _ l  Ł t a ^ y g e . od w ae izy jL— tytułem wpłaco

nych faktycznie przez N5emcv sum (narazić rocz
nie równo 1  i trzy czwarte nu 1 )  <■ alej z odsetek od 
wkładów minimalnych w  wysokości około 200 mi- 
1 jonów, (jest to prawdopodobnie największa pozy
cja p. zycfaodjwa, ponie waż sa.n Bank W ypłat Mię- 
dz ya irodow ych  od iych w iiładów nie płaci procan- 
tów ), a wreszcie z martży oprocentowanych wkła
dów  jak i z różnych innych wynagrod seń (jak nip. 
z i/fcułu poręki Austr. Pożyczki inwestycyjnej). 
N ie jest zatem bynajmniej pesynistycznem obli
czeniem, że v'ynviendoue tu przychody wyniosą 
najwyżej 10 miijonów. Z  drugiej jednak strony 
należy uwzględnić dość znaczne koszty admini
stracyjne (a to pomimo względnie niezbyt w yso
kich płac zarówtno prezesów i  dyrektorów oraz 
personelu urzędniczego) tak że finansowa swobo
da ruchu bynajmniej nie może być uważana za 
wielką.

Okazuje się zatem, iż mimo bieżącego dochodu 
z rachuajLu reparacyjinego, mimo subweccyj od 
dłużników i  w ierzycieli z pomocą nieoprocento- 
waaiyuh wkładów, nie jest bynajmniej rzeczą ła
twą bez wyraźnej konkurencji z  Bankami P»/wait- 
nemd oprocentować tak w y »ok i kapitał bankowy. 
Stwierdzenie tego faktu byłoby dla świata, oczy
wiście, dość obojętne, gdyby zeń nie wynikało, że 
Bank W ypłat Międzynarodowych narazie ma tylko 
bardzo małe szanse dla nieliukratywnych, społecz
nych lub też ryzykownych interesów.

Pozostaje w ięc przedewszysiticiom kooperacja 
Banków Biletowych. Jest ona narazie możliwa 
pod względem technicznym. Gdy bowiem Clea
ring złota może być urządzony dopiero w  później
szym terminie, to już dziś funkcjonuje pewnego 
rodzaju C learing Kredytowy. W  odpowiednich 
wypadkach mianowicie dają się unikać wypłaty 
z kraju do kraju, a w  pewnych okolicznościowych 
przekazuje się nie walutę looz lokaty pieniężne 
i w a lory. Jest to system, który niewątpliwie da 
się jeszcze rozwinąć w  nielodnerr innym kierun
ku. Narazie, ooprawda, nie wszystkie jeszcze 
Banki Biletowe są reprezentowane w  Banku W y
płat Międzynarodowych, gdyż brak np. Stanów 
Zjednoczonych i Japonji. Przypuścić jednak nale
ży, iż z czasem prz; 'będizie coraz więcej instytucyj 
emisyjnych pomimo, iż nie będą mogły mieć repre- 
zent anta w  Radzie Nadzorczej, ponieważ statut i 
prezwi/duje tylko 1 C członków z krajów, które bra
ły  udział w  założeniu Banku W ypłat Międzynaro
dowych, oraz najwyżej 9 członków z reszty kra
jów . Istnieje zatem możliwość, że kooperacja 
Banków biletowych z czasem coraz lepiej się ro
zwinie, 

o QO--------

Sprawa prowadzenia ksiąg handlowych
m j Mkńster skarbu Czechowicz swego czasu 

aapewwt delegację Zw iązków  Kupieckich, że Mi- 
aisterabwo fce -j do tego, by wszelkie firm y handlo
w e o charakterze burtowym prowadziły formalne 
księgi handlowe. Prowadzenie ksiąg handlowych 
uważane jeot przez Ministerstwo za konieczne, a l
ków te n w  ten sposób ułatwia się władzom skar
bowym pobór podatków bezpośrednich. Delegacje 
kupieckie wykazały, że wprowadzenie ksiąg han 
dkw ych  w  wielu wypadkach jest niemożliwe. Sy
stem fiskalistyczny prowadzony przez władze lo
kalne skarbowe wobec detalistów nie prowadzą- 
cycł książek doprowadził do tego, że detaliści nie
chętnie kupowali towary od firm, prowadzących 
książki, bojąc się, że w  ten sposób ujawnią się 
wszelkie zakupy czynione przez detalistów. T a 
kie ujawnienie nie byłoby straszne, gdyby nie to, 
ś* praktyka wykazała, iż  ujawniona jedna pozycja 
Zakupu uczynionego w  ciągu miesiąca u danej 
firm y jest powielana przez 12  a pozatem potęgo
wana jeszcze kilkakrotnie i w ten sposób mecha
niczny ustala się obrót przedsiębiorstwa, przekra
czający znacznie rzeczywistość.

Uznając słuszność stanowiska delegacji kupiec
kiej MiniLterstwo Skarbu od szeregu lat przyzna
w ało  ulgę podatkową tym Firmom hurtowym, któ
re vi>rav'dzre nie prowad.ały książek ale mogły 
udowodnić swój charakter hurtowy na podstawie 
zapisek, ksiąg podręcznych, faktur itd.

Obecnie Ministerstwo Skarbu postanowiło, że 
prowadzenie książek handlowych przez firm y hur
towe jest warunkiem koniecznym i że żadne okól
niki wprowadzające ulgi dla firm burtowych, nie 
prowadzących ksiąg, nie będą oglasz-ne.

Przedłużenie działalności komlsyj 
cennikowych

W  Ministerstwie Spraw Wewnętrznych odbyła 
się konferencja z udziałem przedsta wicieli za .1- 
teresowanych ministerstw i sfer gospodarczych. 
Celem konferencji było omówienie sprawy prze
dłużenia mocy obowiązującej rozporządzenia mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 29 paź
dziernika 1929 r. o regulowaniu cen przetworów 
zbóż chlebowych, mięsa i jego  przetworów  oraz 
cen cegły.

Jak wuadomo, Ministerstwo Spraw Wewn. w o 
bec ekspdrowaoia mocy rozporządizenia powyższe
go  w dniu 30 sierpnia hr. wystąpiło z wnioskiem 
o przeułużenie mocy tego rcuzporządiainia. Po  u- 
zgodniemlu stanowisk postanawiano przedłużyć 
moc obowiązującą tego rozporządzenia do dnia 
31 sierpnia 1901 r.

Wobec wszczętych przez Ministerstwo Spraw 
Wewn. prac, zmierzających do usp. awnienia dzia
łalności komlsyj cennikowych oraz wniosku Mi- 
irsterstwa Przemysłu i Handlu, żądającego reor
ganizacji zasad uregulowania cen, postanowiono 
w  jak najkrótszym czasie zeorać odpowiednie m.i- 
lerja ły  i przedyskutować zasady wpływania w ładz 
administracyjno- policyjnych na wysokość cen 
wymienionych powyżej przetworów.

Dążeniem Ministerstwa Spraw Wewn. nie jest 
wpływanie na wysokość cen surowca, które pod
legają j  dynie wpływom  koniunkturalnym i w o l
nej konkurencji, a jedynie i wyłącznie dążenie do 
u-rz^jnanu. i acjor alnegu i ugpragyiodjjwionegp 
kosztami produkcji i wym iany rozpięcia n-ędzy 
ceną produktu gotowego, a ceną wrowca

Ministerstwo tak jak 1 dotychczas dążyć będzie 
do popierania racjonałncgo i  uczciwie lr *11n ku

jących warsztatów przetwórczych i
zwalczając jednocześnie z całą bear w __
zakusy speKuIacyjne, oraz dążąc do M k iw ifa ji 
miernie rozszerzonego pośrednictwa. f»M nn)

Narady rządu nad bezrofcocłsa
W  Prezydjum Rady Ministrów odbjła mę t/ir 

ferencja pod przewodii.icbwen. p. premjesa SutW* 
ka z udziałem p  min Prytsora, min. I f s t d k f l ś *  
^za i wyższych urzędników ministerstw go^ lp  
darczyah w  sprawie palącej kwcstji ^paaiitmŁJ 
bezrobocia. Konferencja powyższa rozpoczęta <8Pt3 
narad w  łonie rządu nad sprawą rozwdąZBSŚhl 
kwestji boz. ooocia w  okresie jesiennym, B a ł j  
ukońoznnie sezonu budowlanego zwiększyć ■ioflO 
szeregi bezrobotnych.

Decyzji w  tej mierze jeszcze nie powzięto, 
dy toczą się nad przedłożonemi p jektana.

Stopa dyskontowa bankdw  Bmiiytarcfc
„The Economist“  z 9 hm. podaje nasśępu||ęcB s *  

stawienie stóp dysikonitowych poszazegókiydi Sm H 
ków  emisyjnych:

Federai Reserve Bank of N ew  York  
Belgijski Bank m ro d o w y  
Bank Francji
Szwajcarski Bank Narodowy
Bank Angielski
Bank Holenderski
Szwedzki Bank Państw.
Czechosłowacki Bank Narodowy
Duński Bank Narodowy
Bank Rzeszy
Bank Norw & jji
Bank Indji (Brytyjskich)
W ęgierski B nk Narodowy 
Aiustrjaoki Bank Narodowy 
Bank fta iji
Jugosłowiański Bank Narodowy 
Bank Japonji 
Bank Łotw y
Hiszpański Bank Narodowy 
Bank Polski 
Bank Finlaiidji 
Bank L itw y
Portugalski Bank La iod cw y  
Bank Estonji
Rumuński Bank Narodowy 
Grecki Bank Narodowy 
Bułgarski Bank Narodowy

proc. *Sfiaac
a r

3
3
W
4
4
4

s

sx

6,46
6
6
6 *

7
7 *
f
9
9

10

„The Economist* zwraca uwagę na olbrzymią 
rozpiętość stopy dyskontowej poszczególnych kra
jów. Gdy nowojorski bank federalny oraz banki e- 
]nisyj..c Francji, B elg ji i Szwajcarji ustaliły urzę
dową stopo dyskonta w wysokości zaledwie 2 j< % 
stopa Uyskontowa krajów bałkańskich wynosi 9% 
a Bułgarji nawet 10%. Tak znaczna rozpiętość jest 
powojenną anomałją.

„The Economist" sądzi, że fala zniżkowa na 
międzynarodowym rynscu dyskontowym już minę
ła i że dalsze zniżki urzędowej stopy dyskontowej 
w  Europie są nieprawdopodobne.

p ir a t a  a n g i e l s k a  o  p r z e m y ś l e  c u k r o 
w n i c z y m  W  POLSCE. Prasa angielska omav7ia 
przemysł cukrowniczy w  Poia«_e, podkreślając z 
uznaniem w ielk i postęp i racjonalizację, jakie prze 
mysł len poczynił w  latach powojennych. Obecnie 
są zatrudnione 72 cukrownie. W  pierwszych la
tach po wojnie ogólna produkcja cukru spadła do 
152 tys. tonn, podczas gdy prudiukcju w  1929/30 r. 
osiągnęła 820 tys. tonn.

EKSPANSJA PRZE M YŚLU  N IEM IE  JK3EGO. 
Minister skarbu Niemiec upoważniony został do 
zwiększenia gwarancji dla eksportu Niemiec do 
350 milj. Ran., głównie, zdaje się, dla rozwoju sto
sunków handlowych z Rosją, na który to cel obró
cono dotąd 100 milj. Rm. Pomimo małej atrak y j-  
ności rynku rosyjskiego chodzi tu o  danie możli- 
wooci zatrudnienia i ekspansji przemysłowi nie
mieckiemu.

KREUGER U N IE M O ŻL IW IŁ  IM PO RT SO W IE
CKICH Z A P A Ł E K  DO NIEMIEC. Import zapułeŁ 
rosyjskich do niedawna atanowił bardzo poważną 
pozycję w  stosunkach handlowych niemiecko- so
wieckich. Zwłaszcza w  ciągu ostatnich dwóch la ł 
importowane z Rosji zai alki stanowiły cyfrę 
bardzo pokaźną. Wprowadzanie wydzierżaw ione
go koncernowi szwedzkiemu „ Iv a r  Kreuge-‘ mono 
polu zapalczauegc w  Niemczech przywóz ten pra
w ie całkowicie uniemożliwiło. CLa- aKtar^styczne 
pod tym względem są cy fry  z roku bieżącego. OtóŚ 
w  pierwszym kwartale Rosja eksportowała aa t y  
nek niemiecki 7,4 m ilianki sztuk zapałek, podczaś 
gdy w  drugim kwartale, tern. po wprowadzeni** 
monopolu, te oriąffl*ęły tylko idj. zafią«oćiMl
sahŚŁ
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W  t e a t r z e  ś n . i e I I n jL i  
X  i  d i w i C K o w y m  X  
„ U C I E C H  A «  
U l .  STARCI.Ji 1̂ 1 -MA Ł . l«t

I I  D zl£  w ie lk a  p r e m je r a ! !
S Ł Y N N A  N A S Z A  RO D ACZKA

PO LA KEORI

po powiocie z Ameryki święci o ebywały triumf 
w pierwszym europejskim filmie dźwiękowym p. t.

UblCA POTĘPIANYCH DUSZ
Trageg-ja upadłej kobiety. - Realizował słynny twórca filmów ż Elżbietą 
Bergner, Paweł Cziner. Obok Roli Negri występują znakomici artyści: 
Jan Rehmann 1 Warwick Wara, oraz wielu inny :h znany cb artystów. — 

Film tfwiękowy o rejestracji głosowej na taśmie filmowej. 
Ponadto w progi-mie potężna mrakcja film owo-Dźwiękowa! 
Znakomity Polski teuor Stanisław Gruszczyński śpiewa

16 bm
arję z opery Moniuszki .Halka*. —  Przedstawienia w piątek 

oraz w niedzielę od godz. 3-clej w dni powszednie o fc-tej popoł

Program gospodarczy rewizjonistów
Referaty dr. RabLnowicza i dr. Sotkfna na łwlatowej

konferencji
P r a g a  (ŻAT). Na trzeciem posiedzeniu re

wizjonistycznej konferencji wysłuchano szere
gu powitań ustnych i piśmiennych m. i. praskie 
go burmistrza Boksy, praskiej gminy żydow
s k i  zjednoczenia radykalnych sjonistów „Eth 
Liwnoth** jtp. Następnie dr. Oskar Raou.owicz 
Irfożyl sprawozdanie w imieniu Komitetu Wyko 
bawczego. Ze sprawozdania wynika, iż kierow
nictwo rewizjonistyczne znajdowało się w kou- 
takcie z angielskim komitetem pnrpalestyńskun 
rozsyłało memoriały do wszystkich azłonków 
pariamentu oraz ogłosił odpowiedź na sprawoz
danie Shaw‘a. Prowadzona ■‘ównieź była w Ge- 
newie działalność polityczna i informacyjna. 
Rewizjonistyczny związek światowy składa sle 
z 26 organizacyj krajowych i liczy 30.UOO człon
KÓW.

W  dalszym ciągu obrad wygłosB referat dr. 
Soskin o zagadnieniu rolnym w Palestynie E" 
gzekutywa sjonistyczna — oświadczył Soskin— 
dotychczas nie sformułowała swego stanowi s 
ka w tej sprawie. Zapotrzebowanie gruntów po 
krywuł KereirKajemeth, który od oku 1897 na- 
oyl 250.000 dumanów gruntu. Jest jednak niedo

rzecznością przy kolonizacji masowej oprzeć 
się na nabywaniu gruntów. Kultury zbóż prze
stały być opłacalne w Palestynie, eksport pro 
duktów mlecznych do Europy ustał. Jest niemo 
żliwością za dwa lub dwa i pół miliona funtów 
rocznie skolonizować w ciągu 15 — 2C lat 50.000 
rodzin. Podstawą gospodarki palestyńskiej win 
ne być intenzywne rolnictwo, przemysł 1 turys
tyka. Jeżeliby osadzono 100 ludzi na kilometrze 
kw., to jeszcze istnieje możność skolonizowa
nia w Palestynie 6 milionów Żyaów. Z 27 miljo 
nów dunamów gruntu dotychczas znajduje się 
pod uprawą zaledwie 10 miijonów dunamów. 
Wszystkie latyfunaja winne zostać wywłaszczo 
ne za odszkodowaniem i tworzyć wraz z wol
ną z:emią rezerwę gruntową. Opodatkowanie 
nieuprawnych gruntów spowoduje upadek cen 
na grunty. Effendi‘owie otrzymaliby od ziem
skiego banku hipotecznego obligacje zabezpie
czone przez państwo. Podział rezerwy grunto
wej winien zostać powierzony specjalnemu cia
łu, któreby działało w zgodzie z przepisami 
mandatu. Po referacie dr Soskirta kontynuowa 
no generalną debatę.

Przed konweFFir Pracującej Palestyny
W  Brukseli odbyło się pod przewodnictwem 

Luula Vondervelde, przewodniczącego socjalisty
cznej Międzynarodówki, posiedzenie Biura Między 
narodowego socjalisiycznegc Komitetu ula Pra
cującej Palestyny. N i posiedze ,iu icm. M. Jahir- 
blum (P a ry r l referował o abeonej sytuacji w  sjo- 
nizmie i udał relację o zwołaniu Kongresu św ia
towego dla prac, Palest, przez organizację robo
tniczą, na dzień 27 września do Berlina Po refe
racie nastąpiła dyskusja, w klórej w zięli udział 
U .Vamiei vekle, senator L. de Borucker, posłowie 
Yauter, Trock 'e, Jackdoice (redaktor polityki za
granicznej pirasy socjalistycznej w  Belgjd) i uchwa 
łono jednogłośnie wziąć udział w Kongresie Ber
lińskim. Jako przedstawiciela delegowano sekre
tarza Komitetu, deputowanego belgijskiej partji 
socjalistycznej Pierot. N ie jest wykluczonem. że 
Komitet wyznaczy również drugiego przedstawi
ciela.

Buch kongresowy objął niemal wszystkie kra
je, zamieszkiwane przez Żydów Berlińskie Blu- 
rc kongresowe rozesłało karty wyborcze: do Po l
ski 120.000, Rumunji 20.000, Czechosłowacji 5.500, 
Niemiec 5.000, L itw y  5 GOO. Bułgairfi 5.000,. 
Łotw y 4000, Argentyny 2.000. Bclgji 1.500, Fran
cji 1500, Austrji 1.300. araz do Anglji, MeksyKU, 
Afrwki Południowej. Brazyljj i innych krajów. 
Pozatem weźmie udział w kongresie specjalna de
legacja 350.000 robotników żydowskich w Amory, 
ce, skoncentrowanych w  „Gewerkschaflskamipejn“ . 
Delegacja amerykańska została już wybrana i 
*k łu ja się z wybitnych przedstawicieli tanut. ru
chu robotniczego.

W  związku z Kongresem światowym dla Pra- 
firjtfeej Palestyny odbyło się w  poniedziałek dnia

llsierpnia w lokalu Poale- Sjonu w Krakowie 
posiedzenie wszystkich organizacyj należących do 
Pracuj. Palestyny. Na posiedzeniu tern wysłucha
no referatu o dotychczasowych pracach przygo
towawczych na Kongres tak w  .Małopolsce, jako- 
leż na całym świecie i uchwalone przystąpić do 
energicznej propagandy Kongresu w  Krakowie. 
Celem należytego przeprowadzenia akcji wybrano 
Komitet Propagandy, który urzęduje w  poniedzjał 
ki i środy wieczór w  lokalu Poale Sjonu, Pod 
brzezie Nr. 4, II. p, oficyny.

Rozdano również wszystkim uczestnikom po
siedzenia karty w yborczy które w  cenie 50 gro
szy można nabyć w  poszt oególnych organizacjach. 
Ze względu na bliski termin Kongresu i prac zrwią 
zaiych z wyborami na tenże, po®ra n ow i ono już 
rozpocząć pracę.

Na sobotę dnia 16 sierp iia  o godz. 3-eiej popoln- 1 
dniu oznaczono W poszczególnych organizacjach 
Zgromadzenia z porządkiem dziennym:

Organizacja „Freiheit** i „Poale Sjon“ . PcdBrze
zie 4, I I  p. of., referent dr. Otto Menasche.

Org. „Chaluc", Zielona 17, referent NeśSel.
urg. „Haszomer* Dietla 36, referent Ben jamin 

Kohn.
O rg .Jiapoe, , Dietla 59, I. p. of., referent S. 

Weilu er.
Org „Merkaz*1, Krakowska 41, referent N Birn- 

hack
Członków powyższych uprasza się o masowe 

przybycie, celem zadok uni emowan i a swej łączno
ści z Histadrlitem.

Sekrctarjat L ig i dla Pracującej Palestyny 
w  Krakow ie

Jik priid ZS.CJ10 laf polowano 
na mamuta

W  miejsc wości Krcms nad Dunajem na głę
bokości paru metrów profesor uniwersytetu 
^fedeńskiego. Brayer dokonał niezwykle intere 
iuJącydi wykopalisk. Natraf ł on’ tam mianow'- 

ha obozowisko myśliwych, polujących na 
t*h«nuty. Badania ustaliły, że o-ikwow isko to 
^Chodzi z inrzed 25-000 lat. Otóż iesl rzeczą 
sieka wą. ię  przy tej sposobności ustalono, w ja 
** spesób w tej zamierzchłej epoce polowano 
,n*  tnamutł- Meęswowość, w kiórej obozowisko

odkryto, znajdowała się na wzgórzu panuiią- j 
ceni nad całą okolicą i pozwalającem na wygo 
dne obserwowanie przechodzących w polu wi
dzenia olbrzymich przedpotopowych zwierrąt. ! 
Otóż ów.ześni myśiiw wykopywali w pewnej j 
odległo-śc jeden od drngego głębok-ie rany i i 
przykrywali je następuje gałęziami. Ody zaś * 
mamut lub inny ówczesny olbrzym wpadał w 
dół, myśliwi wówczas zarzucali go poprostu 
kamieniami, oczywiśce musiano do tego celu 
używać olbrzymich złomów skalnych, co ko 
sJtowałr niemało trudu. FilowUftic ‘ pt e sowi
c i  jednak opłacało się, ponieważ olbrzym b

i  Jer wszy Zyd powrócił do 
Hebronu

J e r o z o l i m a  (ŻAT) W  tych dmach puwró 
cii do Hebronu pierwszy mieszkaniec żydow
ski dr. Daniel Elkana. Dr, Elkana zdecydov/aI 
się powrócić do swej dawnej siedziby na sku
tek próśb jego przyjaciół i sąsiadów arabskich, 
którzy zagwarantowali jego bezpieczeństwo*. Po 
tycję do dr. Elkana podpisał ró\/nież Arab, któ
ry podczas rozruchów udzielił dr. Elkana i jego 
rodzinie schronienia w swym domu.

Ilu młodociauych sjonistów prze* 
bywa na zesłaniu w Rosji sow.

B e r l i n  (ŻAT) Podług wiadomości, które na 
deszly z Rosji sow. przebywa tam obecnie na 
wygnaniu 244 młodocianych sjonistów, 50 człon 
ków „Haszomer Hacąir4’ odbyło już zesłanie i 
przebywa na wolności. Nie wolno im jednak 
mieszkać w więKszych miastach. 120 po odby
ciu kary przebywa już obecnie w Palestynie^ 
gdzie pracuje w kolektywie rosyjskiego „Ha
szomer Hacair". Sytuacja zesłanych jest cięż* 
ka. W  ciągu ostatnich 8 lat tylko 15 członkom 
„Haszomer Hacair*" udało się zbiec z zesłania.

Studenci rumuńscy zamierzają 
odbyć zjazd wbrew zakazewi 

władzy
B u k a r e s z t  (ŻAT) Jak donoszą, studenci 

rumuńscy zamierzają odbyć swój kongres w 
Cupriani, nie bacząc na to, iż został on zabro
niony przez władze. W związku z tem, rząd 
wydał zarządzenia aby policja w Cupriani i na 
stacjach sąsiednich wzmocniła swą czynność 1 
odsyłała do domów wszelkich studentów, któ
rzy usiłować będą zgromadzić się w Cum łani.

Antysemicki uczeń usunięty 
z gimnaziur

B u k a r e s z t  (ŻAT) Zgodnie z rozporządzę 
nitm ministra oświaty, uczeń gimnazjalny Iwan 
Garazancew usunięty został z gunnar-.jum z? 
uprawianie agitacji żydożerczej.

Drukarnie w Genewie nie ebeą 
drukować odezw antysemicką

G e n e w a  (ŻAT) Na ulicach Genewy hka* 
za*y się ostatnio plakaty antysemickie, nawołu
jące ludność do walki z Żydami. Odezwa głosi, 
iż miała ukazać się wcześniej, lecz żadna dru
karnia w Genewie nie chciała wykonać tych dni 
ków wobec czego organizatorzy zmuszeni byli 
drukować odezwę poza Genewą. Odezwa pod
pisana jest przez reakcyjne i antysemickie sto
warzyszenia szwajcarskie „Res HelvedcŁ‘‘.

m s E B E m
.Piątek, lb łietrpni*

Kraków (313) 1158 Sygpał ęzaau hejb&ł. 12*10 
Grauiof 13 Kom. meteor. 16*10 Odczyt p t : 
i przechoiwywande owoców* p. M.
wicz. 16*30 Koncert gramof. z W arszawy (Scnu
bert, Rubinstein, Czajkowski). 17*10 Odczyt p t :  
„Obrztjuy dożynkowe ludu polskiego* —  wyigŁ p. 
T. Seweryn. 17*25 Koncert ork. dętej 18‘4C Hoc- 
mai , konaiui. 19 Przegl. j-adtjowy — -vy^. du. W. 
W ilkosz. 19*25 Gramof. 19*35 Slkrz. ptrat. — lut. 
B wiiowaki. 20 Fełjet. 2015 Koncert (Żeilorruti M o
niuszko). 22 Fedjet. pi ,^eafan w  meczoc«j A(ja- 
Sofja“ — wygł. p. T. Niwiński. 22*16 Komun. 

W areiaw a (U 1.7) kjOdt (233.^) 2015 
Katowice (408.7) 12(05 Gramof. 13 Kom. meteor. 

15 Koncert (Bizet, Rachmaninow). 16‘30 Muz. (p. 
Kraków ). 17*10 Odczyt (p. K raków ) 17*25 Kon
cert (p. Kraków ). 18*45 Rozmait. 19715 A/iadomo- 
soi pn-zj-jemne ; [x>żyt. * 19*25 Muz. (Grieg, Rachma
ninow, Beethovwn). 20 Komun. 20*15 Koncert ( (  
Kraków). 22 Feljet 22*15 Kom. meteor 23 Sikrs. 
poczt, jranc.

Lw ów  (385.1) 11*40—24 p. Kraków.
Wiedeń (51G.3) 11, 15*40, 18*55, 20 Muz 
Kónigawustcrhauscn (l(i35) 16*30, 2030 Mu ł

cielsko mamuta dostarczało całym obozowi
skom nietylko pożywiania na saereg tygodni, h. 
nawer miesięcy. le:z również tłuszczu, ’ażrrwa 
nego do oś'i* etlenia 'raz skór za.bez-pieczają-
cych myśKwycli przed z«iiij»m.
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Z podróży
Zadeszczone są w  b ieżącyn roku nietylko nasze 

miejscowości podkarpackie, ale też wszystkie al
pejskie, w raz ze szwajcaj skiemi. Wszystkie taż 
one utyskują tak na pogodę, jak i na letników. Na 
tych ostatnich głównie dlatego, że —  nie przyje
chali.

Zrozumieli bowiem nareszcie chłopi alpejscy, 
że ich zbawienie nie leży w  podwyżce ceł na zbo
że, tak, żeby ich marne zbiory mogły wytrzymać 
konkurencję ogromnych pó) amerykańskich, uży
wających traktorów, ale w tern, żeby wyzyskując 
wspaniałą piękność swej dzikiej krainy, udostę
pnić ją  światu, specjalnie temu anglosaskiemu, 
brzęczącemu dolarami i funtami. A le  cóż, pogoda 
uwzięła się i lipiec przyniósł zaledwie kilka dni 
pięknych. Niebo płakało, a z niem hotelarze alpej
scy, ale leż i goście którzy wyjechali ufni w  pię
kno dni lipcowych. Nawet takie perły alpejskie 
jak Bad Reichenhall i Bad Gastein przyznają się 
do kilkunastu procent mniej gości jak w  zeszłym 
roku, ale zdaje się, że było ich jeszcze mniej. A  
może się to tylko zdaje, nie chciałem sprawdzać, 
wolałem  zażywać rozkoszy oddychania w  Bad 
Reichenhall, tego cudownego miejsca, jedynego w 
śrwioci^ gdzie astmatycy uzyskać mogą zdrowe 
fduca.

Od lat już kilku pielgrzymuj, do tej pięknej do
ił. ly  alpejskiej otoazonej po aw ie ze wszystkich 
stron niebotycznami góram i i zawsze jeszcze jestem 
obadany  tym aucLm natury. Jesteśmy już dość 
■Murowani żydem  dzdsiejszem i niechętnie daje 
■agr się unosić uczuciom piękna, niechętnie chcemy 
fepć maluczcy wobec w ielkości przyrody, ale bez- 
W njfcjr może, ozem dłużej tam jesteśmy, tembar- 
rtifej jesteśmy pięknością tej doliny zachwyceni. 
Jdr(jrcowość leży  ok. 500 mitr. nad morzom, ota 
ia % cw  ją  góry  sięgają jednak ponad i /00 mtr. i  
A* wrtnrtrif że są one tak Uiskie, wyolibrzy nia jesz- 
em  k ł i roamfiary, jak we Sardach norweskich. Do- 
rtmfoi jtM cae w ddęaz iość letnika, który czuje eo
n u  baaadzaej uzdrawiająca działalność tego „aksa-

powietrza i  łych stalowych komór o wy- 
w H w n  dśnfenin, gdzie p zchywa po dw ie godzimy 
dfiaarae —. wyrafinowana technisa obok pi osto- 
%  fnyradj —  t e  wfcoóa^ po czterech tygodniach 

a tom u 1*  g łęboką  wdzięczność wobec tej 
1  H f t w a  ją  petnemn piersi i uziękczya- 

z u  aaqą.
mC przygiąć, że i warunki u trzynw ii < 

W Bad h itiah są stosunkowo baidzo tanie. 
mpLąf « U { j  z pwfciCTn utrzymaniem można już 
OtW y  z i  ud 6 Mk. dziennie, czyli 13 zł. co dla 
M J  s-iawolti O sbwyie kwiatowej nie jest chyba 
wteie. Go jem ak  najbardziej oJ yw aicla polskiego 
n k ł l i ,  to tankitfi owoców. My, którzy jesteśmy 
jffimrwynr- jra i p l uci#- po 8 —  10  złotych za kilo 
■mdeB om łanzoskwiń, stajemy zdumieni i ura- 
Uuwami, że k iło W zoekwiń kosztuje tam tyleż oo 
M o  j ^ k *  śfiwek —  2 do 3-ch złotych, zależnie 
n i

atrakcją Reichenhallu obok pięknego 
pałko, dosłonaiej muzyki kJjmaiyczaiej —  sym- 
fradi iriai jrL ie t t  . —  stanowi kolejka linowa na 
jnkbi z otaczających Reichenhall gór: Predigt-
łhdd-Bałm K c i jk a  ta, unosząca w  prostej pra
wie fio ji —  w  70 proc spadzie —  pas ażera na w y 
sokość 1600 mitr. udostępuia także i słabemu kura-

wakacyjnej
cjuszowi oglądanie wspanialej piękności A lp  na 
przestrzuni okrągło luO lun. w  promieniu. V .dc k. 
niezapomniany na wieczne lody, rr^rze szczytów, 
a pozatem to powietrze przesiąknięte zapachem 
kosodrzewiny, róży alpejskiej i tej dalekiej, bez
granicznej praw ie przestrzeni.

Zaledwie pół godziny drogi od Baa Reichenhuli 
do Salzhuiga. T o  stare, pełne kultury miasto, sie
dzi! aircybisf upstwa, o starych, przepiein-ych 
kościołach, wązkich, krętych uliczkach, małych, za
cisznych placykach, obrał sobie Max Reinhardt za 
siedzibę festivalów  sierpniowych. Właśnie d z ie 
sięć lat mija cd czasu pierwszych festivalów  i 
dziś już można stwierdzić, że stały się one corocz
nym evenememtem międzynarodowym. Jak mię w  
kierownniotwie Saizbuger Festspiele poinformo
wano, składa się największe ilość gości z krajów  
anglosaskich, na trzeeiem zaś miejscu W ęgrzy, 
czyli: prawdziwe bogactwo obok hochsztaplerstwa.

N ie ulega wątpliwości, że Saizburger Festspiele 
skupiają elitę sztuki aktorskiej i muzycznej św ia
ta. Słynna orkiestra filharmonłczma opery wiedeń
skiej dyrygowana jest na przemian przez najsłyn
niejszych dyrygentów świata; Reinhardt ściąga tu 
wszystkie swoje gw iazdy tak z Berlina jak i z 
Wiednia, ale też nawet i z Ameryki. Obok dziel 
Mozarta, ze specjalna czcią wystawianych w  miej
scu jego urodzin i działalności, obok serenad na 
placach publicznych, koncertów kościelnych ood 
kierownictwem słynnego organisty katedry salz
burskiego Prof. Messnera, wystaw ia Reinhardt na 
przemian, z ogromnym przepychem ufo też ze sty
lizowaną, nadzwyczajną prostotą, dzieła wielkich 
mistrzów słowa, bez względu na narodowość. Pod
stawową, corocznie graną sztuką, mającą zawsze 
jeszcze zapewnione powodzenie, jest „Jedermanm" 
Koffmansthala z Aleksandrem Moissim. W  tym ro
ku ma Reinhardt pod tym względem specjalną a- 
trakcję: Emil Januings przyjechał do Salzburga 
jako gość 5 podobno ma objąć w  przyszłym roku 
rolę po Moissim, tymczasem jednak jest już sama 
obecność jego w  Salzburgu pierwszorzędnym wa- 
bikiem Ale nietylko on jest, cały szereg pierwszo
rzędnych artystów i autorów przebywa w  Salz
burgu i  skupia obok siebie nietylko w ielką sztu
kę, ale też i w ielk i snobizm obu półkul. Miastecz
ko o oztei iziesLU tysiącach mieszkańców, zwykle 
ciohiiitkie, zamienia się w  lipcu jiiż na międzyna
rodową stolicę, w  której auita serbskie i czecho
słowackie m ijają się z holenderskiemu i amery
kańskiemu, na każdym rogu stoi specjalny poli
cjant dla informacyj, ulice pełne ludzi najrozmait
szych, ale pod jednym wgzlędem charakterystycz
nych: niecodzienne inteli gaotne twarze...

Coroczny ten zjazd z całego św.ata i to ludzi bo
gatych, wpływowych, mistrzów, stanowi bezsprze
cznie w ielkie pius moralne dla malej Auslrji. A le  
nietylko moralne, gdyż wpływa zarazem strumień 
pieniądza wysokowar teściowego i to nietylko do 
Salzburga, ale na całą krainę alpejską. O jak po
ważne sumy tu chodzi pojmiemy z tego, że małe 
to miasteczko, ma niemniej jak 1800 łóżek hotelo
wych, a w  sezonie nie sposób inaczej dostać po
kój, jak tylko na parę dni naprzód. Prócz tego suoi 
zwy.ż tysiąc pokoi prywatnych do dyspozycji tury
stów, bo te pokoje są zawsze praw ie zajęte.

M im owoli nasuwa mi się porównanie z naszym 
biednym Krakowem, nadającym się jak żadn-c mia

sto w  Polsce na coroczne festivale Polski, tai 
ogarnia człowieka na myśl, czem by Kranów 
być, ze swemi skarbami architektoniczn ani, placa
mi zaedsznemi, a orzedewszystkiem wspaniałym  
\vaweiem, gdyby rządy tego miasta sp o żyw a ły  w  
innych rękach i gdyby budżet tego miasta niż 
szeda w  CO proc. na pensje urzędnicze. N ie bruk w  
Polsce sił aktorskich ani muzycznych, nie brak re
żyserów, ani dyn'gen Łów dorówuywującycfa gwia- 
zoom zagranicznym, ale brak nam wielkich hory-1 
zoniów i to tak w  sprawach ekonomicznych, jak i  
w ielk iej sztuki. Gdyby chodziło o urządzenie jakie* 
goś monopolu miejskiego, chociażby o ja&ąś pfeł 
karmię miejską, czy kładkę przez Wisłę, za kuóhąf 
rcożnaby pobierać po 5 groszy od osoby, na to 
znalazłyby się już w  naszej radzie miejskiej wnio
skodawca i większość, ale jeśli chodzi o czyn mo 
ralny, o wielką sztukę — niech to robią inni... Mógt 
przecież zapał jednego aktora wystaw ić z wieł- 
kłem powodzeniem we Lw ow ie  „K  ięcia Niezłom
nego" na placu przed kościołem. My tuitaj tego nto, 
potrzebujemy, jesteśmy „sti ażsnikami w ie lk ie j pras 
szłości ‘ Spij słodko Krakowie... Inż. j. r-o

m m
Lekarz chorób skórnych i wener.

D r. R G S F f t  ZW EIG
powrócił

Kraków, Zwierzyniecka 11, teł. 128-04

 L e c ze n ie  jy la k ó w
Lekarz chor. wewn. i nerwowych

Dr. t i l .  J A K Ó B  W E I T
p o w ió d ł z zagranicy i ordynuje 
w Tarnowie, ul. Kapitulna 8, 1. p.

T e le fo n  N r .  3 8 5

Dr. HENRYK FREUNDUCH
o r d y n u je  ca ły  r o k  liłti

r.BYHICfl, willa „ P l f l B i r
Mann zaszczyt za w a-uomiić P. T  Członków 

Stow arzyszen ia  Bóżnicy „Achawas Raom** w  

Krakowie, przy ul. Szpitalnej, ż e  zostałem za
angażowany do Warszawy do synagoga im- No

żyka. Opuszczając Kraków, pozwalam sobie na 

tej drodze pożegnać P. T. Zatrząd i Członków i 
wyraz, o Im serdeczne podziękowanie za po- 

parcie. Nadkantor H- L . Borasteiu.

m  P O S Z U K U J E  P O K O J L  ■
na biu.ro (ulica Jasna, Zielona, Sebastiana, Gertrudy, 
Beniowska). Zgłoszenia: Skry-tfka pocztowa Kraków 
Nit. 217. 'll73g

Podziękowanie.
Wydział Stowarzyszenia Żyd. Szkoły głuchonie

mych dzieci dzięku je  WPanu Adoliowi ScUariowi,
właścicielowi sikladu skór w Krakowie, przy Ił.  Kra 
kowski-ei L. 6, za złożony datek w  kwocie ZŁ 50‘— 
na powyższy cd. 1179bj

Rozmowa z Ferdynandem Goetlem
W iele  osób zadaje sobie pytanie, jak z ślicznej, 

ale krótkiej noweli Sienkiewicza „Janko Miuzy- 
fcant** udało się r ukręcić c aloprogr amowy fikn. 
Zapytaliśmy o to człow ieka chyba najlepiej poin- 
fonńowaiae-go bo autora soonarjusza — znakomi
tego pora LcoC pis »rz" Ferdynanda Goetla. W yja- 
śu » rzecz:

—  Piękna opow ie^  — Sienkiewicza o „Janku- 
nuzykaucie jest jedynie punktem wyjścia mojego 
•cemarjusza — rzekł —  i w  całej swej objętości 
zajmuje zaledwie jedną piątą część filmu. Daje po
wabny wstęp do głównej treści filmu, ukazując 
dzieciństwo Janika — muzykanta, zrodzonego na 
wsi polskiej skrzypka z Bożej łajki, przyczem inż. 
Gniazdowski ma tu wdzięczne pole do fotografo
wania mai jv. niczości krajobrazu polskiego, a na
si kompozytorzy Schiller i F itelberg dać temu 
wszystkiemu melodyjne tło muzyczne, oparte na. 
motyw ich ludowych.

— W ięc w  pańskim fiknie Janko- muzykant nie 
umtoęą?

-** f f fe & ś n ie , że nie, bo wtedy rzeczywiście film  
bardzo krótki. Janko- muzykant oto

umiera, lecz dostaje się dio domu poprawy, w  któ
rym pozostaje aż do dojrzałości. Pócichu konty
nuuje zamiłowania muzyczne, początkowo pokry- 
jomu, a potem już otw ar ie  Któregoś dnia wycho- 
wańcy domu poprawy organizują w ieczkę. P>rzy 
tej okazji i Janko wydostaje się na wolność i u- 
cieka do miasta. Pieuwsze kroki Janka na bruku 
stołecznym mają w  sobie niemało humoru, jeżeli 
uprzytommimy, że dostaje się odrazu na Kercelak. 
Tam biorą go w  obroty F lorek i Lopek, a.ndru- 
sy warszawskie. W ystarczy powiedzieć, że grają 
ich Dymsza i Krukowski. Jest to zarazem pierw 
sza próba udtworzendi. pn-zedmieścia stolicy na 
fiknie.

Konflikt Janka z andrusami przeradza się w  
przyjaźń. Sprytni „cwaniacy" ułatwiają Jankowi 
otrzymanie posady w  podmiejskiej knajpie „Pod 
krzaczkiem \ Jednak coraz bujniej tozv 'jający się 
talent Janka przerasta szybko poziom szynku z 
zaułka. Zaczynają tu bywać <ma Janka i goście z 
miasta. Przypadek styka Janka ze znaną śpiewacz
ką, która postanawia zaopiekować się nim. Ja
nek kształci się muzycznie W  chwili wszakże, gdy 
zaczyna jrtż zdobywać stanowisko w ielkiego mu 
zyka, nieprzychylni mu ludzie ujawniają jego  prze
szłość, między imemi pobyt w  domu poprawy. Śpie
waczka opuszcza go i  dopiero rozprawa lądowa 
wykazuje całkowitą ntowmoość Janka. Jest areba-

bilitowany i w  muzyce odnajduję cel żyda.
— W  jakiej mierze film  ten jest dźwiękowy?
—  Końcowi sceny będą mówione, całość zaś 

muzycznie synchronizowana.
Będziemy więc mieli wszystkie odgłosy wsi, 

grę Janka, pieśń śpiewaczki na przyjędu u niej» 
gromadizącem elitę artystyczno- towarzyską. Ta  
scena, jak i  niemało innych, zresztą, i adają fiihno 
w i charakter wystawowy.

—  Gzy zadowolony pan jert z typu Janka?
—  N ie mogę sobie wyobrazić lepszych odtwór

ców  tego typu, jak to dwa nowe i doprawdy rew e
lacyjne odkrycia samorodnych tale ntów i cudów 
fotogeniozinośca: YJitold Conti i mały Stefanek Ro- 
guLski (Janko, jako dziecko). Cieszę się też, że u- 
daio się piozyskać do głównej ro li niewieściej ar
tystkę tak uroczą, jak Marja Malicka. Domyśla się 
pan, ze nie powierzyłbym  mojego scenarjusza ko
mu innemu. Trudno zaś o ludzi Łardziej zdolnych 
i  wytrawnych , 1 jak Ryszard Ordyński, reżyser 
M ieczysław Krawioz, kierownik produkcji, Stani
sław Szebeko, kierownik zdjęć, no i oczywiście, 
inż. Gniazdowski, o którym  już w^pomimaten 
Wszystko to zasłużeni pracownicy fiu™ pomLie 
go, to też oddałem mój scenacjusz w ich ręce z  ca
łym bipokojem. Jestem przekonany, że bedsie to 
film  wysoce artystyczny i kasowy. (h Ł )
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CZYŻBY SESJA BUDŻETOWA?
W  związku z doniesieniem pism, jakoby mi

nister sprawiedliwości Car opracowywał nowy 
Projekt Konstytucji, dowiaduje się warszawski 
korespondent „Polonji":

„Jak słychać, projekt różniący się zasadni* 
c ł o  od zmam ego projektu BB opracowany został 
na podstawie -wskazówek sfer decydujących, naj 
pierw przez wyższych urzędników min. Spra- 
medUwości pp. Jabłońkiego i Kuczyńskiego. 
Prace p^d kierownictwom osabistem mei. Cara 
trwały kilka miesięcy.

W  Lotach politycznych oczekują rychłego opu 
bfckowaoia nowego projektu ustrojowego sana 
cSL W związku z tern Tozeszły Siię pogłoski, 
że czynnika decj dujące maią zainiaT zgodzić 
się w jesieni na normalne odbycie saę scsj-i par 
lam «itu dła załatwienia budżetu i spraw kon 
styiucii."

R6wnied „Gazeta Warszawska", omawiając 
spokojny ton przemówień premiera Sławka 1 
gen. RydzaSmigłego w Radomiu, wyraża przy 
Puszczenie, że czynniki miarodajne nastrojone 
są ostatnio na nutę szukania porozumienia z o- 
dlamami chłopskiemi Sejmu dla odbycia sesji 
budżetowej. Organ endecji wywodzi:

,„..zbliża się szybkiemu krokami dzień, w  któ 
rym trzeba się będzie zdecydować: czy ro*wią 
zać Sejm i rozipisać nowe wybory, eony było 
jedynie rozaimnem i uczcfwem wyjściem z trud 
nej sytiuaajk — czy slkoczyć na oślep w  prze
paść awantury zamachowej, — czy wreszcie 
sipróJ ować jeszcze raz sesji budżetowej z obec
nym Sejanem.

Do niedawna rzeczy ważyły się między diwlę 
ma pierwszemu ewentualnościami, przyczem 
drugą Tcprezeotowały czynniiki n+eodipowiedzial 
ne i niepoważne oboizu rządowego, gdy oficjal
ni kierownicy skłaniali się i przygotowywał! 
wyraźnie do wyborów.

Dopiero w  ostatnich czasach zaczęto zasiana 
wiać się nad trzecią moźJiwwścią. Okazało się, że 
wybory są bodaj taki om samem dla obozu rzą 
dowego ryzykiem, jak złamanie Komsity kutii i 
rządzenie bez Sejmu."

O „ZIELONĄ GAŁĄ7KE** SEJMOWĄ
Po efektownem porównaniu sanacji z „arką 

Noego" miotaną falami potopu i tęskniącą za 
stałym lądem w obawie zatonięcia, pisze „Gaze
ta Warszawska" o „gołębicach, które próbują 
Wylądować na gruncie sejmowym".

„W szystkie zaś chcą ko-nieczni© uszczknąć 
w  ogrodzie sejmowym z.elomą gałązkę 1 zanieść 
ją komendantom aikii.

Koniecznie —  zieloną! Pomysł zjednoczenia 
politycznego stronnictw chłopskich, przyjęty 
bardzo ciepło przez ofcóz rządowy, — może na 
wet zrodzony w samym Korabie, —  mógłby 
być łatwo zastąpiony przez jakiś bezpantyjno- 
zawodowy front drobnych rodników, —  kto wiie, 
czy naiwet nie „bez różnicy narodowości"? 
Gdyby się to udało, toby było sanacji lżej pod 
każdym wz®]ęd„im. Możnaby wtedy popróbo
wać wyborów, a także i bez nich przepłynąć 
przez cieśninę sesji budżetowej"-

WALKA O PRYM AT W  CENTROLEWIE
Akcję konsolidacyjną stronnictw ludowych 

Przyjęła sanacyjna „Gazeta Polska*’ z nietajo 
zadowoleniem. Organ rządowy podkreśl 

Zasadnicze różnice programowe zachodząc* mi4 
dzy radykalnem „Wyzwoleniem" 1 „Stronnic
twem Chłopskiem", a szowinistycznym i anty- 
'mniejszościowym „Piastem \ poczem tak chara 
f r y z u je  próby konsolidacji:

„Stronnictwom ludowym w  tych mozolnych 
wysiłkach o wynalezienie wspólnej platformy, 
chodzi w  pierwszym Tzedzie o za&zachowanie 

swego sprzymierzeńca z centrolewu... oekawi- 
styczuy odłam Podsklea Partii SocjaJtetyczneł, 
która w  ostatnich latach zaczęła być groźną 
konkurentką na terenie wiejskim...

Stronnictwa ludowe zorjeaai»«wąły się, copra 
Wda zapóżno, że ustąpienie pierwszego miejsca 

terenie s©j_au PPS  1 w  związku z *em ndda- 
» •  kierownictwa pracami »ejmu w  ręce p. Da 
szyńskiego, wepchnęło sejm na drogę Jało- 

i rtr>iltwych ą » r ń v  z  rządem, które dU

swoich celów zręcznie dzilsiai wykorzystują 
socjaliści. Wspólne działanie stronnictw ludo
wych, według ich przywódców, mogłoby przy 
najmniej częściowo zahamować ambicje i apeiy 
ty leaderów socjalistycznych...

W  każdym jedinak razde akcja obec.*a może 
być bardzp doniosłą dJa uksaiaiuowama stos iki 
ków poditycznych w  Polsce! Pomyślne jej sflna 
lizdwąnie w pierwszym Tzędzle mogłoby spo
wodować likw.daaję przemożnych, na fikcji 
opartych w iływ ów  oekawistów: w  łonde opozy 
cyjnego cemtroJewu.**

Jak widzimy, organ BB. przywiązuje do poro 
zunuenia stronnictw włościańskch wcale kon 
kretne nadzieje...

„OSTATNIA FAZA WALKJH
A tymczasem „cekawiści" przygotowują ge

neralny atak: „Naprzoa' w artykule zatytuło
wanym „za miesiąc" zapowiada „ostatnią fazę 
walki o ustrój Polski", wywodząc-

„Za m ies ić  zacznie się ostatni akt dramatu, 
dla innych farsy: walki między społeczeństwem 
a kliką pretendującą do przewodzenia mu. Zro
bi się potrzebny kroik dla zwołania Sejmu i w  
nim nastąpi porachunek; jeżeli Sejm zostanie 
rozwiązany .masy wyborcze swam; kartkami 
zrobią ten porachunek może jeszcze gruroto 
wniej —  w  ten czy inny sposób musi być zro 
biony koniec.

Miesiąc czasu — co to znaczy w  żyiciu naro 
dów, państw. A jednak ten właśnie miesiąc 
decyduje o końcowej fazie boju. Jeżeli dotych
czas były przygotowama, teraz musi nastąpić 
uderzenie, tembardziej, że przeciwnik już nie 
jest taki, jak! jeszcze był przed rokiem, dwoma. 
Ostatnią faza walki o ustrój Polski zacznie się 
za miesiąc z najlepszemi szansami zwycięstwa 
dła demokracji i prawa".

Także w „Robotniku" poseł Niedziałkow 
ski w ostrych słowach zapowiada rozgrywkę je 
sienną, nawiązując do zjazdu w Radomiu:

„Gęsta mgła niepewności" powszechnej nie 
zasiała i ozdarta. Nie padło ani jedno srówo o 
treści konkretnej i pozytywnej. Nikt me wie w 
dals-zym ciągu, w  imię jakiej idei w imię jakie 
go plami, w- imię jakiego po).nawania przyszło 
ści Rzeczypospolitej obóz „sanacyjny" sprawu
je władzę, zdobytą w maju r. 1926 na uillicach 
Warszawy. To, co mów.iri pp. Sławek i Rydz- 
Smigły, mogło być równie dobrze powiedziane 
w  każdej innej sytuacji, w  każdych innych wa
runkach. A przecie kryzys gospodarczy poglg 
bia się, a przecie położenie międzynarodowe 
Państwa budzi naprawdę duże obawy; a prze
cie napijcie wewnętrznej walki politycznej i we 
wnętirznego niezadowolenia społecznego osiągnę 
ło bodaj punkt szczytowy w  dziejach dwuna
stoletnich Polski Niepodległej."

Skoro mowa o pośle Niedziałkowskim, war
to jeszcze — na zakończenie — przytoczyć po
gląd socjalistycznego(i) „Przedświtu" na war
tość socjalistycznych manifestacyj pokojowych 
jakich przed paru dniami byliśmy świadkami 
w Krakowie. Wyrażenie posła Niedziałkowskie 
go, że „pomiędzy nami, a naszymi dzisiejszymi 
gośćmi niema już nigdy popłynąć ani jedna 
kropla krwi", interpretuje „Przedświt" dosłow
nie i cieszy się. mogąc złośliwie kpić.

„Ten warunek „manifestacji pokojowej" nape- 
wino będzie dotrzymany. Pomiędzy p. Loebe‘m, 
a p. Niedziałkowskim „ni© popłynie nigdy ani 
jedna kropla krwi".

P. I bebe przyczynia się do budowy okrę
tów wojennych, rozbudowy twierdzi, Tozwoju 
uzbrojenia armii niemi&dkśej i licznych związ
ków m#śtaTinydh itd. — a na bój wyśle robc-tmi 
ków i chłopów niemtedk.ch. p. Niedziałkowski 
zaś nie chwyci za karabin —  niema więc żad 
nych danych, aby pomiędzy nimi popłynęła 
choćby kropla krwi.

Dowcip p. Niedziałkowskiego polega na lem, 
że „Freundschaft" pomiędzy nim a p, L 6ebe‘m 
nazwał „manifestacją pokojową polskich i nie
mieckich socjalistów", że z prywatnych oś w .ad 
czeń wzyfemnych kilki, urób, uczynił w  swoim 
orranie rzecz pub’ cz/rą.„

Ale opirja połska nie da się uśpić ta kome- j 
d ją  nie zapomni o tein, te  socjaliści atemleocy. •

Dwa nowe angielskie okręty- 
olbrzymy

Aiigjją buduje dwa nowe olbrzymie okręty o 
60-000 tomnsifi pojemności. Okręty te buduje 
Cunard Company -a. pracuje nad niemi prze
szło 300.000 robotników. Wszystkie części an* 
gieJskiego umperjuim dostarczają produktów na 
budowę. Prz< sizło 40 rodzajów gatunków drze 
wa z Kanady Indii i innych okolic znajdzie tu 
swe zastosowanie. Caie obozy cieślów i stola
rzy, malarzy i innych rzemieślników znajduje 
pracę- Przemysł tekstylny jest bardzo żywo 
zainteresowany musi bowiem dostarczyć 150 
tysięcy siztuk płótna- Zamówion© 4000 matera* 
ców i przeszło 1000-000 srebrnych noży, wideł 
ców itd Dla kuchni .zamówione też przeszłe
200.000 naczyń z porcelany, szkła i aluminium.

Olbrzymie zamówienia otrzymał też prze* 
mysi elektryczny. Mmsiaiiio bowiem zamówić 
800 mil dirutu i 15-000 elektrycznych lamp ora* 
250-000 motorów. Wen ty'a-c je także posługują 
się elektrycznością. Pozatem specjalni inżynie 
rowie praca.-s. nad zmontowaniem setek wind, 
a specjalni artyści i znawcy nad umeblowa* 
miem Pozatem na statkach znajdować się be* 
dizie giełda z całym sztabem urzędników, któ 
ra utrzymywać będzie kontakt z centrami ż y 

cia handlowego na kontynencie. Oba te odtrzr 
my kosztować mak, po 3 uwijemy funtów.

Hi stor ja o szalonej Lissy
Policja w Berlinie od czterech doi poszukiwt* 

je gorączkowo 18-]etniej Elżbiety Prufer. Alf oda 
ta dziewczyna znana, jaiko „Szalona Lissy" 
była prawdziwym postrachem mieszkańców 
Bedlna. Jako 14-letma dziewczyna ociekła 
Elżbieta z rodzicielskiego domu, ale -wkrótce ją 
odnaleziono i z powroijean rodzicom oddano. Ro 
dziioe. bardiio i ozedw5 ludzie — ojciec był urzęd 
nrbem — nie mogli sook rady dać z dzieckiem, 
które wnet znowu z domu uciekło. Jato KHet 
nia dziewczyna zorganizowała dwie baady 
włamywaczy, które operowały rńezafetżnśe od 
siebie- Lissy była hersztem obu band i trtrzr 
mywała w  nich żelazną dyscypfinę. Każda 
banda składała się z 10 mężczyzn, *  któryćŁ 
każdy musiał mieć ponad 3C lart Obie bandy 
mają na swogem sumien u mróstwc włąmar 
i kradzieży, ,JJssy“ w ubiegłą sobotę ukry
wała się jeszcze w mieszte i"ru swe@o stseft 
sztabu" 30-Jetniego robotnik? Eryk? Eingerta, a 
nawet w sobotę zgłosiła się najsspotojnSej w 
ś wiecie na policji po udfoiói zasiłku (Ha bezro
botnych- PcHcja dowiedziawszy się, gdzśo się 
: zalona Lissy ukrywa, otoczyła w  nńedl aek. 
dom gęsti m kordonem policji, ale uiebezpiecz 
nej pary już nie znalazła w  kryjówce.

Fo kilku dniach ndak> się berłińskiej połicfi 
areszitować członków Hamdy „szalonea Lissy**. 
A reszto wa w siwych zeznaniach mocno obcią 
żyli swoją komendantkę, zwalając na nią głó" 
wną winę- Wedle ich onowkjdań miała być Lis 
sy kochanka wszystkich członków bandy, a 
odmawiała sweich względów tym z ba.idy, któ 
rzy nie byli dość pastusza u-

To zachowanie się członków bandy oburzy 
ło do głębi szaloną Liissy, która sarna zjawiła 
się w  prezydjum policji i oddała się dobrowoJ 
nie w ręce władz. Elżbieta Prufer zupełnie Ina 
ozej przedstawia organizację swych band u* 
tnzymiujac, że członkowie ją tyranizowali, bpa 
sama oddawna nosiła się już z zamiarem zliikwi 
dowama swej kar jery, ale bandyci nie do-pu 
ścill do tego i zmusili ją do dalszej „działalno
ści**..

biorą wybitny udział w uzbrajaniu łl-iemier, nie 
da się zhyć żadnymi kawałami!

I tak pisze „socjalistyczne** pismo o socj£ 
listycznej manifestacji pokojowej. Niema to jak 
„międzynarodowa solidarność proletariatu’*!...

(m)
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DZIEti POLITYCZNY,

blfuia odrzuca zapraszanie Falski
Pisma sanacyjne donoszą z Kowna, że rząd li

tewski nie przyjmie zaj -osz^oi a PołsLi, wystoso
wanego przez ministra Z & le sk _ « i  nie weźmie 
udziału w  '• T forencj rolniczej w  Warszawie. 
Rząd kowieński bowiem Jak twierizą w  kolach 
politycznych, nie zmienił swegr zasadniczego sta 
nowiska wobec Polski i nie będzie brał udzia
łu w  żadnych naradach gospodarczych z Polską.

Projektowany odczyt Blesledowskiego 
w Warszawie

Organizacje emigrantów rosyjskich w  Polsce 
zaprosiły byiegc radcę ambasady sowieckiej w  
Paryżu i autora głośnych rewdacyj przeedwso- 
wieckicfa Biesiedowskiego do wygłoszenia odczy
tu w  Warszawie. Jest izeczą wątpliwą, czy w łą
czę Bezpieczeństwa zgodzą się na udzielenie Bie- 
siedowkiemu wizy wjazdowej do Polski.

ECHA ZE ŚW IATA.

Jak żyje król Albanji
Tryb życia Lróla AjII tiąji, Ahmeda Zogu, jest 

bardzo prosty i skromny. Król odznacza się wiel
ką ps«cowtói»cią. O 7-tej z ren- just Już przy biur
ko. Po śniadaniu odbywa krótka, zaleconą mu 
pron  le^sjTCy przechadzkę po ogrodach pałaco
wych, poczem Zocz^uają się auĄjencje ministrów 
i  dgfftomatów, trwające do godąany 1-ej O tej po- 
Tse jjfodywu król obiad. Po obiadzie przy knuje o- 
ttofcrów gwardji, a o godz. t-ej codziennie stawia 
alę W gabinecie króla generał Ghilardi Wieczory 
■pęrna król w  towarzystwie matki i pięciu swoich 
■Mstr na gtośuem czytaniu uiMhiotiych przez nie- 
jg» niemieckich klasyków. Matka Ahmeda Zogu, 
S u m  ze swej poboi, a ku i iC »micr .j\", włada tył
ka język, m ojczystym, natomiast siostry królew- 
btta mówią poprawnie i płynnie po francusku. 
Jedynym prócz króla Bonkiem rodziny krółew- 
akief Jest młodzduebny, bo Uczący zaledwie Jeden 
trok masrępc i tronu, syn jednej z sióstr króla.

SUropeJsl te wykształcenie, jakie posiada król 
Zogu, ujawnia się pnedemrszystkiesn w  modemi 
H w w in  przez niego stolicy. A m  ja Ucząca 20,000 
ioW erzy, umundurowana jest na wzór b. arrrji 
anstr’ kk. t węgierskiej. W  wywiadzie udzielonym 
przez króla korespondentowi węgierskiego pisma 
„Magyarersąg**, oświadczył monarcha alibańsł i, 
de ma nadzieję w  ciągu nteiługiego rza ju zorganl- 
1 JW1 C oaly rządzony przez dębię kraj na modlę 
europejską. Jut obecnie Alkan Ja, której ludność 
sięga zaledwie 1200,000 osób, posiada 500 szkól, a 
Hcroi przedstawiciele młooadei”  albańskiej w j je/ 
łża ją  na studja unaewvayteokie zagranicę. L. M.

Wystawa sztuki, rzemiosł i mie
szkań wzorowych w Sztokholmie

Wystawa Sztuki, Rzemiosł i Mieszkań Wzoro
wych w  Sztokholmie zdobyła kolosalne r-owodz* - 
nie a frekwencja przewyższała najśmielsze P r »  
widywania organizatorów W  uiągu pierwszych 
1 1 -tu tygodni od daty otwarcia zwiedziło wystawę 
2̂ 500,038 osób, czyli 32,571 osób dziennie Jest to 
rekord popularności i frekwencji, jeśli się zważy, 
12 wystawa sztc-knolmska jest względnie nie
wielkich rozmiarów i ogranicza się do eksponatów 
wytwórczości wyłącznie krajowej.

Należy też wziąć pod uwagę fakt, iż ze względu 
na radykalizm i nowatorstwo skrajne w  plamach 
1  architekturze, oraz urządzę >iu wewnętrznem 
mieszkań, wystawa podlegała ostrej często kry
tyce ze strory pewnych sfer ł kół artystycznych 
T«-m bardziej przeto należy cenić popularność, ja 
ką zdobyła ona sobie wśród szerszych mas Na
pływ zwiedzających kierował sie nietylko z sa
mej 9zweoji i krajów skandynawskich, lec® rów
nież i z kontynentu europejskiego, a takie i z 
Ameryki Północnej, która była wydatnie repre
zentowana. Wśród oudasozaeinców nie brak Było 
fachowców i przemysłowców, którzy korzystali z 
"■'aaJL by się zamajomuć z n • -.owszeml zdobycza-

Sprawa rabina w Sosnowcu
W ojewoda kielecki zatw ierdził p. Englarda na ra
bina sosnowieckiego. —  Sjonistyczny kahal skarży 
tę dceyzję, przed Najwyższym  Trybunałem w  

W ars zn. wie.
(Od naszego koreso. Zagłębia Dąbrowskiego)

K ilka lat temu zan^ąd kahału w  Sosnowcu z 
przypadkową większością, wybrał na rabina miej
skiego p. I. Englaidu, pomocnika rabina z Modrze- 
jow a (koło Sosnowca). N a ,vdow i przedstawiciele 
kahału (sjoniśd, mizrachiśca i  część chasydów) 
wnieśli pneedw temu wyborowa ostry protest, do
magający się przeprowadzenia nowych wyborów, 
ale protest został odrzucony przez p. Starostę m. 
Będzina i W ojewodę kieleckiego. Dopiero N a jw yż
szy Trybunał w  Warszaw ie  przyjął protest ao 
wiadomości i  zarządził, aby W ojewoda kielecki 
ponownie rozpatrzył tę sprawę,

W  tym ty&udńu otrzyma! kethał sosnowiecki 
reskrypt od W ojewody, w  któryn: ponownie od
rzuca protest, powołując się na szereg paragra
fów , TYjk« żujących, iż  wybory przeprowadzone 
zostały według wszelkich obowiązujących zasad. 
Zaznacza równocześnie, iż  zarzuty na które po
wołuje się Najwyższy T r  bum-oł zostały usunięte, 
dzięki ozemru kandydatura Rabina Englarda zo
stała sama przez się zatwierdzona.

W  tych dniach odbyło się posiedzenie kabał, 
pod praewcdmciweir p, I. M. Weimryba, na któ- 
rem odczytany został wymieniony reskrypt i po 
wyczerpującej dyskusji uchwalono większością 
głosów  decyzję p. W ojewody kieleckiego powtór
nie przedłożyć Najwyższemu Trybunałowi.

Należy zaznaczyć, ie  obecnym kandydatem w y 
suniętym przez sjonistów jest znany działacz „Mi 
zrachi “, Ranan Menasche Hager z Małopolski, któ
ry od kilku miesięcy zamieszkuje w  Sosnowcu i n- 
rzędiuje jako nieoficjalny rabin, na życzenie zarzą- 
<ru kahału, którego większość składa się z sjoni
stów. W . L ,

- -— o-----
K it  A K  O W I A K IN  KANTOREM  W  W A R S Z A W IE

Znana synagoga warszawska Nożyka, przyjęta 
w  wyniku konkursu now egj kantora w  osobie zna 
nego w  Krakowie p. R  L. Bomsteina. dotychcza
sowego kantora domu modlitwy „Achawas Rajim “ 
przy ul. Szpitalnej. Ż jaow ska pra^a warszawska 
wyraża się z wielkiem uznaniem o -wysokich kwa 
lifikacjach głosowych nowozaangażowanego kan
tora.

KURS D LA  L B T  A R ZY
Ministerstwo spraw wewnętrznych organizuje 

w  Państwowej Szkole Iłig jeay  w  W arszaw ie spe
cjalny kurs wyszkolenia dda lekarzy, którzy pra
gną poświęcić się publicznej służbie zdrowia. 
Kurs trwać Będzie 9 miesięcy, a mian o w  d e  od 
1 października do 30 czerwca 1901 r., w  tern 6 
miesięcy słudjćw teoretycznych oraz 3 miesiące 
praktyki adiministracyjaio- sanitarnej. Kandych ci 
zgłaszający się na kurs, mogą ubiegać się o przy
znanie im przez ministerstwo spraw wewnętrz
nych stypendjów.

KURS D O KSZTAŁC AJĄC Y D LA  W YC H O W AW 
CÓW Z A K ŁA D Ó W  OPIEKUŃCZO- W YCHO

W AW C ZYC H
Minii terstwo jw acy i opieki społecznej organizu

je  nowy, ósmy z kolei, kurs dokształcający dla 
-wychowawców zakładów opdekuuczo- wychowaw
czych, jak bursy, bitertuaiy, schroniska itp. dla 
Jtzleci w  wieku srkolnym i powyżej. Kr*rs lozpu- 
czyna się w  dn. 15 września br. i trwał b sdrie 3 
miesiące.

Na kiursie w  kładane będą m. in następujące 
praedru*oty. fi^jołosija, psychologj« i psychopato
logia dziecka, zasady bygjeny i  ratownictwa, pra
wne podstawy opieki społecznej, historja wycho
wania sierót, nauka o Polsce, wychowanie w  za
kładach opt< kuóczyut, podstawy //chow ia re

mi techniki i sztuki ua W yotawie Sztokholmskiej.
Wystawa będzie otwarta do 1  października, a 

może i dłużej, jeśli pozwolą na to wa -unki atmo
sferyczne. Poza właściwym celem wystawy, dużą 
atrakcją są też urozmaicone rozryv/ki,, koncerty, 
widowiska, iluminacje, regaty w  zatoce sztokholm
skiej, zawody aportow e, turnieje i kongi-esy.

Jak pftpl&ca znachorslwo?
Laury 'WalenOna Zellelsc słynnego znachora z 

Galspach, nie dają spać amatorom łatwego zdo
bywania sławy 1 pieniędzy. J -U tn lo  znalazł aa

lrgijnogo, czytelnictwo dziecięce, wychowanie f i  
zyczne, rysunki i zdoLnictwo, wycieczki, technika 
widowisk dziecięcych, rachunkowość, rozryw ki i  
zajęcia przyrodnicze.

Kurs uzupełniony będzie cyklem odczytów z dzie
dziny zagadnień wychowawczych i hygjtny.

SENSACYJNE R O Z P R A W Y  W  SĄD ZIE  NAJ
W YŻSZYM

„Chw ila" donosi, że do Sądu Najwyższego Wl| 
W arszaw ie wpłyr jła  już skarga Kasacytjia obroi 
ców  Romara Bidy, skazanego niedafWbo przez sąd 
przysięgłych we L w ow ie  na karę śmierci ca do  
konanie zamachu dynamitowego na iW gacb 
Wschodnich oraz skarga kasacyjna jego  współ
towarzyszy, skazanych na karę w ięziereii. Pozaj  
tern w  dniu 27 sierpnia tdhyć się m? W Sądzie 
Najwyższym, jak donosi „Chwiiła‘‘, lozpraw a ka-< 
sacyjna trzech komunistów lwowskich, skazanyci. 
przed l.ilku miesiącami przez sąd przyślę jtyofc 
we Lw ow ie  na karę śmierci za kolportaż ulotek 
komunistycznych. Dnia 29 sierpnia odbyć się ma' 
w  Sądzie Najwyższym lozpraiwa kasacyjna W 
sprawie b. mjr. Rylskiego, skazanego w  •woim  
czasie przez sąd przysięgłych w  Przemyślu na ka
rę śmierci za zabójstwo swej żony.

A R E S ZTO W A N IA  KOM UNISTÓW  W  W A R 
S ZA W IE

Władze śledcze zlikw idowały komitet okręgo
w y War srawa- Podmiejska, Komunistycznego 
Związku Młodzieży Poiski. PoLic,a aresztowała 
26 osób, z których 7 sędzia ś.eoczj polecił odsta
wić do wiezienia. Wśród aresztowanych znajdu
ją się m. in. znani działacze komunistyczni: S. 
Sierebriańska, Teodor Chmielnicki, Turkowska, 
Dawid S%ajcer, Ijudwik Lipski i Janina Jawor
ska.

TR AO IC ZN A  Z A B A W A  D Z IE W
Kolo poligonu w  Rembertowie dzieci z okolicz- i 

nyoh wiosek pasły oydto. K ilkoro  dzieci, b iega
jąc razem po poligonie, znalazło pocisk arty lery j
ski. Dzieciaki zaczęły się bawrić pociskiem. Naj- 
starszy z dzieci, 16-letnd Antoni Jezierski, chciał 
koniecznie zobacyć co jest „w  środku' Począł j
więc uderzać pociskiem o ziemię. N ie mógł jednak ;
rozbić go. Polecić podać sobie kamień i uderzył 
nisn o pocisk Nastąpił straszliwy wybuch... Na 
niieisou został zabity Antoni Jezierski i W łady
sław Surdyk.

PR ZE Z  PODKOP DO SKŁAD U FU TER
Ubiegłej nocy doleciano zuchwałej kradzieży 

w  Kaliszu W łamywacze dostali się przez podkop 
do sklepu H. Rosenfelda, gdzie skradli futra o- 
raz gotówkę na ogólną sumę 100 tysięcy zło
tych, poczem ^rzygoiowanym samochodem ucie
kli w stronę Lodzi.

N IE Z W Y K Ł Y  K A W A Ł
Ofiarą oryginalnego kawału padł kupiec Jan 

Miecznik w  W arszaw ie przy ul Marszałkowskiej 
44 Oto nieznani kawalarze zamieścili w  gażetach 
ogłoszenie, że p. MiecznL; poszukuje dla nowo- 
otworzonego interesu sumiennych bu shalterów, 
stenografistki, korespondeniiów ivp. pracowników 
b iu row y ji. Efekt: w  ciągu dnia zgłosiło się kil
kaset osób a p. Miecznik mus ał wsz; śtkin ttuima 
czyń że o uleczeni alb wir. Następnego dnia znów 
ukazało się ogłoszenie, że p Miecznik poszukuje 
szofera. Efekt: najazd szoferów. Nazajutrz w  ru
bryce ogłoszeń czytano: p. Miecznik udua ku
chnię ze ołcługę Oenki kobiet ..juda’ te Bogu du
cha wii ,iego p. Mifcczulkr swojeml ofertamd. Na
stępnie ukazało się ogłoszenie, że starszy wdo
wiec poszukuje damy do., towarzystwa. Ostatnie 
ogłoszenie brzmiało: „Bezdzietne małżeństwo po-' 
smAiije dziewczynki i ołdopca. Rozumie się, że 
dzieci nie brak chwała Bogu w  Polsce... R ,o  zt 
mieścił owe ogłoszeni,? ? Kto zdobył się na tyle 
cierpliwości i złośliwości? P. Miecznik pizypu- 
szora, że ktoś z kookureatór.

itoznych i.aślaaowców W Jugosławji Tutaj jednas 
do fachu macherskiego w zię li się dyplomowani 
lekarze. Jeder z lekarzy belgradzkich, doktór Ilic  
Rotkoyany, otw orzył „Instytut Zeileisowski“ , któ
ry zdobył kolosalną klijemtelę. T rzy  razy dziennie 
odbywały się „prześwietlania* na modłę mistrza 
z Gaispa*ii przyezem równocześnie pc ddawsmycfa 
było tej operach 300 pacjentów, płacących po 24 
dinary zł zao lej. WeieużeL saargi lekarzy policja 
wkroczyła do aakładu. Pomimo gwałtownych pro
testów ze strony samych pacjentów i  Rotkova- 
ny ego instytut zama^ęto.
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50.000 małleńsfui w ftuslrji
Wisi „ba Włosku"!

(Od -aszego korespondenta wiedeńskiego)

StkOOO w fień sćw  wisi w  Austrii „na wteskiu" i 
jm m \ jgutń w Maddumajsdaoi eąpuihlice nie w ie duś, 
aęy uBiąrnki Ldh mcją prawną moc oboiwiązującą i 
f  MłUiift c zy  te i żyją ani tylko w koaktnbiaac-e. mo

jfT“  oyt każdej chwili przez jebnę ze stron samo 
Cdtais zerwanym, rozwiązanym,., W  chaos ten ' tę 
ĵ BpOTBBOŚć wrtrąci-0 100.000 łudzi rozstrzygniecie 
■ O g W a tgo  ausirtaoL ego trybunału konstytucyjne 
0ą  auestegytggięcte, odbiegające daleko od' do tych 
ęusow ych  wyroków i orzekające zasadniczo, że 
>ądy anafcnjackie otrzymają na przyszłość prawo u 
U k r o a t  związków, t, z.w. „ z  dyspensy" — za nie 
•ważne.

Wedle ansfaśaeiaego kodeksu małżeńskiego utrzy 
dni© się w  m oty przejętą z prarwa kościelnego abso 
tatna. ^pezeazkada małżeńska katolicyzmu". Dwoje 
tofcł wyiznaaia Ezytmsko—katolickiiego, związanych 
z  aobą saabom kościelnym, mogą wprawdzie wziąć 
rozwód, ale cae wolno im już nigdy wejść w prawo 
mocny drugi związek małżeński. Po pnzewroeie w 
foton 1918 zarządził austriacki rząd socjalistyczny, 
by i  tacy, kośeiełnyin ślubem z wiąz ani. poteim zaś 
noBońedzeni małżonkowie otrzymywać moeLi od kra 
.owych władz, względnie rządu związkowego — 
„dyspensę", zwolnienie z  przeszkody matżeńskiea ka 
toficyzunu i w  ten sposób nzysfciwnaii możność pono 
w trgo  -wchodzenia w  zw iązki Z takich ,/iyspensyj 
nych" małżeństw skorzystało w  Austrii w  ciągu osta 
nńch łat dwunastu niemniej, jak 50.000 par małżeń 
skidh i tyleż nowych związków zawarto też aa pod 
stawhe „dyspeozy".

Oczywiście —  że już od początkowego stadium u 
dzfelania „dyspensy" czynili niektórzy za.intereso 
wami próby zaczepiania prawomocności ślubów z 
dyspensy, a to na podstawie katolickiej przeszkody 
małżeńskiej, względnie wspomnianej podstawowej u 
stawy państvtx>wewi, obejmującej ten zakaz. Czynili 
to oczywiście przedewsizystkiem opuszczeni ma te on 
kawie, którzy usiłowali wdrażać krotó prawne prze 
ciw dotychczasowym swoim partmerom. Główną 
przyczynę tych kroków stanowiły naturalnie wzglę 
dy niaterjatoe, 1 łbowiiązdk atornentaicji, przyznawanie 
Pensyj, spadków etc. zależał częstokroć od ttgo, 
Czy diru®. związek ślubny poczytywano za prawo 
mocny, czy też nie. Pierwsza małżonka, tracąc prze 
Ważnie wskutek wejścia rozwiedzionego męża w no 
Wy związek „z dyspensy", prawo do pensji, czy spa 
dikiu, c z y n li zwykie po śmierci rozwiedzionego mę 
ta kroki, celem unieważnienia drugiego jego małżeń 
stwa i wejścia tern samem w posiadanie jiego mają 
tka lub korzystania z prawa obowiązkowego dzjedzi 
Czernią.

Ale i ci ludzie, którzy zgłasza® się zrazu i korzy 
Stali z prawa „zwolnienia", ale potem w  drugiem 
małżeństwie upragnionego szczęścia nie znajdowali! 
i znów korzystać chcieli z wolności, zwracali się 
Przocilwiko prawomocności: nowego związku i szukali 
U sądów wyircików, unieważniających „dyspensyj«e“ 
małżeństwo i zwracających im wolność. Sądy, zwią 
zono wyłącznie brzmieniem ustawy i nie mogące ze 
Względów poili tycznych — jak naprzyklad czyniły 
to socjalistyczne ładze krajowe — przeciwstawić się 
kościelnemu ustawodawstwu, orzekały najczęściej, 
te na podstawie zasadniczej ustawy państwowej 
zwiąaek „dyspensyjny" nie jest prawomocny. Naten 
czas strony zainteresowane w  ważności związków 
%z dyspensy" —  a były to przeważnie tony z drugie 
*o małżeństwa —  zwracały się znów najczęściej do 
Trybunału konsityta:yiinego, który jako najwyższy 
Grtgan powołany był rozstrzygać konflikt kompot en 
cyi, który zaistniał wskutek udzielenia dyspensy 
Erziez nządy i władze krajowe, a unieważrtaoia tejże 
dyspensy przez sądy. Najwyższy zaś Trybunał kon 
®tytucyćny rozstrzygał w  ostatnich latach sprawy te 
Tęgitlarnie w  tym kierunku: sądy są wprawdzie po 
Wołane wyrokować po myśli pnawa, a więc orze 
bać nieważność dyspensy, ale w  wyjątkowych tych 
Spadkach  nie przysługuje sądom wykonywanie 
tych wyroków, wydanych przeciw wyraźnemu toz 
stlrzy®n8echi pańsitwa —  rndano wicie przeciw dc pusz 
cieniu przez nie wspomnianej dyspensy, —  że zatem 
SJkno owy^h orzeczeń, umiewaźoNących ze strony 
^dów , małżeństwa z  dyspensy nie są nieprawo mo

i mogą bez dalszych samfccytj oaćal utrzymane 
^  w  mocy. Wskutek takiego stanowiska Trybuna

konstytncyjnegD wyroki ąóowe, unieważniające 
'■a*żeńs*w» „dyspeosyjne" we mogły zyskiwać mo 
^  <*owłąnrj»oeł 1 małżeństwa te (mimo unieważnia 

1* <g—raeń sądowych) ale tncttjr pcawoam

noś..ę pociągając za sobą wstzełkfe prawne skutki 
•także w zakresie uprawnień majątkowych, spadko 
wych etc.

Dotychczasowy skład Trybunału konstytucyjnego 
ułęgł zmian, e z zakończeniem siię okiresu funkcyjnego 
na początku roku 1930. Nowi ludzie, jacy dostali się 
~ ; o-lad Trybunału, zajmując się z końcem lipca b. r. 
po raz Pi.eriwf.zy w  sposób zasadniczy sprawą waż 
ttości, wzgłędniite nieważności orzeczeń sądowych, 
obaiiili nagle dotychczasowe precedensy rozstrzy 
gmęć i stanęli na st anowiskiu, że sądy mogą wyro ko 
wać nieważność małżeństw dysipensyjnsych, a to na 
podbita wie zasadniczej austriackiej ustawy państwo
w ag mitmc udzielonego przóz rząd „ziwokiiiertia". __
Oznaczałoby to, że oto wszystkie ząiwziki, poczyta 
ne na zasadzie kroków jednej ze stron i wydanego 
w  związku z tetn wyroku sądowego zą. nieważne, 
zostałyby teraz istotnie rozwiązanie, bo po ostamiem 
rozstrzygnięciu Trybunału konstytucyjnego wyroki 
sądowe zyskać mogą moc obowiiąziuijącą. W  ten spo 
sób weszłyby jednak nagle w życie rnetyłko już wy 
dane orzeczenia sądowe, aie odtąd możliwe byłoby 
urnieważnlame j rozw'ązyiW'aime wszystkich mał 
żeńsiiw dyspensyjnych, aso na skutek odpowiednich 
uroków sądowych jednej ae stron

Z 5C.OOO związków dyspensy" pozostałoby tył 
ko bardzo nnewiieile małżeństw, co do których rozwią 
zaoia nikt nie byłby zainteresowany. Na ogół jednak 
Tozwaedzera malżonkowia, ich dzieci, czy wreszcie 
małżonkowie związihu dyspensyjnego wniosą teraz a 
sądów mnóstwo skarg o unieważnienie małżeństw 
z dyspensy. AJe gdyby to nawet nie miało miejsca,
100.000 tych ludzi, którzy w zwtiązka weszli ufa' w  
skuteczność : ważność państwowego „zwołnaemia**, 
wtrąceni są w piekło niepewności, bo codziennie mo 
że ktoś ze złośliwych kidzi iwsiieść o unieważnienie 
przez sąd nowego małżeństwa. W  dalszej konsekwefi 
cjl prowadzić zaś musi ta niepewność do przesilenia 
zaufania w admmistrację pualiczną. a zwłaszcza w  
wymriar sprawi.edBtwości, co mogłaby zmów aie pozo 
stać bez dotkliwych skutków dla życia publicznego.

Trybunał konstyhuicyjny wypowiadał majedlnakro

TO I OWO

„Stany Zjedn. mogą stać slą pustynią .
Z podobnie sensacyjnem twierdzeniem wystą

pił na łamach czasopisma „Country Home" gu
bernator stanu N. York, Franklin Rooseveh. Za
powiedź tej groźnej dla Stanów Zjednoczonych 
możliwości widzi on w masowem trzebieniu la
sów. Stany Zjednoczone zużywają corocznie 
pięć razy tyle drzewa, ile go wyrasta w tym 
czasie w lasach amerykańskich. Wyręby prowa 
dzone są w sposób rabunkowy, a roczny przy
rost nowych drzew jest -tak minimalny, że wy
starczyłby zaledwie na pokrycie pięciodniowe
go zapotrzebowania. Na same tylko słupy tele
graficzne i telefoniczne zużywają Stany Zjedno" 
czone corocznie około 5 miljoów pni. Natomiast 
zużycie miazgi drzewnej, z której produkowany 
jest papier, wynosi rocztnie olbrzymią ilość 8 
miljonów tonn. Już obecnie wskutek przetrze
bienia lasu i pozostawienia większych obszarów 
leśnych jedynie w odległych okolicach, stąd 
koszt transportu drzewa do centrów przemysło
wych jest bardzo znaczny. Stany Zjednoczone 
wydają rocznie 250.000.000 dolarów więcej, niż 
gdyby rozpowszechnienie lasów było takie sa
me, jak kilkadziesiąt jeszcze lat temu. Najmo
żniejszym jednak objawem jest że całe olbrzy
mie obs-ary po wycięciu na nich lasów zatra
cają niemal wszelką roślinność. Jeśli tak dalej 
pójdzie, Stany Ziednoczone czeka los pod ibiiy 
co Chiny, które w tym czasie, gdy odkryto A* 
merykę, posiadały wiele lasów i bujną rośMn" 
ncść w okolicach, które dziś są pustynią.

Pomnik pierwszego radioamatora 
w AmBryee

Natan B. StubWefleld w Mwray uchodzi w Ame * 
lyoe za te&A który podobaj pierwszy „złapał" głos

fcrte zapatrywanie, ż e  ani sądy zwyczajne, ani kon 
stytucyjoe nie są powołane do orzekania ostatecz 
pych rozstrzygn ięć w  te j sprawie. I stałe podkreśla 
no, iż jedlinie na paaiłamentiie, względnie rządzie 
zw iązkow ym  c iąży  obow iązek wprowadzenia drogą 
nowcJizacJi aostapacłdego BSławodawstiwa małżeń 
skńego jasnyrh nareszcie 1 rozsądnych stosunków w 
tym  wzguędzfe. Obok belgiijsłriiego jest bowiem a « 
stojąckie prawe małżeńskie najbardziej w  świeci© 
reakcyjne, a Rada Narodowa z obaw y wszczęcia się 
wałki z kościołem, rozpoczęcia „kutorkam.pfu". sta 
le unikała zajmowania się zagadnieniem prawa mał 
żeńskiego w  Austrii. Jednakże niedawne rozstrzy 
ginięcie Trybunału konstytucyjnego w yw oła ło  w  Au 
strji taką burzę nozczarowainw i protestu, że teraz 
uząd » e  będzie już m ógł umknąć postawienia w  iraj 
bliższym czasie kwestuf rełonmy prawa małżeńskie 
go na porządku dziennym Rady Narodowej. Trudno 
śoi ustawodawcze tkw ią jednak w  tem, że najsilniej 
sza .partja austriacka, kkryikaine stronnictwo sipołe 
czno— cbrześcijańskie, dotychczas sipra-wę reform y 
małżeńskie) staAe zarzucało, stając zaw sze ściśle na 
gruncie kościelnego prawa małżeńskiego. A łe  do 
mieszczańskie!; w iększości prócz partji, społeczno—  
cbrześciiańslk :ei należą jeszcze „der Lamdlbuind“  I 
„Grassdeutsche Partea", które te  strormiiobwa, podo 
brnie jak i socjalistyczna, opozycja, od lat występują 
za reformą kodeksu małżeńskiego. Gdyby w ięc w  
parlamencie dojść miało do debaty nad reformą pra 
■wa małżeńskiego, m ogłaby się zdarzyć, że rządowa 
pantija chrześcijańsko— .społecznych uległaby majory 
zacji przez opozycję sociaitłsrtiów przy  pomocy „Land 
numdni" i .Fant® W  i ełkoriicmców", przez oo wśród 
oikołiiczoości byłoby możteweim rozbicie obecnej 'mi 
stoiaddc) koakcj: miieszczańskiiei Sta,niowi to chyba 
g łów ny powód, d a  którego rząd wciąż jeszcze oba 
w iał się dotąd poruszenia Icwestjl małżeńskiej. Ałe 
po ostatoiiem rozstrzygnięciu Trybunału konstytocyj 
nago prawdopodobnie ule pozostanie nic »w>e«a, jak 
sfwonzyć tu, możCiwfie najszylbcóej jasne stosunki, 
zanim wskutek oszczerstwa, wysrmis|en*a i zie| m i  
iw dubsr^itikacfa tysięcy zrwfiąziiow nawarzy się n igdy 
już naprawić ft e  daijącego się neeszczęścia. W featf 
dym razłe byłoby to w  dz.kiaidh ludzkich noansensem, 
gdyby 50.000 prawomocnych dotąd m ałżeństw zaw l 
sło nagłe ziupetoie w  powietozn i gdyby zmpedn/ie oł» 
cy  ludzie niszczyć mogii zw iązki, k tóre dotąd zaiu 
teresowanym częstokroć szczęście a nowe życ ie  przy 
nosMy, po udrękach poprzedniego niedobranego maż 
żeńsfwa.

ludzki 1 potrafił go transmitować dalej bez wsze 
kich przewodników z dnrtu. Człowiek ten przed 
diwoma laty umarł w  swajem rodzinoam mieście 
prawie w  nędzy. W  ubiegłym miesrącc odsfcjoięto 
tam uroczyście pomnik na jego cześć przez miesz 
kańców miasteczka Murray ze śkładiek wybndó 
wany.

W  roku 1902 Stiubbłefieid po dziesięciu latach tno 
zalnyuh prób dokonał publicznie pierwszej demon 
stmacji przenoszenia głosu bez drutu. Sbubblefteld 
mieszkał we własnym domkiu, położonym na skraju 
miasteczka i wiódł prawie pustelniiczy żywot. Do 
mek ten jest dziś zupełnie zrujnowany. Sąsiedzl 
odnosili się do StubbJef.ielda z lekceważaniem i na 
zywall go zwykle .dłata.n— wairjat". Dopiero diziś się 
dowiedzłeii, co za genjusz przebywał w ich mieści© 
i postanowili iego pamięć zrehabilitować.

Dyrektor amerykańskiego ,X>cpartiinen of Jouma 
lisui" jest w  posiadaniu różnych przedmiotów, któ 
re należały do Natana Stubbleficlda, a które nabrały 
dziś dla radijodon.ji historycznego znaczenia. Są taon 
wśród nich resztki owego aiparatu, na którym on 
eksperymentewał, a które po jego śmierci znalazły 
się w śmietniku, jak również i ta sama harmonijka, 
która mu służyła do nadawania pierwszych dżwię 
ków muzycznych.

Pomnik w Muirray składa się z wielkiego głazn, 
do którego przytwierdzona została tablica bronzo 
wa z odpowiednim na.pisem. Po bokach napisu umie 
szczono rysuriuą wyobrażające pierwszy aparat, zim 
dowany własnoręcznie przez StubbleJielda.

Rozpowszechniajcie 
„NOUIY DZIENNIK"

Wiedeń, w sierpniu. Dr. Otto Pempeii.
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PRZEGLĄD RADJOWY
jjihiisemafografja * na użytek domowy!

tajemnica techniczna wynalazku
Ostatnio poczyniono w  A~g4F ii w  Niemczach pró

by ulepszonego nadawania f&rro dźwiękowego w  po 
ląc ■zcnlu z euara-turą telewizyjną i  radiową. Wedle 
zrpedań prasy, abonenci radjowi, pcetedająicy ekra
nik telewizyjne, siedząc w  domu, na odległość setek 
kilometrów wtkfciefi i  słysae® artysfflri i artystów, 
w y kemywittjących w  stu<9o satnioę Pirandella ^Czło
wiek z kwiatem w  notach".

Jest rzeczą ciekawą, że Charakteryzacja artystów 
dla „mówionego tolewózOua" jesit zupełnie odrjłteama 
cd charakteryzacji scenfiozmej tub nawet fltoioweŁ 

PonCieważ przy nadawanhł fał śwtetłnyah przez Ta 
djo barwa czerwona znika i wydaje silę Małą, anty 
sci zmuszeni by® •wysmarować łrwąrze żółtą szmln 
Ikra, wargi zaś I oczodoły szmfcJrą granatową lub 
ciemno—zaełoną.

Postacie artystów nadawano tylko do połowy, by 
^uiwtldoczmć“ akcję. Rudhy jednak odtworzono były 
c zupełną dcłładocśtią.

Strona techniczna donłosffejgo wynaJazka Bairda 
id* jest Jeszcze do^ateczsrte cdosfcanafona. Dokładne 
odCworzeme całego obraza na efleraidan odbiorczym 

-mogłoby naigfeykj przy rocplęfosc fa&i radiowej, slę- 
f*fyrn ) 30 najmniej dwsatefesto klłocyfcłt, obecna zaś 
rozpiętość wysnt^ zasedwSe dziesięć.

skiwaiŁts tiówmieź powiększę nie
Mttawmego obrazu, które Jest jeszcze nfesnoźłlwe, 
Ifcjo bawi ara obcasy niewyraźne, wszelkie zaś dro- 
jmo szczegóły zarfkate.

Sooiosłość wrualasflett me ograzta® się jednak wy 
fcgnnśr do seaty i fiknn.

2k pomocą BdceSoonafcmych aparatów można be 
M ą ,  w  Landymiie, przyglądać ślę wydarze-

■w Indiach, Afryce łab wyborom prezydenta w

szą wygodą oglądać i słyszeć Mm dźwiękowy?
Tajemnica nowego wynaiaaJkiu polega na tem, że 

instrument telewizyjny uzupełnia się ‘małym apaia 
tem, który załączony zostaje do aparatu, znajdujące 
go się w  kamerze kinowej. Prądy świetlne, poruszają 
ce motory, pełniące analityczne lub synchroniczne 
firn keje, za pośrednictwem tego małego aparaciku 
dodatkowego przenoszą na ‘dew izar obrazy; a rów 
nocześme dźwięk wpada do mikrofonu, umocowane 
go ró w te ż  p izy  aparacie kinowym.

Aparat odbiorczy składa się i  płyty t-elewL/jnej, 
szerokość. 35 cm. Płyta ta jest przytwierdzona do 
odbioroTka radiowego. Za płytą lurfeszczon-e są trzy 
fanipy specjalne ¥ system soczewek, który utrwala 
światło nff nadym odbiorze płyty. Obswi wator, któ
ry spogląda w  otwór, odbiera przez nego śwatło. 
NormalnJe światło to pada na ekranik, na którym to 
łcazują się obrazy.

H jć  może, & wynaSatzek zwłastuje koróec kina w  
u  m gpwycfr tcmmach jego rozwoju. Któż bo- 
będzie śpieszył do sali kinematograficznej, gdy 

igi na •a f tw y a  efcraofkn będzie mógł z więfc

M ETR/ MARCONI M Ó w L- 

Wywiad s-odtosłośd Mil ma morsklcli.

Zwfcązek dzwmakanzy angiełskieb, po zamkniecCu 
Hutocznego kumgressr prasy, odwiedził niedawno sta 
M t Marconiego W 6 omnteraton. Gospodarz był nae- 
•becny; znajdował sfię aa pokładzie swego yachtu 
^Bteotra“ , stojącego aa kotwicy w  jednej z przysta
ni Śródziemnomorskich. Wszakże dziwnem by było, 
td jb y  odległość 900 mfl morskich, daeląta Sommer 
rtoa od yachtu Marconiego przeszkodziła mu w  przy 
lacżefckiej rozmowie z  dziennikarzami. Marcem* prze 
pros t przedstawicieli prasy za nieobecność i prze
siał im serdeczne pozdrowienia, poczetn dziennika 
Tze skorzystał! z nawiązanego kontaktu w  celu do
konania pierwszego w  dziejach wywiadu na krótkiej 
tał*. Marconi wyraził zadowolenie z faktu, że może 
rozmawiać *  gośćmi z odległości 1600 kbn. Rad5o- 
♦ełewuzja, —  mówi, —  most wszelkie odległości, 
ikoro pozwala mi spełniać obowiązki gospodarza nie 
aaleln.e od punlktu kul: ziemskiej, na którym się 
óhwttowo zna kłuję.

fE  ZJAZDU KRÓTKOFALOW CÓW  W  POZNANIU.

W  dniu 4 i  5 b. m. odbył się w  Poznaniu zjazd de
legatów poazczc«dłny>;(h okręgów Polskiego Zw.ąz- 
fcu Krótkofalowców.

Pierwszy dzień obrad wypełniły referaty przed
stawiciela wojskowości — podpniłk. Karaffa—Kreu 
terkraffta o Międzynarodowym Zjeżdzie Kiótkofałó- 
■woów w Brukseli i o Obozie Wófskowego Przyspo
sobi eniaRadjo technicznego Krótkofalowców. Drugi 
dzień obrad poświęcony byt sprawozdaniom zarządu 
głównego i poszczególnych okręgów.

łrtż. Sicnnrdki, składając sprawozdanie z dztafałna. 
i d  Zarządu, stwierdza duże utrudnienia w  dotych
czasowej pracy z powodu przeciągania silę sprawy 
legalizacji statutu P. Z. K., kreśl: jednocześnie w  ogół 
nycfc zarysach plan pracy w najbliższej przyszłości.

Nastąpiły sprawozdania z dztałałnośd i dezydera
ty poszczególnych okręgów. Przedstawiod okręgu

W  Angflj rozpoczęto feti pracę nad zespoleniem 
Urządzeń telewizyjnych z te!etanem. Chodzi o  to, by 
osoibom, rozmawJająjcj-m pnz»* telefon, ułatwić wza 
Jętrme widzenie sylwetek na małym ekraniku. Roz
mawiające z  sobą osoby sSodzą wygodnie w  mówn! 
cach felefoinilcznych i patrzą na umieszczane przed 
uiesnf ekrany. —  Twarz osoby mówiącej naświetla 
przyjemne, niebicsikawe świa/tko, rzucane przci. tar
cze enerizatora i system soczewek. Poszczególne 
promienie padają po odbiciu na komórkę foroeiekrry 
czną, przekształcają s:ę na Impulsy prądu ełektrycz 
nego. przechodzą pnzeiz wzmacniacz i wędrują stp® 
cjalnym przewodem do przeciwległej stacH.

Obecnie odbywają się próby, oalein zastosowania 
tego samego połączenia telewizyjnego dla odbiorni
ków nadjoiwych. Już dziś skonstruowani imżynieTO- 
w ie Siemensa aipairat szafkowy z małym ekranem, 
na którym uwidacznia się wszystko, co odbywa się 
na stacji nadaiwczcJ].

O§0------- -

lwowskiego wysunął szereg wm.oslków natury tech 
■tticzmaj i w  jmietniui redalkcji „Krótikofailowca Polsku e- 
go“  iw ć c  ! się do abeonycih o  poparcie tego facho
wego wydawnictwa.

Okręg zaichodmijo—polski P. Z. K. podkreśli w  sWo 
Jem sprawozdaniu rozwój kfabu szczególnie w  ostit 
nicli miesiącach, o iaz jego sprawność techm^zną. Je 
dnytm z najważimejszych desyderałów tego kluba byl 
wniosek o zaprowadzenie stałej łączności mlędzyfclu 
bowej na falach krótkich.

WSPÓLNA ANTENA BLOKU DOMOW.

Mieszkańcy pewnej grupy domów robotniczych w 
Kolot»ii korzystają z radja tak, jak się korzysta z ga 
ziu lub elektryczności Na współnem podwórza stoi 
antena, połączona drutami z Kcaddem poszczKgóhiem 
mieszkaniem. LoJcaitonoiwid mogą korzystać z koncer 
tów i odczytów w  każde} chwili dnia, zaieżtrie od 
własnego upodobania, zupełnie tak samo, jak gdyby 
każdy z nich rozporządzał własną anteną. Jest rze
czą prawdcpcdtałmą, że w  przyszłości całe dzielnice 
TniojHkje zostaną zgrupowane pod jedną anteną, co 
wpłynie nietylko na potantenie instalacyj radiowych, 
aJe i  na est-etyczniejszy wygląd dachów.

JAKIE GŁOSY WYCHODZĄ NAJLEPIEJ?

O swoisty zespól instrumentów.

Doświadczenie wykazuje, że nie wszysłSrAe imstru 
manty wychodzą czysto w  radjowych głośnlkatb — 
TTleflctóre zczegóhiie dobrze, Inne „głucho". Tak na- 
przykład miły glos posiadają cyeribałki, albo s-akso 
fan. Skrzypce 1 fcarnef wychodzą gorzej.

Z głosów najlepiej nadają się do przesyłania. —  ba 
rytan 1 mezzosopran, natomiast wysokie glosy, —  
szczególniej sopranowe, ofecają skaz certa' 1 robią wra 
żenie pfekłlwe.

Opierając się na Bczmydh doświaidazeniach, — nte 
wyjaśnionych dotąd teoretycznie,' — znany koogwzy 
tor Mawc sgni. pracnje obronie nad ostaienten takie
go zespołu hatnHDeotów w  arki estrze, któryby za-

| pewniaf możliwie najparyjemntejszy o d b ió r  utworów 
■ muzycznych i znalazł zastosowanie w  wiedde), o e  
i dawno zmontowaneć stacji radjonadawczei w  R zy ‘ 

mte.

JAKI INSTRUAlENT JEST NAJAULSZY RAD JO 
SŁUCHACZOM?

Jedno z radiowych czasopism francuskich ogłosAa 
niedawno w iród swoich czytełników artcletę na tei 
mat, jafci z tostrumefitów muzycznych, słyszanych’ 
przez radjo, oieszy się ich największą sympatią? Ref 
zuitat odpowiedzi przymósł nsespod^arkę. Wbrew  
przypuszczeniom, że na pierwszem mtedscu znajdą 
Sto skrzypce, wyotk głosowania umdeśoił Je dopiero 
na drwgiem, a wiolonczelę na rfzedem mieiaca Z n  
czroe dałej znaiazły s#ę: gitara, trąbka, flet, wal tor 
nia i saksofon No dofc,ze, ale jakiż imrtmnnemt my* 
skał pierwsze miejsce? W szyscy czytelnicy pewno 
myślą, że — fortepian. Nlo! wie Francji większość 
radiosłuchaczy wypowleozlaia sję za... ręczną har
monią.

RADJO—MONOPOl. W  NORWtGJI?

Na posiedzeniu Rady państwa w  Norwegfi posta
wiono wniosek o upaństwowienie radjafotiB w oałym 
kraju. Rząd pragnie os.ąguąć tą drogą racjonalne 
eksploatowanie radja we wszystkich kierunkach. Or 
gan.zacia programów będzie powierzona specjalne 
mu Towarzystwu akcyjnemu, do którego mają przy 
stąpić Z wianek norweskioh dziennikarzy . wydaw 
CÓW gazet oraz norweska A g e n c ja  Telegraficzna.

KRAJ —  BEZ STACJI NADAWCZEJ.
Posiadanie odbiorników wymaga specjalnych 

pozwoleń.
Krajem tym jest — bułgarja.

W  Bułgarji za posiadanie odbiornika bez specj. l 
nago zezwolenia grozi kaira ni mniej, ni więcej, ty-j 
ko 2.500 złotych.

Jeszcze gorzej pr-zedstawfa się sprawa ze stacja 
mi nadawczem! za posiadar- s których bez zezwole 
ma grozi kara od 6 miesięcy do sześciu lat w ięzie
nia

Dziś postanowienia tafcie — podyktowane swoi 
steml warunkami walk* z akcją wywrotową w  Buł 
g&nh —  wydają nam się mimo wazystlco wsteczne, 
nieoełowe, a nawet — śmieszne. Zapominamy, że 
twzed kilku laty istniał i w Potsoe — zakaz radio
fonii. Tylko, że od tego czasu minęło już właśnie... 
kilka Ig i

INICJATYWA ROCKEFELLERA,

Według wiiadonnoiści telegraficznych z New Yorku 
J. D. Rockefeller junior ma zamiar wybudowania w  
seren New  Yo-rku wielkiego „drapaczai chmur“  prze 
znaczonego dla kinematografu na 7.500 miejsc, oraiz 
dla czterech teatrów zwyczajnych, a wtszyistko to 
razem ma utworzyć jedfln wieilki ośrodek rozrywko
w y, ^kambinowamy z  płanem transmisyj radjofonioz 
mych.

RockefeUAr jitó dawniej nosił się z zamiarem titwo 
rzenda talkfego przedsiębiorstwa kosizitem około 250 
milfcmów dolauów w  najbogatszej dżiefaicy New Jol 
ku. Miała tam porwStać Wielka opera i  inne gmachy, 
lecz projekt ten nie doszedł do skułflau. Obecnie od 
radża się wn w  nieco zmienionej postać!. Do Rady 
zarządzającej tego nowego przedsiębiorstwa maja 
wejść: AL Owen Young, prezes Towarzystwa Gene 
rai Electric Co. M. Sarooff, dyreiktor generałny To 
warzystwa Radio Corporation af America, M. Ay 
łesworbh, dyrektor Towarzystw; National Broadcar 
sting Corporation oraz inne wybttne osobistości świa 
ta przemysłowego.

W A 2 N E  D L A  P. T. K U P C Ó W
Nowa farbdarnia *JUTR ZENKA", prowadzona 

przez fachowe siły najnowszą techniką, przefar- 
bowuje różne roaterjały, ubrania, wełny i baweł- 
ny, Jedwabie itp. po cenach przystępnych. ^JTT- 
TRZENKA-, cfaem pralnia 1 farWarnia Centraia 
Braków, Dębniki, Kilińskiego 2536*
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Badania nad kulturą duchową 
w Polsce

Komitet Funduszu Kultury Narodowej przyznał 
W ostatnich dniach profesorowi Uniwersytetu, Ja
giellońskiego, Kazim ierzow i Moszyńskiemu, bez
zwrotny zasiłek na przeprowadzenie badań nad 
kuttuirą dochowa w  Polsce.. Profesor Moszyński 
Zamierza przeprowadzić te badania jeszcze w  cią
gu roku bieżącego na terenie wszystkich woje
wództw. W pracach badawczych profesorow i Mo
szyńskiemu dopomagać będzie szereg młodych u- 
ozonych polskich Ministerstwo spraw wewnętrz
nych powiadomiło wszystkie urzędy wojewódzkie 
o zamierzonych pracach prof Moszyńskiego, po
lecając ułatwienie mu badań i wydanie odpowie
dnich instrukcyj władzom wojewódzkim i powia
towym.

\V obronie goJności i nieza
wisłości ławników Sądu Pracy

Z kół ławników Sądu Pracy otrzymujemy in for
macje, że zibiorowy protest, wystosowany przez 
ławników krakowskiego Sądu Pracy do Minister
stwa Pracy i Opieki Społecznej oraz do Minister
stwa Sprawiedliwości przeciwko napaści, jakiej 
dopuścił się koncypien-t adwokacki dr R. przez p>o 
mawianie ławników o ferowanie stronniczych w y
roków — o czem w  swoim czasie donieśliśmy — 
odniósł przewidziany skutek Oba wspomniane Mi 
nisterstwa poczyniły odpowiednie kroki, mające 
na celu ukrócenie samowoli jednostek, bezkarnie 
Napadających na godność i niezależność sędziow
ską ławników, tudzież zmierzające do pociągnię
t a  do odpowiedzialności dyscyplinarnej dr R , 
k tó ry  zniesławił Sąd Pracy w  Krakowie swoim 
artykułem, zamieszczonym swego czasu w  tutej
szym „Głosie Adwokatów'*.

Fatalny stan dróg
W  roku bieżącym nie były prowadzone ze wzglę 

dów oszczędnościowych żadne większe roboty dro 
gowe. Ty lko  na małych odcinkach wykonywano 
roboty nowe, natomiast jeśli chodzi o gruntowny 
remont dróg, to był on prowadzony w  sposób 
doraźny bez łożenia większych kosztów. Tak więą 
remonty szos w  Polsce ograniczyły się do zasy
pywania szabrem t. zw. kurzych gniazd i doł
ków. Takie doraźne remonty byłyby skuteczne, 
Sdyby uje ostatnie deszczowe dnie, które odbiły 

nader ujemnie na s łin ie  dróg polskich. Zasy- 
P^oe wgłębienia zostały wypłukane i według or 
'rryrnanych przez Ministerstwo Robót Publicznych 
raportów, stan dróg pogorszył się znacznie.

Ministerstwo Robót Publicznych poczyni stara- 
***« o znalezienie natychmiastowych funduszów na 
remont dróg

Zabiegi o przedłużenie dala pracy 
w budownictwie

ty  sferach przemysłowców budowlanych oma- 
jest obecnie prujekl przedłużenia dnia pra- 

2  robotników /«uowi_nycŁ Przem ysłowcy tw ier 
7®%. iż przy obecnie obowiązującym 8 godzinnym 
5 ®? Pracy i krótkim sezonie budowlanym, wszy- 

roboty trw ają łbyt długo i przez to są zna- 
*" "e droższe. Wyliczono nawet, iż  poiski robot- 

budowlany pracuje znacznie krócej, nóż rob ot- 
tej samej kałegorji zagranicą. Jeżeli przyjąć

robotnik pod du w  czasie sezonu wyrabia pew- 
godzin, oznacszouą np liczbą 100 —  to 

^botnik francuski w  tym samym czasie pracuje
> W Betgji 149, w  Niemczech 1895.

swój na przedłużanie godzin pracy prze 
jy s ło w cy  budowlani zamierzają przedstawić rzą- 

propozycją azęściowego znowelizowani u 
p  -1/ °  ^-godzinnym dniu pracy. Niewątpliw ie 
_ / e* ł  ten, ze względów  zasadnaczycŁ natrafi na 

86 strony orgamizacyj robotniczych. Spodzie- 
także Dależ7 gorącej dyskusji między 

srerstwem przemysłu i b a m iałstR- i
Pr-wy 1

Walka z pornografją i handlem 
żywym towarem

Ministerstwo Spraw W ewnętrznych poczyniło 
spostrzeżenia, że  w niektórych organach prasowych 
często znaleść można ogłoszenia, dotyczą .e  bądź 
rozpowszechniania wydav'n ictw  pornograficznych, 
bądź też wzbudzających domniemanie, że pochodzą 
od stręczycieli! do nierządu, względnie handlarzy 
żyw ym  ‘ towarem. Przejrzystość tych ogłoszeń do
wodzi, że ogłaszający nie czują nawet potrzeby 
zbytniego krępowania się w ich redagowaniu, że za 

tern powołane do tego czynniki nie zwracają na 
te ogłoszenia dostatecznej uwagi.

Osoby s<trę:zace do nierządu kub oferujące swą 
osobę, często zaznaczają wyraźnie, że celem zawar 
cia znajomości na tej drodze mie jest małżeństwo... 
Pozatem  znaczna część ogłoszeń stanowią inseraty 
maskowane, a w ięc: oferty lukratywnych posad dla 
kobiet, względnie poszukiwanie kobiet o miłej po
wierzchowności no „szkół filmowych', „atelier arty 
stycznych" „szkół baletowych", oferty biur kojarzę 
nia małżeństw, luib ogłoszenia t. z. biur porad w  
sprawach emigracyjnych. W szystk ie one mają na 
celu zwab en:e  osób. szukających bytu i czynią io 
przez obietnice dotyczące przyszłej „k a riery ", w y  
sokości zarobków itip.

M in,sierstwo Spraw W ewnętrznych zwróciło 
przeto uwagę w okólniku do wszystkich w ojew o 
dów na zastraszające rezultaty akcji m iędzyna-odo 
wych band handlarzy żyw ym  towarem i handlarzy 
wydawnictwami porncgrafkznem i, Znakomita orga 
nizacja tego odłamu przestępców i wielkie środki 
finansowe, jakiemi często rozporządzają, nakładają 
na władze ciężkie i odpowiedzialne zadanie nleustan 
nej walki ze ziem, którego oni są szerzycie! a mi

CeJem okólnika jest zwrócenie uwagi organów 
w ykonawczych na konieczność bacznego śledzenia 
wszelkich podejrzanych inseratów. W  szczególność' 
jeśli chodzi c różnego rodzaju biura, badać należy 
podstawy ich prawne! egzystencji i w łaściw y cel 
ich działalności. Co do szkól filmowych i szkół tań 
ca. względnie szkół baletowych, winna być szcze 
gó low o badana przeszłość ich założycieli oraz na
uczycieli względnie kierowników.

_  W  JUTRZEJSZYM  NUM ERZE „NOWEGO 
D Z IE N N IK A " (z  datą niedziela, 17 bm.) ukaże 
się dodatek „Doir i Szkoła ‘ Nr, 15

— NOCNY DYŻUR APTE K . Dziś w  r.ocy z piat 
ku na sobotę mają dyżur apteki: Rynek A —B 43. 
ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 1, 
Krakowska 9 i Rynek Podgórski 9.

  OSOBISTE. P prezes Sądu Apelacyjnego w
Krakow ie dr Adam Strawiński powrócił z urlo
pu i objął z dniem 12 bm. kierownictwo Sądu Ape
lacyjnego

Naczelnik Wydziału bezpieczeństwa W ojewódz
twa krakowskiego p. Tadeusz W alicki w rócił 
z urlopu wypoczynkowego i z dniem 14 bm. ob
ją ł urzędowanie

— NOW Y  PROFESOR AKADBM JI SZTUK P IĘ  
KNYOH. Prezydent Rzeczypospolitej zamianował 
XI dniu 7 bm. artystę- malarza Karola Frycza 
profesorem nadzwyczajnym malarstwa dekora
cyjnego w  Akademji Sztuk Pięknych w  Krakowie.

- *  N A  ODNOW IENIE NAGROBKA POETY- 
M A L A R Z A  MAURYCEGO G O TTLIE B A  złożyli 
w  dalszym ciągu po 5 zł: dir. Adolf Schwarzbart, 
toż. Ludwik Munk, Alfred Reiner, N. N., dr Salo 
Rossberger (Jarosław ) i dir Maksymiljain Nadel.

—  PR Z Y JA Z D  AM E R YK A N E K  Do Krakowa 
przyjechały celem zwiedzenia naszego miasta A- 
ujerykamki i zabawią kilka dini, chcąc nawiązać 
iz łutejSzemd organizacjami kabdeoerai kontakt 
D4a umożliwienia tego kontaktu, odbędzie się w  
sali Rady miejskiej dziś w  piątek o godz. wpół 
do drugiej zebranie, na którem prezydent miasta 
powita delegatki w ielkiej organizacji kobiet ame
rykańskich. Panie krakowskie proszone są o 
przybycie na to zebranie. W prawdzie pora obec
na, w  której miasto jest prawie wyludniane, nie 
jest dla takiego zebrania pomyślna, niemniej je 
dnak obowiązek obywatelski nakazuje tyim paniom 
które w  mieście zostały, przybyć na Ratusz i za
znajomić się z miłymi gośćmi.

— W Y S T A W A  D RUKARSKA. Stowarzyszenie 
drukarzy kra k wosk ich „Ognisko" urządza z oka
zji swego jubileuszu w  sali Muzeum Przem ysło
wego, ul. Smoleńska 8, wystawę druków krakow
skich. Każdy, kogo interesuje piękna książka lub 
reklama artystyczna, powinien zwiedzić tę w y
stawę. W ystawa otwarta nędae od 17 do 24 bm. 
włącznie w  godzinach 11—1. Wstęp wolny

— PO R A D N IA  D LA  K O B IE T  C IĘŻARNYCH  
I  PO R A D N IA  M AŁŻEŃSKA D LA  K O B IET zo
stała uruchomiona w  krakowskiej Kasie Chorych.

IfllOMć?? uinAif niani n. dr W

Dr. ZYGMUNT P A S I E K
lekarz chorób kobiecych i akutzer

K ra k ó w , S ta ro w iś ln a  3 2 , teł. 128-18

powrócił
Fischówna. Zadaniem poradni jest udzielanie po
rad higjenicznych ,dotyczących życ;a małżeńskie
go, oraz ciąży. Członkinie Kasy, oraz kobiely, na
leżące do rodziny członka Kasy, korzystają z po
radni bezpłatnie za okazaniem legitymacji człon
kowskiej. Poradnia jest czynną od 17— 19-tej w  
Centrali przy ul Batorego 3 we wtorki, w f ilj l  
W Podgórzu w  środy, w  ambułalorjum przy uL 
św Wawrzyńca w  czwartki

— N A U K A  CHODZENIA. W  dniu dzisiejszym 
(piątek), względnie także w  niedzielę dnia 17 bm 
w  godzinach popołudniowych przeprowadzona zo
stanie przez organa policji państw, w  więcej oży
wionych w  tym czasie punktach miasta Krakowa 
kontrola praw idłowego ruchu pieszego i kołowe
go na ulicach i placach miast i Krakowa Publicł- 
ność winna celem uniknięcia nieporozumień sto
sować się ściśle do przepisów prawidłowego ru
chu względnie do wskazówek organów policji.

— WOBEC Z N IŻ K I CEN M ĄK I PSZENNEJ Ma 
gis trat (X) porozumieniu się z organizacjami pie
karzy, podwyższył wagę pieczywa białego przy 
utrzymaniu dotychczasowej ceny. Od dnia 16 bill 
cena bulki polskiej (wodnej) o wadze 6 dkg 
wynosi 5 groszy, cena pieczywa wiedeńskiego 
przy wadze 4 i  pół dkg. 5 groszy

— REJESTRACJA 18-LETNICH, Z dniem 1 
września br przystępuję Magistrat m. Krakowa 
w myśl art 24 ustawy o powszechnym obowiąz
ku wojskowym do rejestracji wszystkich męż
czyzn. urodzonych 1912 r., a zamieszkałych w  K ra  
kowie Wobec tego wszyscy mężczyźni urodzeni 
w  1912 r.. a zamieszkali obecnie w  Krakow ie — 
winni zgłosić się w  Magistracie m. Krakowa, 
W ydział V dla Spraw Wojskowych I p. w  czasie 
od 1  września do 30 września 1930 r. włącznie 
w  godzinach od 9—12 celem zarejestrowania się. 
Do rejestracji przynieść należy metrykę urodze
nia. względnie wyciąg metryki oraz ostatnie świa
dectwo szkolne, względnie inme dokumenty oso
biste

— ECHA ZA TR U C IA  CAŁEJ R O D ZIN Y  GA
LA R E TĄ . Donosiliśmy onegjdai o niesaczęś&rwem
zatruciu murarza Owsińskiego ora* jego żnay 
w raz z czworgiem drobnych dzieci po s^ożyciB 
galarety. Stan zatrutych jest nadał ciężki- Jak »  
stalorto w  czasie dochodzeń, galareta byfa k.npśo* 
r.a od Józefy Korpał z Czanowic pow. Miechów, 
zaś ta zakupiła ją od innej kobiety w  tanutejsoeg 
wsi. Dochodzenia prowadzi I I I  kumasarjat poCtejl 
w  Krakowie.

— RO ZB IŁ  SIĘ G A LA R  Z K AMTENTA H I W e 
środę w ieczór na W iśle pod Krakowem rosMI 
się o filar IV  mostu galar z kamieniami, będący 
własnością Robaka Wojciecha z Chełmku pow. 
Chrzanów Szkoda wynosi około 2.000 zł. W ypad
ku w  ludziach nie bvic

— K RAD ZIEŻE  M IESZKANIOW E. Brocowtc* 
Mieczysław, sł. sierżant zam. w  Krakow ie w k >  
szarach przy ul Rajskiej zgłosił do policji, że 
w  czasie od 6—12  bm w  czasie jego nieobecności 
sk radzi cm (mm garderoba wartości 1200  zł. —- 
Marja Dworak zam przy ml. Mazowieckiej 1. W  
zgłosiła, że dnia 12 bm. służąca je j Genowefa 
N ik la f skradła jej garderobę, wartości 600 zł ora* 
gotówkę 56 zł i zbiegła — Aresztowano Kazim ie
rza Dmdeka (lat 33) z Bodzowa i W ładysława 
Ptasińskiegc. (lat 28 za włamanie do mieszkania 
Amałji Landau przy ul. Ogrodowej 1 8

— ROWER. SWETER. C IASTK A  Józef Pietra* 
z Sygneezowa pow. W ieliczka zgłosił do policji, 
że dnia 13 bm skradziono mu rower marki „Sy
ria " pozostawiony w  podwórcu domu przy ul. 
Straszewskiego 25 — Magdalen i a Sowińska zam. 
przy ul. Słonecznej 1 21 zgłosił.,, że dnia 12 bm. 
skradziono jej z balkonu 1 sweter czerwony w ar
tości 50 zł —  Antoni Piszczek zam. przy ul. Se
natorskiej 1 . zgłosił, że w  nocy z 1 1  na 12  bm. 
skradziono mu ze straganu ł'a Błoniach większą 
ilość czekolady i ciastek wartości 100 zł.

— ZAMTAST W IE Ń C A  N A  GRÓB BŁP. M IN Y  
WEINSBERGOWEJ, składa na rzecz Zakładu 
Wych Sierót żydowskich, Dietla 64 zł 20 
2G19x Samuel Mehl.

— ZAM IAST  W IE Ń C A  N A  GRÓB BŁP. M INY 
W EfNSBERGOW IiJ złożyli na rzecz Towarzystwa. 
„Nadzieja" Bracia Kerstein 50 zł. Henryk Frftn- 
kel 20 zł, Wincenty Moszkowski 20 zł. 260Ox

— N O W Y TARG ! W  sobotę duła 16 bm wygłosi 
redaktor dr. M Kanfer staraniem ..Wizo" w  sali 
ylOzyteM '* odczyt pft. ^Dlaczego człowiek jm t

a>* Tj„
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Kłopoty finansowe kahału krakowskiego
Krafców, 15 sierpnia 

(o) One gdaj odbyło się posiedzenie zarządu gmi 
ny ży Jofwskiej w Krakowie pod znakiem „kani
kuły" finansowe] gminy, która w  ostatnich 
czasach jest cłtroircznym objawem zwłaszcza 
przed pic. wszym każdego miesiąca, gdy po
tracą a piemcdzy na wypłatę pensyj urzędni- 
bom i na inne locwltectsne bieżące wydatki. W ło 
danze gminni, którzy wraz z przewodniczą
cym Dr. Lamdauem zasiadali w  poprzedniej 
Radzie, wybranej systemem kurjałnyro, cał

kiem otwarcie przyznają się, że przyczyną obe
cnej mizerji finansowej gminy jest rozmyślna 
nied. dość oprawiana przez nici* w ściągania 
podatków przed wyborami Sądząc, że ten sys
tem ułatwi im zwycięstwo przy wyborach, z ca 
lą świadomością trzymają się tego „tricku" 
przez lata 1928 i 1929, a dzisiaj niestety wido
czne są wyniki tej taktyki, tak że gmina z mie
siąca na miesiąc ledwie wiąże koniec z koń
cem, a na pierwszego ma najwyżej 60 proc. po
krycia na pensje urzędników. Otóż gdy na osta* 
tnie posiedzenie komisji skarbowej Zarządu 
przyszedł przewodniczący Zarządu IX  Landau 
z całym plikiem podań ze strony urzędników 
Z prosoą o przyznanie im zasiłków i zaliczek 
Ha okres wakacyjny ewentualnie podwyżek, za 
znaczył tenże, że jest zupełnie bezradny bo nie 
Wie. gazie szukać pokrycia dla zaspokojenia 
tych z natury rzeczy dość słusznych żądań. 
śWobco takiego postawienia sprawy zabrał głos 
Dr. Hilfstein i oświadczył, że nie chce obecnie 
wchodzić w krytykę gospodarki poprzedniej Ra 
<4y. Której prezes urbi et orbi zawsze i wszędzie 
StosS na zewnątrz, że gmina ki akowska jest 
najbogatsza i najlepiej gospodarowana, a jed
nak właśnie teraz się widzi skutki tej , solidnej" 
gospodarki. I tak już w marcu br. brakło fundu 
szów na pensje urzędnicze, a nawet na wypiek 
łnac dla biednej ludności,' to samo dzieje się o-

becnie, gdy chodzi o załatwienie zaliczek i za
siłków na cele zdrowotne; gmina znajduje się w 
położeniu bez wyjścia. Najgorsza rzecz, że prze 
wodniczący przychodzi tylko z referatem, a 
bez wniosków, wobec czego stawia dr. Hilfstein 
wniosek, polecający -wybrać jednego lub dwóch 
członków z pośród komisji skarbowej, których 
zadaniem ma być zbadanie wpływów i rozcho
dów pieniężnych gminy w ostatnich miesiącach; 
ci członkowie na podstawie swych spostrzeżeń 
maią przyjść przed komisje z odpowiednimi 
propozycjami. Jako referentów wybrano radców 
Leinkrama 1 Battmingera.

Na ostatniem posiedzeniu zarządu przedsta
wili referenci uchwały komisji skarbowej, przy
jęte jednomyślnie a mianowicie: 1) poleca się 
Zarządowi zrealizowanie uchwalonej jeszcze w 
warcu pożyczki w jednej z instytucyj banko
wych, ale najwyżej do 50.000 zł., 2) z pożytk i 
tej pobrać naiazie tylko kwotę 6.000 zł na po
krycie zasiłków l zaliczeK, 3) dalsze ewentual
ne czerpanie z tej pożyczki może nastąpić je
dynie na podstawie poprzedniej achwały komi
sji skarbowej, 4) zaliczki można uchwalać jedy 
nie po poprzedniej uchwale komisji skarbowej. 
Wnioski te wywołały bardzo żywą dyskusję, 
w której brali udział radcy Leinkram, Go!d‘ 
schmid, Deutscher, Freylich. Z uchwał komisji 
skarbowej można zauważyć, jak dalece opłaka
ne są obecne stosunki finansowe gminy jako na 
stępstwa fatalnej gospodarki z lat poprzednich. 
Wnioski te uchwalono jednomyślnie mimo 
sprzeciwu i zastrzeżeń ze strony przewodniczą
cego dr. Landaua.

Uchwały te są wypływem faktu, że (aczkol
wiek to tajemnica Poliszynela) władza nadzór f 
cza nie kwapi się z zatwierdzeniem budżetu u- j 
chwalonego przez Zarząd i Radę żydowską je
szcze 1 kwietnia br. Sapienti sat.

PO ZAMKNIĘCIU KRONltO
— W ZROST KOSZTÓW  UTRZYMANIA W  KRA

KOWIE. Komisja lokalna dla badania atman ko- 
faĄb v  utrzymania w  Krakowi®, złożona z  przedsta 
włcłefuni Rządu, organizacji przemysłowców i  ro- 
łw n Ł jw  ostafita, źe w  rmesfącn Spcu 1930 r. Ło- 

ntrzynraula rodziny pracowmiteed, złożonej 
*  4 osób, w  porównaniu z miesiącem czca wcam br. 
ew iększyły się o  0t74 proc.

— „CUD NAD W ISŁA " W  RAD JO KRAKO- 
WSKIEM. Radjcstacja krakowska, celem uczczenia 
rocznicy „Cudu nad W S ą “ nadaje w  sobotę, dnia 
16 hm. o godz. 16-tej słuchowisko dla młodzieży 
p. Ł: „Cud nad W L łą " W ł. Kaczmarskiego w  ra- 
dfofonizacji i reżyser® autora. Tk> '-twcru, oparto 
na legenda e o śpiących rycerzach w  Tatrach. — 
FłuohowŁko to zostanie wykonane przez wybitne 
siły studia' krakowskiego.

Kolonizacja jako rozwiązanie 
problemu bezrobocia w Angłji

Angielska prasa z „Duily Heraldem" na cze 
lo donosi, że rząd angielski wystąpi na konfe: 
rencii dominjów z gigantycznym projektem koi 
lonizacji jako rozwiązaniem problemu bezroboi 
cia w Ar.glji. W  myśl tego projektu, mają by^ 
utworzone towarzystwa, dla uprawy ugorem łfr: 
żących pól po angielskich dominiach. Powstać 
tam rnają całe miasta i osady z różnorodną pnł 
dukcją. Zwolennicy tej metody masowej kolo' 
mzacji angielsKich bezrobotnych robotników PO 
dominiach wykazują, że wysyłanie pofeayti 
czych rodzin zupełnie zbankrutowało, natomiast 
wielkie widoki ma mieć taka masowa kolonlza  ̂
cia. Opracowano już plan osiedlenia 5000 robol 
tników wraz z rodzinami w zachodniej AustrW 
Iji i uzyskano zagwarantowany kapitał w kwo 
cie dwóch miliardów funtów.

Powstanie roiędzynar. organi
zacji artystów widowiskowych

W  ostatiiucli dniach bawił w Warszawie wi' 
coprezes ..Międzynarodowej Loży Artystów" 
w Berlinie, p. Fossil, który zaproponował za* 
-ządowi głównenu Polskiego Związku Arty* 
stów Widowiskowych przystąpienie do organi
zującej się obecnie z inicjatywy związku arty 
stów w Brukseli „Międizynarodowea Organiza
cji Związków Artystycznych".

Organizacja ta ma na celu przedew szystkiem 
uregulowana sprawy wyjazdów artystów ka
baretowych, teatrzykowych rtd. zastaoicę. 
Projekt uregulowania tej kwesti przewiduję u* 
stalenie tziw. „l.cencyj zawodowych", które 
jedynie upoważniać mają artystów poszcze
gólnych państw do wyjazdów na występy za 
granice i zapewnić im mają lojailność miejsco
wej organizacji ariystów. Licencje taikie wyda 
wać mają w każdem państwie specjalne komi
sje egzaminacyjne, powołane przez lokalny 
związek artystów, przy udziale delegata mię
dzynarodowej organizacji

„Licencje zawodowe" przyznane będą jedy
nie artystom wybitniejszym.

S
RYSZARD APYAY.

Szczęśliwa pomyłka
Julian Heył nie miał szczęścia, w  życiu. Nie powo 

daBo mu się nigdy. Ody zmieniał posadę, zawrze 
Póżutaj przekonywał siei że w^odł z deszczu poc ryn 
■ ł Ody zasiadł do gry w  karty, mógł być z góry 
JWJ wradczony, że przegra. Nie nńał szczęściai.

Tęgo dnia., kiedy talsaizyto s&ę to najdziwaczniejsze 
zdarzenie w  jego życiu, Joflam przyszedł wcześne 
do jonu. O god stole 10 wieczorem leżał już w  lóż 
lat Nie mógł jednak zasnąć. Znów stracił posadę. 
W  majątku miał zaledwie 13 marek. Umysł jego za 
puzątaio zagadniaiwe, w  jaki ty>«wół> z tymi 13 mar 
kami będzie mógł przeżyć cały miesiąc. Do końca 
miesiąca było jeszcze 23 dni. Nagłe zadzwonił tełe 
M l

—  TH mówi sekretarz Jflknbu brSdegowwgo, —  esy 
l u n  przyjemność mówić z paoem Hoyjeau?

—  Tak jest, tu mówi Hieyl.
—  Doskonale się składa, że pana zastałem w  do 

on. Pani Hairrie połeciła panu zakomunikować. że 
ma <Va pana wspaniałą pairaję hridge‘a. Trzech bar 
4zo dobrych araczy, trzech Amerykan^ w, czy pan 
może natychmiast przybyć?

— Właściwie to... Nie rozumiem... Pani Ha^T'ie4._
jąkał a  Heji adztotany.

—  Panie czekają. Byłoby bardzo uprzejmie z paoa 
•teouy, gdyby się pan jetze? e pospieszył, paraj Har 
flet bardzo prosi.

Hey-1 odwiesił, skonsternowany, słuchawkę a para 
to teJe^onit-diłego. Istotnie, nie rozumiał nic z tego, 
co zaszło przed chwilą. Przed kOlku miesiącami jeden 
z dawnych „lajomych, .którego spotkał po wiielu la 
tach nie widzenia się, wprowadził go do kłubu brid 
ge'owego. JulJan nigdy tam więcej nie poszedł, g<‘ yi 
w  klubie grano stalle po 1 artbo pół fertjga za puikt, 
co w ■ajLpszym razie musiałoby pociągnąć prze 
graną 15—20 marek jednego v ieczoru. Nd to Tleył 
n»e mógł sobk pozwolić.

Togo wieczoru grał, jak zwykle, nieszczęśliwie.

przegrał C więcej postanowił do klubu nie wracać. 
Jak jedmaiK przyjęte jiesit w e wszystkich klubach, po 
wprowadzeniu gościa za.piśnwe się jego oazwisLo. 
adres i numer telefonu w  selretairjacie. MJmo to Heyl 
nie mógł zrozumieć, co się stało, że sefcietarz za 
dzwonił do niego po tyto miesiącach, nadto ta pani 
Haoriet, o które nigdy nie słyszał i której nie znał...

Ałe bawiła go ta przygoda. Ubrał się SŁyoko i po 
spieszył do klubu.

— Jestem Heyl —  zwrócił ;śę do sekretarza. *
—  Dtziękj Bogu, że  pan przyszedł, —  powitał go 

sefaretlanz 1 przedstawił gościom: mister Oreeuwood, 
mis ter Fiwier i  mister Grey.

—  Będzteo-7 mór Bi po miemłecku, — rzekł mister 
Greenwood, —  chociaż dziwi nas, że pan tak ż'e 
włada językiem angielskim, pani Hamrlet po mionu o 
wała nas, że pan pocnodz. z  Lorndynu.

Heyi njo®zał na nieb zdumiony.
—  Nie, to most być omyłka.
Rozdano karty. W  tej Jufian spostrzegł, że

izbjnt' daleko zafamął. Miał w kieszeni 13 marek. O :.ic 
Amerykanie bęc ą chciek grać powyżej pół feniga 
za uwiło!, będzie znwszooy wstać i zrzec się gry, a 
ci Amerykanie są pewnie bogatymi ludimi i będą 
etbetefi grać ba dzo grubo.

—  Jak będziemy g ra li?  zapytał zdenerwowany.
—  Pani ttarrict już nam powiedziałaś że pan gra 

zawszę pół za jeden punkt
Heył odet-hm®'. Któż jest jednak ta pani Hair'et. 

— pomyślał sołrle. — Nie ina JN wcatfę, a oiia zcs 
go tak dobrzę i w « ,  że on stałe gna w  bi idge‘a po 
pół fecr&ga. Zajrzał w  swoje karty. Miał plerwsaorzę 
dny dobór, rjozpoczrtc grę. Heył dziwJł się coraz 
bardziej. Nigdy jeszcze trie grał z  taklem szczęściem, 
jak dzilsiaj. Karta szła mu wspaniale. W ygrywał je 
dnego nubbera po drugim. Zmieniono miejsca, ale 
srcaęśce prześladowało Heyik. w ygrywa! w dal 
szym ciągu.

Około północy do suMoa zbfiżyila się starsza pa
ni, ełegaocko ubrana i prri"w!tala sfrę z trzema panu 
mi. Zagadka była wyjaśniona. Była to pani Harriet.

zarządzająca klubem bridge‘owym. Julian wstał 
przedstawił się. Parni Harnęt spojrzała na niego zdzi 
yiony.rr wzrokiem.

— Tak... istotnie.- jesttotu zdurulapa... przepraszam 
bardzo jak się pan nazywa?

— Julian Heyl.
— Tak jest i jestem pani za to niejm om ie wdr ę 

czm-y — odparł Heyl bezczelnie. — Wedbug jego ob 
liczeń miał już wygraną 15 marek. Doskonałe *ę  
składa, będzie mógł wytrzymać oo końca miesiąca.

>— i pan mieszka w  Grand Hoteto? — zapytała 
pani Harnof

—  Nigdy tam nie rm.-jzkałem, mieszkiam na ul. 
Saskiej 130, 111. piętro.

— Przepraszam panią bardzo, ak cbclełilbywny 
grać dalej, —  przerwał uprzejmie mister Grey. _

Gra potoczyła stę dałej. Heyłow: powodziło się 
nadał, nie posiadał się z radości Grał i  wygrywał 
— grał i wygrywał.

O godzinie 2 w  nocy matę; Cireenwood odłoży! 
karty.

—  Dziękuję,istotnie była to cuekaw.r gra, ałe Jestem 
już zmęczony, dziękuję najupreejmie;.

Rozpoczęto obłiczanit wygrane; ł przeigranej. Jul 
jan saybko zJicryt sobie na boku wszystkie wyyianr 
jubbery. Według niego powinira był otrzymać 24 
marki Był seczęśllwy.

Traei Amerykarte równteż obłtozy® skrwputatnle 
swoją przegraną. W yjęl portfieie i położyli Ja stół 
2.400 marek.

Pan Heyl omal nie zemdlał z przerażeoa. Tera;'
zrozumiał, że Am^ryfcanir nie grali po pół fenlgd
lec-/ po nół marki nurwt.* • *

Od tego wieczoru pau Heył codziennie czstkal na 
t  łełon z Wuhu bridge o wego. Ale czekał daremnie. 
Tego sranego wieczoru bowiem sekretarz Huba, 
który nazwisko Juda Heyta z  Grand Hot eto, stałego 
bywalca kijbowego, pomieszał z nazwiskiem Juliaw 
Heyłr, nćeszkające®o na Ul piętrze m. uUcj Saskie*,' 
został wydalony.
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Wielka katastrofa
B u k a r e s z t  14. 8. (R) Na stacji kolejowej 

^aceleanu wydarzyła się dziś wielka katastro
fa kolejowa. Na stacji tej miały się krzyżować 
ffwa pociągi pospieszne. Wskutek nieuwagi pu 
Czczono oba pociągi na ten sam tor, w następ 
fctwie czego wydarzyła się katastrofa. Oba pa-

sprawozdanie Icomlsli mandatowej
G e n e w a  14. 8. ŻAT. Jak się dowiaduje ko' 

respondent ŻAT-nei, nadesłane uwagi rządu 
brytyjskiego do sprawozdania komisji manda
towej otrzymane są w ostrym tonie i zawierają 
(torową Lytykę wywodów i we sków komisji 
Mandatowej.

Jak wiadomo, sprawozdanie komisji manda 
towej poddało ostrej krytyce działalność admi 
JBstracji palestyńskiej a w szczególności zacho 
•tanie się urzędników administracji podczas ro
zruchów sierpniowych.

Marcin Buber profesorem uni
wersytetu frankfurckiego

B e r l i n  14. 8. ŻAT. Uniwersytet frankfurcki 
Zaproponował znanemu myślicielowi i pisarzo 
wi żydowsko-niemieckiemu drowi Marcinowi 
Buberowi objęcie katedry religjologji na tym- 
fe uniwersytecie.

Min. Schiele stawia kwestję 
zaufania

B e r i  in. 14. 8. PAT. Jak donosi prasa, gatr 
Pet Rzeszy na czwartkowem posiedzeniu obra 
dować będzie nad kwestją ewentualnego wypo 
Wiedzenia traktatu handlowego z Finlandią z 
dnia 26 czerwca 1926 r. Na posiedzeniu tern we 
dług Lnfonnaeyj ..^orwartsu'1 minister rolni
ctwa i wyżywienia Schiele ma postawić we- 
stję zaufania W związku z tem, bawiący obe 
cnie na urlopie minister spraw zagranicznych 
Rzeszy Curtiius wraca dziś do Berlina.

nR 100“ w drodze powrotnej 
do Anglji

L o n d y n  14. 8- (R) Stenówiec angielski 
"R 100“ wystartował z Montrealu do lutu po
wrotnego do Anglji dziś nad ranem o godzinie 
2.30 (czas europejski). Przed odlotem dowód-, 
ca statku powietrznego oświadczył, że o ile 
r‘>e zajdą nieprzewidziane przeszkody .itmosfe 
tyczne stepowieć przybędzie do Londynu w 
sobotę rano. Jakkolwiek sterowiec pracuje tył 
ko 5 motorami, ponieważ 6*ty jest zepsuty, 
^  pierwszych dwu godzinach rozwinął szyb 
kość około 120 km na godzinę.

O t ta w a. 14. 8. PAT. Sterowe«c ,R 100“ prze 
Rciał nad Ouehec‘iem, o godz- 4.45 według le 
frlego czasu angielskiego. Warunki atntosfery- 

świetne. Pomyślny wiatr zwiększa szyb 
k°ść sterowca. który odległość 163 mil. dzielą 
cych Montreal i Ouebec przebył w 2 godzi' 
llach i 20 minutach.

Rekord Lindbergha w przestrze
l i  Los Angelos —  Nowy Jork 

pobity
N o w y  Jork-  14. 8. (1$ Zgodnie z zaipowie- 

kapitan-letnik Hawks przeleciał wczoraj 
^Hzestrzeń Los—Angeles—Nowy Jork w czasie 
•jardowym , poibijając rekord słynnego zdo- 

Pwcy Atlantyku pułkownika Lindbergha o 
^ z ^ ł o  dwie godziny. Jak wiadomo, w ufcie- 

tygodniu Hawks pobił rekord Lindbergha 
kierunku zachodnim a wczoraj przeleciał 

.kontynent amerykański od zachodu na wschód 
godzinach-

ł)JA>JK(>T A W A R Ó W  ANGIELSKICH  W  IN
A < a. Wzrastający w Indjacfa bojkot towarów 

^JJĘtoŁskich zmniejszy przypuszczalnie eksport An- 
^  ®° Łłdyj z 78 na 60 milj. funtów szte iingów, 
. g r o z i  zamknięciem  wielu  fabryk okręgu Lomca-

„NOWY DZIENNIK’* sobota 16. VUL 193l

kolejowa w Rumunii
rowozy i 4 wagony uległy zupełnemu strzaska
niu. Na miejsce katastrofy wysłano z sąsiednicn 
stacyj pociągi ratunkowe. Dotychczas wy doby 
to z pod gruzów 9 zabitych i 12 ciężko rannych 
Sprawca katastrofy został aresztowany.

Ofoźoj Mm ii Mami
R z y m.  M 8. (R) Ponad Rzymem, Neapolem 

i okolicą przeszedł dziś rano gwałtowny hu 
ragan który wyrządził znaczne szkody. W i
cher dął z taką siłą, że w wielu miejscach po
wyrywał drzewa z korzeniami oraz uszkodził 
cały szereg budynków. Największe szkody wy 
rządził huragan w  Poggk> ReaLe, gdait pod
czas zawalenia się muru fabrycznego zostały 
4 osoby zabite, a 70 odniosło rany. tturagaro 
wii towarzyszyła gwałtowna ulewa, wskutek 
czego niżej położone dzielnice Rzymu stanęły 
przejściowo pod wodą.

—— o-----

Katastrofalny wybuch w kopalni
L o n d y n  14. 8. (R) Z Princeton (Kolumbia 

Brytyjska) donoszą: W  kopalni Coalmont w 
pobliżu Princetonu wydarzyła się wczoraj gwał 
towna eksplozja, wskutek czego zawaliła się 
sztolnia i zasypała 43 górników. Dotąd wydo' 
byto 3 zabitych. Resztę zasypanych znajduje 
się jeszcze pod ziemią. Istnieją obawy, że wszy

scy pooieśli śmierć.
— o-----

Znowu katastrofa lotnicza 
we Francji

P a r y ż  14. 8. (R) We Francji wydarzyła się 
wczoraj nowa katastrofa samolotu wojskowego 
W  pobliżu Sarry sur Nied w Lotaryngji spadł 
wieczorem płonący samolot wojskowy i spłonął 
na ziemi doszczętnie. Z pod zgliszcz wydobyto 
zwęglone zwłoki obu lotników.

Na pcgran czu Afgan’stanu 
i Indyj

L o n d y n  14. 8. (R) Reuter donosi z Kabulu, 
że król afgański Nadir Khan wydal odezwę, w
której ostrzega szczepy graniczne przed udzie
laniem Afrydom pomocy w walce przeciw wla 
dzy angielskiej w Indjach. Szczepy Szinwarów 
oraz Mohmandów zachowują się jak dotqd spo 
kojnie tak po stronie afgańskiej jak indyjskiej. 
Jak z Simli donoszą, wczoraj nie doszło nigdzie 
do poważniejszych starć z Afrydami. Wydaje 
się jakoby Afrydowie wycofywali się stopniowo 
z walki. Koło Peszawaru znajduje się zaledwie 
obecnie 1.200 powstańców.

Turcia ponownie proponuje 
Persji współpracę

L o n d y n  14. 8. (R) Z Konstantynopola do 
noszą, że rząd turecki przesłał dziś do Tehera
nu nową notę, w której proponuje rządowi per
skiemu ścisłą współpracę w kierunku zgniece 
nia powstania Kurdów. Tureckie dzienniki rzą 
dowe donoszą, że w nocie tej Angora wyraża 
gotowość udzielenia Pers.ii rekompensaty i wza 
mian za zajęty teren perski odstąpić jej odpo
wiedni obszar turecki.

—— o------

Niezwykły napad bandycki
B e r l i n  14 8. (R) Ubiegłej nocy dokonano tu 

niebywałego w dziejach kryminalistyki napadu 
rabunkowego. Na przechodzącego samotnie ku 
pca napadły 4 kobiety, powaliły go na ziemię * 
zrabowały mu portfel, zawierający około 15(J 
marek. Po dokonaniu napadu bandytki zbiegły. 
Wedle zeznań ofiary napadu, kobiety te obsei 
wowały go przez dłuższy czas i podążały za 
nim w pewnem oddaleniu. Napadu dokonały 
wtedy, gdy wszedł w ulicę opustoszałą.

Str 15.

isopgtet Lcfcalay Organizacji Sjonistycznej w 
Andrychowie wyraża swemu Przewodniczące 
mu Tow. Inż. M. Feliksowi, oraz Sz. Rodz nie 
swe najgłębsze współczucie z powodu zgonu 
nieodżałowanej Matiloi błp. Reginy Fel iksowej. 
Cześć Jej pamięci!

a B E o a a s B S !
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków , 14. 8. 1930. Akcjo vr zaniedbaniu. Do
la r bez zmiany.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 37.50
Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Poż. dola

rowa 65.30.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym cią

gu brak zapotrzebowania. Riuch panował ospały. 
Tendencja spokojna. W  małych ilościach robiono 
jedynie Zieleniewskim po kursie ustalonym i z pa
pierów procentowych 5-proc. Prem. Pożyczką do
larową bez zmiany przy nieco większych obro
tach.

Na pogiełdziu objaw podobny.
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 1 

międzybankowych sytuacja bez zasadniczy jŁ  
zmian. Usposobienie spokojne Podaż dostateczna. 
W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.88—8.89, czeki 
bankowo 8.90 i jedna czw. do 8.91 i  jedna czw. 
W arszawa doi. 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki 8.90
 8.91. Lw ów  doi. 8.87 i trzy czw. do 8 88 i  trzy
czw., czeki 8.90 i pół do 8.91 i pół. Katowice doL 
8.88—8.89, czeki 8.90 i pól do 8 91 i pół. Notowa
nie dzienne Banku Polskiego nie uległo zmianie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 14. 8. P A T . Aknjs . Bank PaLfci KM

I pół, 166, Bank Zachodni 72, Caęstocfae * ,  A n 
drzejów  8 i trzy czw., HaDerbascfa 112 l  pS . No
życzki: 4-proc. inwestycyjna 112, 5-proc. dolaro
wa 65, 64, 5-proc kolejowa 49 i  pół, 50, 6-proo. 
dolarowa 79, 10 -proc. kolejowa 106, 8-poOc. L . Ł  
Banku Gospodarstwa K rajow ego 94.

Dewizy: Londyn 43.40 i jedna czw., 43.51. 4329 
i pół, N ow y Jork 8.90, 8.92, 888, Pa ryż 36fH, 
35.13, 34.95, Praga 26.42, 26 48, 26.36, Now y Jork 
telegr. 8.911, 8931, 8891. Szwajcarja 17330, 173.73, 
172.87, Wiedeń 12592, 126.23, 125 61 W łochy 4668, 
46.81, 46.57, Budapeszt 156.25, 156.66, 155.85, Ber
lin 21283

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 14. 8 P A T  Waluty i dew izy: Beriła

168.72—16922, Budapeszt 12396—12436, BukaresA 
4.20 i pięć ósmych do 4.22 i pięć ósmych, Londyn 
34.42—43 52, Now y Jork 706.36— 708.86, Pa ry* 
27.77 i pół do 27.87 i  pół, Praga 20.91 i siedem 
ósmych do 2102 i siedem ósmych. W arszawa 
79.21—79 49, Zurych 137.41—137.91, Amerykańskie 
704.25—708.25, Niemieckie 168.47—160.07, W łoskie 
37.10—37.26, Polskie 79.11—79.51, Szwajcarskie 
137 20— 138, Czeskie 20.93—2105, W ęgierskie 
123.76—124.10.

Papiery wartościowe; Losy Tureckie 18.05, 
Karpaty 255

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 14. 8 PAT . Paryż 20.22, Londyn 25.04 1 

trzy ósme, Nowy Jork 51407 i pół, Belgja 74.88 
i trzy czw , Włochy 26.94, Berlin 122 80, Wiedeń 
72.05, Praga 15.25, W arszawa 57.70, Budapeszt 
9019, Bukareszt 3 06 i pól

PÓL M1LJONA KILOGRAMÓW WINOGRON 
Z BUŁGARJI DO POLSKI

Prasa bułgarska podaje, że rząd polski zgo
dził się na zwiększenie kontyngentu na przywóz 
do Polski winogron bułgarskich, z 300.000 do
500.000 klg

W  związku z tem eksporterzy bułgarscy zw ró
cili się do polskich kolei żelaznych z prośbą o 
skrócenie czasu przewozu winogron na terytor- 
jum polskietn Koleje polskie zawiadomiły, że są 
gotowe przyspieszyć transport za dopłatą 25 
proc. do zwykłej taryfy kolejowej

EKSPORT TO W ARÓ W  Z PO LSKI DO EG IPTU
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zawiadomiło 
Izbę Przemysłowo Handlową w K-akowie, że we
dług wyjaśnień udzielonych przez egipskie Min*- 
sterstwo finansów przy imporcie towarów  do E- 
giptu wymaganem jest obecnie jedynie przedłoże
nie faktory, jako dowodu prowenjencji towaru. 
Projekt wprowadzenia w  Egipcie certyfikatów 
pochodzenia towarów  importowanych z zagranicy 
nie został dotychczas definitywnie wprowadzony, 
tak, że należy się liczyć z jego rychłem wprowa
dzeniem w  życie.

01297677
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ftaijBnW jJP
DO P. T. ŻYD. PRZED 
SIĘBJORCÓW! Ołhrzy
mi kapitał zdobędziecie 
przez maty, szlachetny 
czyn.— który nie irszczu
t li w ; -■■/.&! k ieszen i. —  
Z DBv.;:d: k w idać )
prcedsfę!; orM-w i  stracił 
. u ' . ' . i Mf t u J e t n i  rutyno 

:■■■ /. v .. '• r— eks-
• a J :. któiy zna duje 
•• . : zi . c/liwem po
lec . . .  dajcież mu
j u r ę ! !  Na Udarnie pier- 

■ /'-rzędric referencie a 
ś ,v : u -et w a. — Łaskawe 
/iztasze.ma pod „D łu ższy  
c/a* ; e/ rob o tn y " do A d  
min. D zienn ika".

U70s

POSZUKUJĘ poważne 
go zastępstwa w  chairak. 
terze podróżującego na 
2— 3 województwa. Po 
siadam własne auto do 
dyspozycji. Mogę _zapo- 
dać poważne referencje. 
Zgłoszenia pod „Własne 
amto“  do Adm. „N. Dzień 
nika“ . 2610x

MŁODY urzędn fc z pra
ktyką, znający korzspon 
dencję, psztgcy O erlt na 
maszynie, poszukuje zar 
fac . — Zgłoszenia pod 
„O." do Adm. J i  Dz*en 
mm*. M32g

BUGtiAI TER—hBan*J- 
ma. i korespondeoi obej
mie dodaflaorwe zajęćfie 
h i  od soda. 4 30 wie cza 
M L  Znoszenia: .W .
W  do Mus J i  Dzteo 
d k " . EITlg

EKSPEDIENTKA z bran 
ży spożywczej poazufcu- 
)•  posady od zamsz. Zgło 

. do Adm. „N. Dzień 
pod *Uczołwa“.

ttM g

WYKWINTNE wody ko- 
1 łoftsaae . perfumy „Mol- 

pasa" poleca: Lóbel Ur- 
bach Krakowska 7.

1647x

GŁUCHOTA uleczalna!
Wynalazek Eurlonja zade 
monstrorwamy specjalis 
tam. Usuwa przytępiony 
siuoh, saium, cLeknicniie z 
uszów. Liczne podzięko 
wania. Źacajcie bezpłat 
nej pouczKająceu broszury. 
Adres: EUFONJA, Liszki 

— KrakóT*r. 1163g

20% UDZIAŁÓW do na
byida —  w  przedsiębior 
stwiie przemy&łiowem. — 
Zgłoszenia pod „Pewna 
egzystencja 30.000 Zł.“  
„R «ch “ , Kraków, Szcze 
pańska, 2595x

SZUKAM fortepianu do 
przegrywania, u  wyna 
grodzeniem. Zgłoszenia
pod ^Natychmiast" — do 
Admuo. J4 . Dziennika".

1166g

KAMERA, skład apara 
tów i rrzyborów foto gra 
tioznych — wykonuje 
wszeJka* roboty amator 
sfcie — tego samego dnia 
Kasków, ul. Szewska 27 
telefon 12298. K)06x

POKÓJ frontowy uimełr 
Jowany z osóbnetn wef- 
ścźesn znraz do wymaję- 
esa: Ałefa Krarmskiego
L. 2A, parter na lewo.

1177g

POKÓJ elegancko umeb 
;1 owiany dła jednego pana 
zaraz do wynajęcia. —  
Zgłoszenia między godtz. 
2— 3 popotadmu: Tatrłow 
ska 8, IŁ piętro na pra 
v » .  2568x

P I E G I
Ż Ó Ł T E  PLAM Y  

OPALENIZNĘ 
USUWA POD 

G W A R  A N  C JA
A P T E K A R Z A

J lti GADEESSCBi
„AXELA* K R E M

SŁ. MAŁY Zł U l  
SŁ. DUŻY Zł 4.S0

„AXELA“ MYDŁO
I SZT. 21 I M
s szt. Zł u a

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH 
APTEKACH • PERFUMERJACH

ŁUB w p r o s t  w  f ir m ie  J. GADEBUSCH, NOWA 7-8

A A . A A A  A A A A  A j A A  A J k .

s*1

P S 1 I I I P I P I S ¥  ^ ra -f«wc * * a » r a -H M  i IŁ  I  EU ak I  nlezue nr asy wy 
U l  i i T Y  ś y lutowej marki _'iOBAŁ" Bci Lourye 
l ‘; zedstar-lclelsluo na całą IHalopoiskę

P F E P ’  S k ład y  fa b ry c zn e
ffn MJ B£ K  l£  f o r n le r ć w  i dykt

K r a k ó w ,  ul. Szpiialiia L. 7- ien fen 102-34 
Lwdw-Zamareiyi ow, ul. Zamknięta 12. Tel 4f-3i 
K sto io fc e , ul. Framuska L. 10. Tel. 2731 
C e n y  b c z u z g ię ć u ie  k o n k u r e n c y j n e .

W arunk i p ła ln c h i ra jdogcdD iejaze

Orygirc iliry Lux- jest zawsze

ZĄ D A C  przy kupnie tylko Lux*u w  pTczce, chcąc mieć 
ab s '' itną gwarancję, że j’est autentycznym, ponieważ 
oryginalny Lux sprzedawany jest n? całej kuli ziemskiej 

wyłącznie w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i mniejsze paczki L u x ’u, które jednak zawsz^ i wszędzie 
tylko wtedy są prawdziwemi, gdy są w zaklejonej paczce 
z nomtiiklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy praniu.

W  wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lu x ’u prać można wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
kocach. Jedynie arcy czystej pianie Lu x ’u powierzyć 
można bieliznę niemowląt, pozatem lekkie jedwabne uoknie, 
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

m x
PRÓBKA DARMO
KUPON.

n i  próbnego

Do firmy "SunSajt*’ 
Pocztowa 479, Poc*U (  

Uprasasm o bezpłatno przestania 
wystarczającego tu  próbne pranie,

Imt? i nazwisko  ....... .

Adres ....

Akcyincj. Skizynka 
Wartsawa.

pakietu Luz

Lz. I 4C02Ó P. (Uprasza się o wjt»£dc pisanie.)

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiąc? aa drażliwość, słabość woH, brak 
energii tne^r.cbolję, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzeń a serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie łroszvTę Dr- Weisego. Słabość ner
wów. Dr Gebhard i Ska. Gdańsk, oddział 87.

Reklama dźwignia handlu!

U fP IS Y
na KURSY HANDLOWE  
FEINBER6 A 
vj Krakouite, Sfradom 2 7

przyjmuje się codziennie do 13 sierpnia w godz. 
urzędowych. Kursy handlowe Feinberga celują 
w przysposobieniu także osób starszych do 
zajęć biurowo-bankowych. 2304x

C Z E K O L A t A

S lden w ła «n v  • 5 rak6* '  S* * w ,k aSklep własny. 3 “faja 8
1940U

PRENUMERATA: w Krakowie 1 na prow. nsesięczn ZŁ 6‘00, kwartał. ZŁ 18*00 
w Krakowie z odnoś ren. do domu „  „ 6*20 „  M 18*60
Na prowfncY z przesyłka pocztowa m m 0*60 „  „ 19*80
Z a g ra  ca z przesyłka pocztowa *  „ 10*00 „ „ 3CT00

J IO W Y  DZIENNIK** wycboo codj em  e także w  poodedzialkf 1 dni poswCą*

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 mUknetr w  Jednym tatmw. — Strona w 
tekście i aadesfanem ma 3 tamy po 74 n Ł :m —  Strona aa tekstem 6 la
mów po 37 »■ '*>. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy ca u słów, 

CENY w  złotych. Lstrona i*2L — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy W Ml —  GnSała* 
cje 12*50. — Za saatrzeżeiże mdefaca doUcza się25%,

Wydawca; Ta Spółkę Wyd. „Ĵ Jowy Dziennik**: Zygmunt Hochwaid. — Redaktot: naczełny: Ikr. Wilhelm Berkelhaimnea.
Redelctor odpowiedzialny: Zygfryd Mosea. >- Nowa Drmtannaą Dzieatrioowa. Kraków, Oreesekoweł h pod arządeni MakaynaRjana Feldmana


